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WYRAZ CZASOPISM I WYDAWNICTW CIAGLYCH. 


jakie referujemy (w zakresie zagadnień produkcji roślinnej) na łamach 
czasopisma „Uprawa Roślin i Nawożenie". 


I. Czasopisma w języku angielskim. Skrót 

1. Acta Phytochimica. . -. eA nat FAR Acta Рту аах 

9. Industrial and Diac und PERE Ind. and Eng. Chem. 

5. Journal of Agricultural research . . . Jour. of Agr. Res. 

4. Journal of Agricultural Science. . . . Jour. of Agr. Sc. 

5. Journal of the Association of Official Jour. of. Assoc. Off. 
Agricultural Chemists . . . gite Cl Agr. Chem. 

6. (The Empire) Journal of RN . «The Елар. Journ.. of 
Aerisulture- |. <, 2 (Ai Experim. Agr. 

7. Journal of the Amie, | бый OË Jour. of Amer. Soc. 
Agronomy PAŁ Brig Agr. 

8. Experiment Station Record nz quoc TER РО WE 
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II. Czasopisma 1 wydawnictwa w jezyku niemieckim. 


10. Bodenkunde und Pflanzenernährung . .  Bodenk. u. Pflanz. 


kit. "aanrtenbau.--.Wassenschatt. "2... .,: =: „Garteńnb. Wissensch: 
12. Kolloid Beihefte Koll. Beih. 
r T oll. Zeitschr. 
14. Land wirtschaftliche Jahrbücher ere 
15. Die Landwirtschaftlichen Versuchs - Sta- 

tionen r a uas Viersqmalissot 
1697 KEE E ная EN N dr орз... e ОЕП! 
Fr АСИ NER, К Pilanzcnbaa 
ho. Ише Phosphorsäure ar) 02.02 ui Bhosphersaure 
10 от Е fur Chemie. Wo nal eie k. Chem. 


III. Czasopisma i wydawnictwa w jezyku rosyjskim. 


20: Biulleteń Gosudarstwiennowo Instituta Biul. Gos. Inst. Op. 
Osymoj Agrmiańji 7. -. | 15 fe. Agr. ( 
901: "Poczwowiedenbé e . V.  Poczwowied. 
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Trudy Wsiesojuznowo  Nauczno-Issledo- Tr. Wsiesojuzn. N. 


watielskowo Instituta. Udobrienij i Agro- Issl. Inst. Udobr. 
poczwowiedienija . . EA; Ag. poczwow. 
Chimizacja Doriana ać ZAPORA 
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IV. Czasopisma i wydawnictwa w jezyku dunskim. 


К е Иал еа» A R.. 


V. Czasopisma i wydawnictwa w jezyku francuskim. 


Annales Agstpnonligques' AA . 

Comptes Rendus de l’Academie d'Agricult. 

de DRM ui . ear Com Tea SEE 
L'Industrie Chimique et le Phosphate Indust. Chim. et 
а N эд ree e cdi eel EZ 6 Phosp. 


VI. Czasopisma w jezvku czeskim. 


Véstnik Ceskoslowenské Akademie Zemé- 


@ЮКе Or). à й 4 West. ^c. sl. KK. Zem. 
. Sbornik Gasen КЕТЕ Zeme- 
Gelee s 2 0-1. AU ee 


VII. Czasopisma krajowe. 


Doświądczalnictwo odd Dosw. 
Ogrodnictwo . . DN eC к АЕ" Way RE EC 
ы Ра KF гы Г РИА. 
Przemyst „cheńieżny z Prem Chem. 
Roczniki Nauk Ogrodniczych. ~. /. . R. N. Орт. 
V7 . ĩͤ НО 


Oprócz tego w zeszycie niniejszym zamieszczony jest referat spo- 


rządzony na podstawie wydawnictwa: Arbeiten des Reichsnahrstandes. 


Felix Terlikowski 


ZESTAWIENIE WAŻNIEJSZEJ LITERATURY ZAGRANICZNEJ 
DOTYCZĄCEJ BADAŃ NAD WPŁYWEM CIAŁ 
PRÓCHNICZNYCH NA PLON ROŚLIN. 


Zawiłe zagadnienie znaczenia substancji próchnicznych dla pro- 
dukcji roślinnej zajmowało wielu badaczy, jak to wynika z załączo- 
nego spisu ważniejszej na ten temat literatury zagranicznej z ostat- 
nich dziesiątków lat. 

Prace odnośne dotyczą zarówno teoretycznej, jak i praktycznej 
strony omawianej kwestii. Prace te można by podzielić na następujące 
grupy: 

A. Prace dotyczące zagadnienia działania stymulującego sub- 
stancji próchnicznych, względnie organicznych, na rozwój roślin; 

B. Prace omawiające kwestię wpływu materii próchnicznych na 
pobieranie przez rośliny mineralnych składników odżywczych ; 

C. Prace, poświęcone omówieniu wyników badań nad stosowa- 
niem różnych preparatów i nawozów próchnicznych na rozwój i plon 
roślin. 

Oczywiście podział taki odnośnych publikacji jest bardzo dowolny 
1 często w tej samej publikacji omawiane są zagadnienia wchodzące 
w zakres dwóch lub wszystkich powyżej przytoczonych grup.  Pod- 
kreslic należy, że w przytoczonym spisie objęto te tylko publikacje, 
które w mniejszym lub większym stopniu wiążą się z zagadnieniami 
rolniczymi. Licznych teoretycznych prac fizjologicznych spis niniejszy 
nie obejmuje. 


A. CIAŁA PRÓCHNICZNE JAKO STYMULATORY WZROSTU ROŚLIN. 


Wskazówki o stymulującym działaniu niektórych składników 
próchnicy na rozwój roślin spotykamy w pracach Schreiner'a i Sho- 
rev'a (rok 1910—1912). 

Bottomley (1) przez traktowanie torfu pewnymi bakteriami 
aerobowymi otrzymał rozpuszczalne próchniany. Taki „bacterized 
peat“, po wyjałowieniu. przejawiał własności stymulujące wzrost roślin, 
niezależnie od składników odżywczych. Obserwowano to zarówno 
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w kulturach wodnych jak i glebowych. Te czynne substancje na- 
zwane „auximones'. Działają one podobnie jak witaminy. 

Mockeridge (2, 5, 4, 5) pódaje, że ,.auximones* znajdujące sie 
w wyciągu z obornika potęgują proces wiązania N i nitrifikacje. 
Aktywność tych wyciągów była proporcjonalną do stopnia rozkładu 
obornika. Substancje te są wytwarzane przez bakterie i grzyby. 

Teorię Bottomley'a kwestionują wszakże m. in. Mendiola (1919); 
Sacyer (1925); Wolfe (1926); Ashby (1929). 

Clark i Roller (6) na podstawie doświadczeń z Lemna major 
w kulturach wodnych dochodzą do wniosku, że rozwój tej rośliny był 
niezależny od dodawania substancji organicznych — substancje te są 
zbędne. 

Olsen (7). Roślina pobiera żelazo organiczne (w formie połączeń 
humusowych) w odczynie obojętnym i alkalicznym. Przeciwdziala to 
chlorozie. Na tym polega działanie dodatnie połączeń humusowych 


na rozwój roślin. 

Clark i Roller (8). Autorzy stwierdzili dodatnie działanie na 
zdolność produkcyjną Lemna wyciągów z gleby, z obornika i z siana. 
ale tylko w niesterylnych warunkach hodowli Lemna. (Obserwowano. 
że dodane wyciągi silnie zwiększały aktywność drobnoustrojów w kul- 
turach Lemna). Lemna hodowana w warunkach sterylnych nie wy- 
kazała dodatniego wpływu tychże samych substancji organicznych. 
Jeśli do kultur sterylnych wprowadzono bakterie, to działanie stymu— 
lujące substancji organicznych na rzęsę występowało ponownie. 

Lieske (9. 10, 11) stwierdza dodatnie działanie związków próch- 
nicznych na rozwój roślin. Działanie to nie jest wynikiem wpływu 
żelaza organicznego. nie chodzi wogóle o mikroelementy, ani o włas- 
ności fizykalne gleb. zmienione pod wpływem ciał próchnicznych. 
Zasadnicze działanie związków humusowych polega na stymulacji 
wzrostu, wywołaniu pęcznienia błony komórkowej, przez co zwiększa 
się jej przepuszczalność. Tak np. 5 mg nitrohumianu amonowego 
dodane do 5 kg gleby dawało zwvzke plonu 68%; 70 mg tego pre- 
paratu wywoływało zwyżkę 156%. 

Hilitzer (12). Wyciąg Wodny z torfu wpływał korzystnie na 
rozwój systemu korzeniowego Triticum sativum, Secale cereale, Pinus 
silvestris, Tradescantia i t. d. — Przy dodaniu do wodnego wyciągu 
pokarmów roślinnych obserwowano działanie tylko wtedy o ile stę- 
żenie pokarmów było niskie. Według autora działanie jest stymulujące 
i polega na obecności w wyciągu „auximones““ 

Burk, Linewearer i Horner (15). Kwas huminowy stymuluje 
wzrost azotobaktera z powodu zawartego w tvm kwasie żelaza. Inne 
składniki nieorganiczne oraz frakcja organiczna są nieczynne. 
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Naturalny kwas huminowy może być zastąpiony: a) przez 
żelazo organiczne np. cytrynian, szczawian, winian; b) przez żelazo 
nieorganiczne, c) przez kwas huminowy sztuczny otrzymany np. 
z glukozy z dodatkiem siarczanu żelazowego. 

Aktywność naturalnego kwasu huminowego można zwiększyć 
przez zwiększenie w nim zawartości Fe. Żelazo w kwasie huminowym 
jest najłatwiej przyswajalne przez rośliny. 

W pracy omawia autor poglądy innych badaczy, według których 
stymulację przy zastosowaniu ciał humusowych wywołują zawarte 
w nich mikroelementy. (Kaserer: glin i krzemionka; Bortels: mo- 
libden; Remy i Rósing, Söhngen, Kaserer, Fred, Koch: żelazo orga- 
niczne). 

Hertelius (14) i Hartley (15) usiłują wykazać istnienie w obor- 
niku specjalnych stymulatorów wzrostu roślin. 

Siddappa i Subrahmanyan (16). Drobne ilości niektórych form 
humusowych (obornik, drożdże, mączka z krwi) nie oddziałują na 
wzrost roślin w polu; substancje próchniczne działają tylko, jeśli są 
zastosowane w wielkich ilościach. Natomiast bardzo drobne injekcje 
wyciągu z obornika do kwiatów słonecznika działają wybitnie 
korzystnie. 

Anstead (17). Substancja hypotetyczna, stymulująca wzrost, 
a znajdująca się w humusie (,„phytamina*), wytwarzana jest przez 
drobnoustroje; roślina wyższa nie jest zdolna do produkowania jej. 

Thimann (18). Wpływ na rozwój korzeni wywołuje hormon 
„rhizocalina“. 

Nehring i Mobius (19). W r. 1951 Schoeller i Goebel opublikowali 
swą pierwszą pracę, na podstawie której uważali, ze specyficzne dzia- 
łanie obornika, gnojówki etc. polegać może na zawartości w nich 
hormonów. Inni autorzy nie stwierdzali wszakże tak pozytywnego 
działania tych hormonów, jak cytowani wyżej autorzy (Wasicky; 
Harder i Stórmer; Janot) niekiedv otrzymvwano nawet wyniki ujem- 
nego działania tych hormonów (Virtanen; Orth; Euler Zondek; Lem- 
mermann i Behrens). Nehring i Möbius przeprowadzili liczne w tym 
względzie doświadczenia wazonowe, polowe etc. 

1. Wyniki doświadczeń wegetacyjnych z kwiatami i roślinami go- 
spodarskimi nie były zupełnie pewne. Jeśli zauważono działanie 
dodatnie substancji specyficznych, hormonów, to nie uwidacz- 
niało się ono nigdy tak silnie, jak podawali Schoeller i Goebel. 

2. W doświadczeniach polowych te same preparaty wcale nie działały 
(ziemniaki, buraki, marchew). 

5. Działanie specyficzne obornika i gnojówki nie polega na zawar- 
tości w nich badanych hormonów — jest ich w nich za mało. 
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W gnojówce zawartych bylo okolo 
1000—1500 jednostek mysich w litrze 
Үү oborniku x d x 
500 jednostek mysich w litrze 

Allison i Hoover (20). Rh. meliloti i Rh. trifolii reagowaly wy- 
raznie na naturalne kwasy humusowe. Reakcja dodatnia według 
autorów polegała na obecności w badanych substancjach huminowych 
koenzymu R, który jest niezbędnym do oddychania i wzrostu tych 
organizmów. Działanie dodatnie związków huminowych nie polegało 
na żelazie zawartym w tych związkach. 

Aslander (21). Autor już uprzednio stwierdził, że wyciąg z torfu 
mimo że miał odczyn kwaśny, wykazywał raczej działanie korzystne 
na rozwój jęczmienia (kultury wodne). Podpadało przy tym, że u roślin 
uprawianych na wyciągu z torfu osadzały się substancje próchniczne 
na korzeniach, pokrywając je delikatną brunatną otoczką. Według 
autora ta właśnie otoczka na korzeniach była przyczyną lepszego od- 
żywiania się roślin. 

Doświadczenia obecne (kultury wodne). Wyciąg z gleby: 12 kg 
gleby ＋ 56 kg wody destylowanej — zostawić na tydzień — £lac = 
centryfugować. 

W ten sposób otrzymano wyciągi prawie klarowne które zbadano 
na zawartość NO., К, Ca, P.O, i Fe. Działanie wyciągu porownv- 
wano z pożywkami zawierającymi K. Ca, Mg. Na, NU PO,, SO; 


Cl — przy trzech róznych odezynach (рН == 5.8; 4.0; 6.75). Roslina 
doswiadezalna: jeczmien. 
Wyniki: 
1. Wystąpiło wyraźne działanie wyciągów próchnicznych. 


to 


Odczyn kwaśny środowiska zobojętniały nieco rośliny. tak że 

pH w czasie trwania doświadczenia zmieniało się. 

3. Wyciągi z gleb mineralnych i humusowych (humus rozłożony) 
wykazywały często działanie stymulujące na wzrost niezależnie 
od odczynu podłoża. Zapewne było to działanie fizykalne, powsta- 
jące na skutek wytrącenia się otoczki humusowej na korzeniach 
jęczmienia. 

4. Wyciągi z gleb torfowych (nieshumifikowanych) często działały 

ujemnie (podobnie z gleb o surowej próchnicy). 


B. WPŁYW ZWIĄZKÓW PRÓCHNICZNYCH NA POBIERANIE SKŁADNIKÓW 
POKARMOWYCH PRZEZ ROŚLINY. 


Vandecaveye (22). W pracy poprzedniej (Soil Science XVI s. 589) 
autor wykazał, że pod wpływem dodatku obornika następowało w gle- 
bie zwiększenie rozpuszczalnych związków K. Proces ten nie 
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był związany z czynnością biologiczną obornika, ponieważ jeszcze 
większe zwiększenie rozpuszczalności potasu obserwowano w wypadku, 
gdy po dodaniu obornika gleby sterylizowano. 

Nie ma również w tym procesie zależności pomiędzy uruchomie- 
niem K a ilością wydzielanego CO». Jest to proces chemicznego działa- 
nia materii obornika (lub siana koniczynowego) na związki potasowe 
gleby. 

Obecne doświadczenia potwierdzają wyniki badań, ogłoszone 
w uprzednio cytowanej pracy autora: Zastosowanie obornika lub siana 
koniczynowego, powodowało uruchomienie znacznych ilści К z gleby.. 
Uruchomienie to wzrastało w miarę wzrostu dawki materii organicz- 
nej. Zjawisko zachodziło zarówno w warunkach zwykłych, jak i w wa- 
runkach sterylnych. Wydzielanie CO, lub jakiekolwiek procesy bio- 
logiczne nie były przyczyną tego zjawiska (w warunkach sterylizacji 
było nawet zwiększone uruchomienie К). Po uwgzlędnieniu ilości К, 
jakie zawierała materia organiczna, ilość uruchomionego K wyno- 


siła np.: 
w warunkach niesterylnych od ca 2.6 do ca 4.8 flakr 
2 ы sterylnych od „ 25 do ,, 100 ,, potasu wymiennego 


pod działaniem obornika, lub siana koniczynowego, w stosunku: 500 g 
gleby + 8 g obornika lub siana. 

W próbkach sterylizowanych częściowe uruchomienie K spowo- 
dował proces sterylizacji. 


Jessen i Lesch (25). Badacze ci potwierdzają wyniki Lemmer- 
marna, że SiO, -+ torf zwiększa rozpuszczalność CaHPO,. Również 
azotany NaNO, i NH,NO, zwiększają rozpuszczalność CaHPO,. | 

Torf i humus działają dodatnio przy odczynie alkalicznym na 
plon (w wazonach: owies) i pobranie P,O, — natomiast przy odczy- 
nie kwaśnym substancje te nie skutkowały, względnie działały raczej 
nawet ujemnie. 

Z fosforanem trójwapiennym otrzymano wyniki dodatniego dzia- 
łania SiO, lub torfu: większe działanie tych domieszek było przy od- 
czynie alkalicznym, ale także działały one i przy odczynie kwaśnym. 

Popp (24). Działanie potasu jest znacznie wzmożone przez hu- 
mian sodu. Bez potasu humian ten nie powodował zwyżek plonów. 
natomiast w obecności potasu skutkował bardzo dobrze. Potwierdzają 
to znane w praktyce fakty. że potas lepiej skutkuje na czynnych gle- 
bach próchnicznych, niż na jałowych bezhumusowych. 

Lundegardh (25) przytacza liczne wyniki analiz, świadczących 
o wpływie związków humusowych na pobieranie składników mineral- 
nych np. Ca, К. Wpłvw ten był różny: w niektórych wypadkach do- 
datek próchnicy powodował zmniejszenie pobierania tych składników 
— przeważnie wszakże następowało zwiększenie pobierania. 
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Błagowieszczenski i Prozorowskaja (26). Pod wpływem kwasów 
huminowych (otrzymanych z torfu) zwiększa się przepuszczalność pla- 
zmy dla składników mineralnych. Zwłaszcza łatwiej przechodzą przez 
błony substancje azotowe, przez co wzrasta % N w ciele rośliny (a je- 
dnocześnie obniża się % P). 

Achromejko (27) przytacza między innymi dane świadczące o tym, 
że humian NH, powodował zwiększenie rozpuszczalności fosforanów 
żelaza i glinu oraz zwiększał pobieranie P.O; przez rośliny owsa w do- 
wiadczeniach wazonowych. Znacznie energiczniej wszakże działa 
S102. 

Prozorowskaja (28). W instytucie nawozowym rosyjskim prowa- 
dzono doświadczenia wazonowe i w kulturach wodnych nad wpływem 
humianów na przepuszczalność plazmy. Badano wpływ ilości humia- 
nu NH, (10.52 g), humofosu (6.97 g), kwasu huminowego (6:97 g) 
na 5 kg gleby w wazonie, a w kulturach wodnych 20—200 mg lub 
10—600—1000 mg kwasu huminowego na litr. 

Ogólne wyniki były następujące: 

1. Kwas huminowy i preparaty z torfu maja wpływ dodatni na roz- 
wój roślin (len, groch, jęczmień). 

Zapewne jest to działanie stymulujące — podobne do działania 

hormonów. 

5. Rośliny rozwijają się lepiej, a w konsekwencji pobierają lepiej 
KPN w kulturach wodnych. 

4. Pobieranie składników mineralnych w obecności preparatów or- 
ganicznych przedstawia się w kulturach wazonowych w sposób 
następujący: 

a) Fe : pobieranie wzmożone, 

b) N, K. P : procentowo nie ulegają zmianom w kulturach wa- 
zonowych — lecz wskutek zwiększonego plonu, w sumie ilość 
tych składników wzrasta. 


ER 


Hester i Shelton (29) miedzy innymi zwracaja uwage na to, Ze 
substancja organiczna może przeciwdziałać cofaniu się fosforanów gle- 
bowych do fosforanu Fe lub Al. W ten sposób dodatek materii orga- 
nicznej, wynoszący 1% lub 5%, wpływać może na zwiększenie przy- 
swajalności P.O; gleby. 

Autorzy ci zwracają również uwagę na to, że dodatek substancji 
organicznej obniża rozpuszczalność soli Al w glebie, przez co wpływać 
może korzystnie na rozwój roślin. 

Oberholzer (50). Badano wpływ materii organicznej (obornik. 
alfalfa) dodawanej w ilości 1—5% w kulturach Neubauera na rozwój 
żyta. 

Wynik: rozkładające się substancje organiczne były szkodliwe dla 
wzrostu kiełków. Substancje organiczne wywierały wpływ na pobie- 
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ranie Р.О; tylko w granicach zawartości w nich samych związków 
fosforowych; natomiast na pobieranie potasu z gleby wywierały wv- 
razny dodatni wpływ. 


С. BADANIA NAD DZIAŁANIEM NAWOZÓW I PREPARATÓW 
PRÓCHNICZYCH ORAZ WĘGLI NA ROZWÓJ I PLON ROŚLIN. 


Wzmianki о stosowaniu dla celów nawozowych różnych prie 
tów próchnicowych spotykamy w roku 190% u Dumont'a. 

Haselhoff (51) badając w doświadczeniach wegetacyjnych różne 
humiany, przy różnych pH podłoża, dochodzi do wniosku, że prepa- 
ratv te nie mają większego znaczenia poza działaniem zawartych 
w nich mineralnych składników. 

Fischer (52). Wodne wyciągi z torfu wysokiego hamowały asy- 
milację azotu z pożywek. w których asymilacja ta bez humusu odby- 
wała się normalnie. Zjawisko hamującego działania wodnych wyciągów 
humusowych stwierdzał badacz zarówno na pożywce kwaśnej jak i al- 
kalicznej. 

Vogel (55). Praca zawiera streszczenie wyników przeprowadzo- 
nvch z wieloma nawozami organicznymi. Zbadanie dużej ilości takich 
preparatów humusowych wykazało, że nie posiadają one jakiegoś spe- 
cvficznego działania na rośliny. Jeśli przy zastosowaniu pewnych pre- 
paratów obserwowano działanie dodatnie, to inni autorzy zaprzeczali 
temu. Wyjątek stanowił preparat otrzymany z melasy t. zw. „Gua- 
nol*, Szereg doświadczeń z Guanolem wykazał, że wartość jego jest 
wyższa, niżby wskazywały na to zawarte w nim składniki nawozowe 
mineralne. 

Rippert (54). Po omówieniu znaczenia humusu dla żyzności glebv 
1 przyczyn znanych z niekorzystnego nieraz działania surowego torfu 
— przedstawia autor działanie preparatu ‚Ilumosom‘. 

Rimann (55). Omówione są doświadczenia z preparatem „Humu- 
nit“. „Humunit“ jest to odkwaszony rozdrobniony humus torfowy 
zmieszany z bakteriami glebowymi. Minimalna skuteczna dawka 


10 q/ha. 


Gosan (56) badał działanie preparatu ,„Humosom'', który otrzy” 
muje się z masy torfowej przez działanie na nią cherniczno-bakterio- 
logiczne. Działanie tego produktu na ziemniaki i hreczkę było do- 
datnie na zupełnie jałowej piaszczystej glebie. 


Neumann (37). Na podstawie dwuletnich doświadczeń dochodzi 
autor do wniosku, że preparat „biohumus“ nie wywołuje zwyzek plo- 
nów, lecz może nawet spowodować ich zmniejszenie. 

Densch (58) badał preparat „humunit“ otrzymywany z torfu lub 
węgla brunatnego. Dawki 5—6 do 10—15 ctr/mórg. Doświadczenia 
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wazonowe (owies) i polowe (kartofle). Doświadczenia nad działaniem 
lego preparatu, jak również doświadczenia z „biohumusem“, wypadły 
negatywnie. 

Kissel (59). Substancje huminowe zwiększają plony przez wpływ 
na własności fizykalne i biologiczne gleby. Jeśli tych substancyj 
brak — można wprowadzać do gleby niektóre mielone węgle brunatne 
lub substancje huminowe, otrzymywane z węgli. 


Eckl (40). O ,humunicie* pisał już Lemermann (Z. f. Pflanz. 
Ding, 4996 HEA. Densch- ( £, Plan Hang 1999-49), : Takó 
uzupełnienie danych tych autorów, autor omawia swe doświadczenia 
z r. 1928. Doświadczenia polowe — gleba piaszczysto-gliniasta. Kar- 
tofle. Humunit dodawano w ilości 20 i 40 q/ha jako dodatek do na- 
wożenia mineralnego i obornika. Rośliny w obydwu doświadczeniach 
wykazały wyrazna reakcję na obornik. Dodatek wszakże humunitu 
powodował depresję plonów np. jeśli: 

Plon ziemniaków 


Dośw. I Dośw. II 
100 q obornika 100 100 
100 q M + 20 q humunitu 84 95 
100 q et dl: gr hümuaitti 82 91 
100 q е + 8 q marglu 85 97 


Humunit więc obniżał działanie obornika. Ogólnie przeto potwier- 
dzają się wyniki Lemmermanna i Denscha. Autor pisze, że Nolte 
miał rację, pisząc w r. 1929 w Mitt. D. L. G., że wszystkie znane pre- 
paratv humusowo-nawozowe w najlepszym razie wykazywały tvlko 
takie działanie, jakie wynika z zawartości w nich składników mineral- 
nych. Brak obornika taniej i korzystniej jest uzupełnić przez odpowie- 
dnie nawożenie nawozami zielonymi — które prócz masy organicznej 
wprowadzają także drogi azot. 

Druzinin (41) badał wpływ torfu na własności sorbcyjne i regu- 
lujące gleb. 

Doświadczenia wegetacvjne 1928 r.: dodatek 150 g suchego torfu 
na wazon powodował wysokie zwyżki koniczyny czerwonej. Torf był 
nasycony pierwiastkami Ca i Mg w stosunku 4:1. Nawożenie K i NPK. 

Doświadczenia wegetacyjne 1929 r.: owies. 100 g torfu suchego 
nasyconego CaCO + СаСО; — dawały zwyżkę 40— 50 w. Wzrastające 
dawki Ca-torfu powodowały wzrastające zwyżki plonów (przy PKN). 
Gleba bielica. 

Vouk (42). Linum usitatissimum, Sinapis, Polygonum reagują 
dodatnio na dodatek 50% węgla brunatnego do gleby. Soja nie reago- 
wała na węgiel brunatny a u Phaseolus — wystąpiło działanie ujemne. 
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Aslander (45) badał w kulturach wodnych działanie dodatku wv- 
ciągów kwaśnych z torfu. Działały one raczej korzystnie. Autor tło- 
пасту to zawartością w humusie składników pokarmowych. Różne 
torfy dawały wyciągi o różnym działaniu. 

Dragunow (44). Specjalnie ważnym składnikiem torfu są kwasy 
huminowe. Należy je ługować 2% NaOH. 

Krannich (45). Podany jest skład chemiczny m. in. nettolinu, 
który w danvm wypadku składa się z: 

54.5% subst. organ. (1.6% N rozp. w wodzie w odniesieniu do 

subst. nettolinu) 


15.04% Н.О 17.4 СаО w innym wiązaniu 
50.40 % sole mineralne DET EON 
туле. 5.6 К.О 


5.1 nierozp. HCl 


jest to: kompost -+ torf + CaCO, + potas ＋ nierozp. w wodzie P,O;. 

Nemec (46). ..Karbohumat" jest preparatem otrzymywanym z wę- 
vla brunatnego według przepisu Kissel'a. 

Skład: + 20.6% subst. mineralnych 

% N całkw. 
60% subst. huminowvch 
pią 8.4 
95% rozpuszczalności w wodzie. 

"Doświadczenia wykazały: dodatek 0.2% karbohumatu do glebv 
polepszał jej zdolności nitrifikacyjne; 1—2% karbohumatu zwiększał 
w glebach ubogich w humus pobieranie przez rośliny P.O; i К.О. 

Wyniki z plonowania buraków pod wpływem tego preparatu były 
niepewne. Doswiadczenia mają trwać szereg lat. 

Sprague i Marrero (47). Przeprowadzono doświadczenia nad dzia- 
łaniem różnych substancyj próchnicznych. stosowanych celem poprawy 
cech fizykalnych gleb. 

W doświadczeniach wazonowych badano: torf nierozłożony, tor- 
fową glebę uprawną, ściółkę torfową, cbornik dobrze rozłożony, obor- 
nik użyty z pieczarkarni. 

Im dana substancja organiczna trudniej rozkłada się w glebie, 
tvm wartość jej dla poprawienia właściwości fizykalnych gleby jest 
większa, z drugiej jednak strony trudno rozkładająca się substancja 
organiczna gorzej oddaje swe składniki pokarmowe roślinom, niż łatwo 
rozkładająca się. 

Striinck (48). Według Kissel'a (Brennstoff-Chemie 1930, 11, 257; 
1951, 12, 101) działanie nawozowe węgla brunatnego i preparatów 
wvrabianych z niego polega na wydzielaniu CO» i poprawianiu wła- 
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snosci fizvkalnych gleb. Vouk (Gartenbauwiss. 6, 55, 1952) natomiast 
uważa, że działa tu przede wszystkim N (motylkowe nie reagują na 
preparaty węglowe). 

Lieske (Brennstoff-Chemie 1951 — 12 426; Z. f. Angewandte 
Chemie 45, 1952, Nr. 6, 121) uważa, że w pewnych okolicznościach 
mają rację Kissel i Vouk, jadnakże działanie preparatów węglowych 
związane jest przede wszystkim z zawartością w nich kwasów humi- 
nowych. Kwasy huminowe według tego autora (Lieske) w drobnych 
nawet ilościach zmieniają przepuszczalność plazmy dla składników 
pokarmowych, zwłaszcza azotowych. Według Lieske'go wystarcza 
12—20 q węgla brunatnego na ha, a preparaty otrzymywane z tego 
węgla wystarczają nawet w mniejszych ilościach. 

Autor (Striinck) przeprowadził doświadczenia wazonowe z glebą 
piaszczystą 1 z lóssem. Preparaty humusowe dawano w ilościach 
10—20 q/ha. Jęczmień i poplon gorczyca. 


Badano: 


zmielony węgiel brunatny 


dto (> З ale elektrodializowanv 
dto E " nasycony CaCl,» 
dto 4 y к KCI 
dto Y A М NH Cl. octanem sodu, К, NH, 
dto К A " Ca/OH/., NaOH. KOH. NH,OH 
poza tum: Na — Bumat 
Па ue Eu 


NE, = huge 


Wyniki: nie można było stwierdzić dodatniego działania żadnego 
z badanych preparatów. 

Fouk (49). Jako nawozy organiczne działają tylko niektóre węgle 
brunatne — na motylkowe działania wogóle nie ma. Korzystna daw- 
ka wynosi około 50% objętości w stosunku do gleby. 

Działanie dodatnie węgli występuje po 4—5 tygodniach, co po- 
lega według autora na tym, że dopiero po upływie powyższego czasu 
uruchamia się N organiczny. Chodzi więc o działanie N. Tym się 
tłumaczy brak działania na motylkowe. 


JFóhlbier (50). Nettolin ma skład zbliżony do obornika z tym. 
że 1 q Nettolinu ‘co do produktywności odpowiada 10 q obornika. Je- 
dnakowoż wysoka cena netlolinu powoduje, że nie opłaca sie . 

Meyer (51). Omówiona jest ogólnie literatura nawozów humu- 
sowych. Nettolin produkowany fabrycznie od r. 1951 ma skład: 
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60% humusu nasyconego Ca 
50% CaO 
5% N rozp. 
2.5% Р.О, rozp. w kw. cytr. 
4.0% КО rozp. 
+ subst. dezynfekujące (smoła drzewna) celem częściowej 
sterylizacji gleby. 


Doświadczenie polowe: 20 q/ha nettolinu, lub 200 q/ha obornika 
(z nawożeniem mineralnym i bez tego nawożenia). 

Wazonowe: na 6 kg gleby w wazonach 20 g nettolinu. 

Wyniki: Nettolin okazał się równowartościowy z 10-krotną ilo- 
ścią obornika w doświadczeniach polowych i był najkorzystniejszą for- 
mą nawożenia organicznego w doświadczeniach wazonowych w po- 
równaniu: 

a) z obornikiem, b) kompostami, c) parowaną mączką rogową, 
d) nieparowana mączką rogową. 

Fuchs, Gagarin i Kothny (52). Preperaty z węgla brunatnego 
w kulturach wodnych i wazonowych dawały bardzo pomyślne wyniki. 

Według autorów działanie to nie polega na chemicznych wła- 
snościach stosowanych produktów, lub na oddziaływaniu na fizykalne 
cechy gleby, lub na zmianie przepuszczalności protoplazmy — a polega 
na zawartości rozpuszczalnych substancji stymulujących wzrost. 


Działalność tych preparatów zależną jest od podłoża, dając na 
niektórych glebach zwyżki 18—24-krotne. 

Flieg (55). Omówionv jest produkt nawozowv „Huminal“. Jest 
to torf traktowany (NH4),CO; (.,Huminal А“). Zawiera przeciętnie 
1.7% N. Jeśli prócz N zawiera КР, to nosi nazwę „Huminal В“. 
Dając na ha 40 q takiego huminalu .wprowadzamy prócz materii or- 
ganicznej + 65 kg N, 48 kg DO, + 79 kg К.О. 

Lemmermann (54). Autor zreferował wyniki doświadczeń polo- 
wych z roku 1924 i 1925 nad produktami: biohumus, humunit, węgiel 
próchniczny, a następnie doświadczenia nowsze z innymi produktami 
(dawki nawozów organicznych dość duże np. ca 52 q suchej substancji 
organicznej na ha). | 
Wyniki: 

Nie stwierdzono działania węgla brunatnego (humuskohle). 
Humunit i biohomus nie działały. 

Działanie torfu jako takiego jest przeceniane — raczej należy 
torf dawać jako ściółkę. 

4. Humian NH, może niekiedy działać korzystniej niż (NFHI4)»SO.. 
5. W doświadczeniach wazonowych korzystnie działał węgiel akty- 


озю = 


wowany. 
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Kling i Jungens (55). Autorzy badali w stacji doswiadczalnej 
w Speyer: ,,Humibion* w trzech odmianach, ,,Nettolin G“, ,,Fákalien- 
torf“, „Organischer Dünger“, „Klärschlamm“. Podana jest w refe- 
racie tylko pewna charakterystyka tych produktów — dane liczbowe 
etc. Wartości produktywne nie są przytoczone. 

Krannich (56). Badano wartość nawozową pyłu węgla brunatne- 
go. Doswiadezenia nawozowe — wynik negatywny, raczej zniżki 
plonów. 

Crowther i Brenschley (57). Badano działanie kwasu huminowe- 
со, humianu NH, i humunitu. Doświadczenia prowadzono od roku 
r TR 

A. Badania laboratorvjne i wegetacvjne (wazonowe) т. 1929. 
Material huminewv zastosowano w dawce 0.4 g N na wazon (ca 10 kg 
gleby), co odpowiadało 0.15 N amonowego ..humianu NH,'. Roślina 
gorczyca. Wyniki: bezpośrednio działa tylko azot grupy NH,, równo- 
wartościowo, jak w (NH,)»SO:. 

Po pewnym czasie działa (znacznie mniej wyraźnie) także pewna 
część N organicznego. Po ża tym nie ma specyficznego wpływu sub- 
stancja organiczna. 

B. Doświadczenia 1952 r. Wazony. Jęczmień i gorczyca. Glebv 
10 kg. 0.1 g 1 0.15 е N na wazon. 4 typy gleby. 

Wynik taki sam, jak w doświadczeniach z roku 1929: działał tyl- 
ko N. substancja organiczna jako taka bvła bez wpływu. 

C. Doświadczenia polowe 1952. 


Kilka punktów doświadczalnych. Roślinv: kapusta, buraki. ziem- 
niaki. jęczmień. —  Porównywano działanie humianów NH, — 
z (NH) SO. i. NaNO,. 

Jęczmień 1952 r. Produktywniejsze były NaNO i (ҸН,).50, 

niż „humiany NH“. 

Ziemniaki: wszystkie Faro N raczej röwnoznaczne. 

Buraki cukrowe: azot (NH.) 280. był równowartościowy z azotem 

„Jamsanu N“. 

Streszczenie: - Ze wszystkich tych licznych doświadczeń wynika, 
że substancja organiczna jako taka nie działała, a działał tylko azot 
przyswajalny równorzędnie z działaniem azotu soli amonowych np. 
(МН,),80,. 

Flieg (58). Badano wpływ Humatzolu (sztuczny produkt otrzy- 
mywany z węgla próchnicznego) na ruchliwość w glebach PO,. 

Stwierdzono: 

1. Humatzol przeciwdziała strącaniu fosforanów przez sole Ca 
w obrębie całego zakresu pH. jaki spotkać można w glebach. 
Musi przy tvm zachodzić pewien stosunek C do P.O;. Stosunek 
ten wynosi 1 cz. C na 4 cz. Р.О,. 
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2. Humatzol powoduje wzmozenie rozpuszczalnosci fosforytów. Ma- 

ksimum rozpuszczalności zachodzi przy stosunku C/P,0; jak 1:4. 

5. Działanie Humatzolu jest wynikiem działania nie tylko części 
anionowej: Na-humat jest np. znacznie energiczniejszy w uru- 
chamianiu Р.О; niż NH,-humat. W ten sposób do działania 
części humianowej dodaje się efekt działania Na. 

4. Przy badaniach działania związków humusowych musi być 
uwzględniona kwestia Р.О; w glebach. 

Meyer (59). Autor proponuje stosowanie odpowiednio spreparo- 
wanej mieszaniny: Nettolinu z gliną typu Montmorillonitu. Jest to 
..Humus- Ton-Gemisch '. Ma to być forma stalsza od form wyłącznie 
humusowych i podobna we własnościach z kombinacją spotykaną 
w czarnoziemiach. 


Berkner (60). Badano wartość nawozową węgli brunatnych. 
Jeśli w roślinach występują substancje stymulujące (hormon wzrostu), 
to mogą się опе kumulować w oborniku, gnojöwce, węglach, próchnicy. 

Doświadczenie polowe z ziemniakami r. 1954 i 1935. 

Węgle brunatne dawano w dawce 20q/ha, wyższe dawki nie 
oplacalv się. Wynik: najlepiej skutkowały PKN mineralne — dzia- 
łania specyficznego węgla brunatnego nie zauważono, podobnie jak 
specyficznego działania obornika (200q/ha). 

Limbach (61). Nettolin okazał się mniejwięcej 10-krotnie pro- 
duktywniejszy niż obornik. 

Steinberg (62). Nawóz próchniczny „Huminol“ okazał sie dosko- 
nałym nawozem w porównaniu z obornikiem, działając od niego 
mniejwięcej dwaściekrotnie lepiej. Doświadczenia prowadzono na 
warzywach (sałata, ogórki, selerv). 

Kling i Engels (65). ..Biohum* jest to kombinacja torfu z osa- 
dem miejskich wód ściekowych: Produkt ten zawiera: 

subst. organ, ca 18 % 
N calkow. DA Dy 
P.O; całkow. (9 3.5 9 

Innv produkt ..Humibion‘ są to skompostowane: odpadki ogrodo- 

we о skladzie: 
popiół ca 6—14% 
subst. organ. 19—50 9o 
N 0.9—1.4% 

Łogwinowa i Sannikowa (64). Wedlug autorek ujemne wyniki 
otrzymywane niekiedv z preparatami humusowymi wynikają z. niskiej 
zawartości w nich składników odżywczych. Stąd konieczność fabry- 
kacji nawozów organiczno-mineralnych. 

Pierwsze doświadczenia (wegetacvjne) z humianami torfu i „hu- 
mofosem* (..humofos* jest skrócenie nazwy: humo-ammo-fos) prze- 
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prowadzono w Rosji w r. 1951 na owsie. Badano dwa humufosv 
i dwa humiany. Wynik: działanie produktów zależało od tego, ile 
zawierały N. 

W r. 1952 zmieniono nieco technikę otrzymywania humianów 
i humufosów i badano działanie ich pod len. 

Dawki według autorek były wysokie (0.25—0.G — 1 g N na 
wazon). Wyniki były różne niekiedy nawozy organiczne działały 
lepiej od czystych soli mineralnych. 

W г. 1955 prowadzono doświadczenia wazonowe i polowe z lnem 
i konopiami. Dawki 1 1 5 g N na wazon, mieszczący 6 kg glebv. 

We wszystkich kombinacjach (badano następujące nawozy: hu- 
mian + PK, amofos + К, Diamofos + К) otrzymano znaczne zwyż- 
ki o ile nawozy organiczne dane były w kombinacji z СаСОз. Po- 
dobne zupełnie wyniki działania CaCO, na nawozy organiczne stwier- 
dzono w r. 1954 i 1955 (len, jęczmień). 

Wyniki pracy są następujące: 

1. Działanie humianu i „humofosu* (owies) zależy od zawartości 

w nich N amonowego. Р.О; ,humofosu* jest tak przyswajalny 

jak fosfór superfosfatu. 


2. Len. Humian NH, mniejwięcej równowartościowy z (NH4):SO,. 
„humofos“ działał lepiej od (NH,) 80,. 
3. Przy mniejszych dawkach azotu humian i ,humofos* działały 


równorzędnie z „amofosem“ (len), przy wyższych dawkach na- 
wozy organiczne działały lepiej. 
4. Konopie: „Humofos‘ działał lepiej niż ,.атоѓоѕ“. 
CaCO, podnosiło działanie wszystkich nawozów i wvrównvwalo 
działanie nawozów organicznych z mineralnymi przy małvch 
dawkach — a przy wysokich dawkach nawozy organiczne byłv 
często lepsze. 
б. Ziemniaki. Doświadczenia polowe. „Humofos“ okazał się lepszy 
niż ,amofos*. Nawozy dawano w stosunku 90 i 180 kg N na ha. 


Qt 


a wiec dawki wvsokie. 

Humiany podwyzszalv działania K i P,O;. 

8. Materia próchniczna dodanych nawozów wytwarza wokoło ziarna 
środowisko zbuforowane, silnie sorbujace, a więc nie pozwalające 
na działanie zbyt wysokich stężeń na roślinę i przeciwdziała wv- 


m 


mywaniu. 
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Karol Milkowski 
(z Zakladu Gleboznawstwa U. Р.) 


O PRZEMIANACH AZOTNIAKU 
W CZASIE PRZECHOWYWANIA I W GLEBIE PO ROZSIANIU 
ZE SPECJALNYM UWZGLEDNIENIEM ROLI 
DWUCJANDWUAMIDU. 


(Przeglad najwazniejszej literatury). 


Dwucjandwuamid jest związkiem 'chemicznym, powstającym 
przez polymeryzację cjanamidu, który jako sól wapniowa stanowi 
główną formę chemicznego wiązania azotu w azotniaku. W normal- 
nvm świeżym azotniaku dwucjandwuamid występować może tylko 
w drobnych ilościach, a jedynie przy wadliwym przechowwyaniu tego 
nawozu lub też niewłaściwym jego zastosowaniu do gleby, prawie cały 
azot cjanamidu może ulec polymeryzacji. Z powyższych względów za- 
gadnienie to zasługuje na bliższe rozpatrzenie. 

Powstawanie dwucjandwuamidu. Dwucjandwu- 
amid może powstać albo w czasie fabrykacji azotniaku, albo w czasie 
jego przechowvwania albo też po zastosowaniu azotniaku do gleby. 
Ilości dwucjandwuamidu, powstające w czasie fabrykacji, zależne są od 
stosowanej przez fabrykę metody wytwarzania i wykonczania azotnia- 
ku a rzadko kiedy, jak podaje to Beling (7), przekraczają 0,50%. 

Powstawanie dwucjandwuamidu w azotniaku podczas jego prze- 
chowywania zależy od ilości azotniaku, sposobu przechowania oraz od 
warunków atmosferycznych, panujących w otoczeniu. W czasie prze- 
chowywania przy dostępie powietrza azotniak może wchłaniać wodę 
i СО». skutkiem czego zwiększa swoją masę [wedlug Achromejki (2) 
do 60%]. W azotniaku takim powstaje Ca (ОН),, CaCO, oraz wolny 
cjanamid, który zależnie od okoliczności przechodzi w dwucjandwu- 
amid względnie w dwucjandwuamid i częściowo w mocznik (Brioux, 
10; Jacob, Krase i Braham. 26; Achromejko, 1). 

Podczas przechowywania azotniaku w zamkniętym szczelnie naczyniu 

nawet po 4 latach nie zauważono w nim żadnych zmian (Ratner 

1 Magaran, 52). Curini-Galleti (14) nadmienia, że obok wilgoci rów- 

nież światło słoneczne wpływa na polymeryzacje cjanamidu i że 
2 
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równoczesne dzialanie obu czvnników jest najintensywniejsze. Waznym 
czynnikiem, przy$pieszajacym tworzenie sie dwucjandwuamidu, jest 
temperatura [Meyer i Gorkow 42]. 

Tworzenie sie dwucjandwuamidu zalezy tez w duzym stopniu od 
ilosci przechowywanego azotniaku. W drobnych ilosciach przemiany 
zachodzą bardzo szybko. W azotniaku, przechowywanym w eksykato- 
rze nad wodą (Weiske, 62), po 10 dniach ilość dwucjandwuamidu 
wzrosła z 0,1% do 1.5%, po 20 dniach — do 4,0%, po 80 dniach — 
do 61,4%. Przy przechowywaniu dużych ilości azotniaku przemiany 
zachodzą tylko na powierzchni, a wgłąb posuwają się bardzo wolno 
i nieznacznie. W 5-ciocentymetrowej górnej warstwie azotniaku zna- 
Jazl Weiske 0,57% N w formie dwucjandwuamidu przy 15,64% N 
ogólnego. a na głębokości 50 cm tylko 0,04% N dwucjandwuamidu 
przy 17,41% N ogólnego. Po upływie 10 miesięcy ilość dwucjandwu- 
amidu w 5-ciocentymetrowej górnej warstwie wzrosła o 0,55%, na 
głębokości zaś 50 cm nie uległa zmianie. Górna warstwa azotniaku 
stanowi dobrą ochronę dla warstw leżących głębiej. Doświadczenia 
Weiske' go nad stosowaniem warstw ochronnych z tomasyny lub pia- 
sku nie dały pozytywnych rezultatów, inni natomiast autorzy otrzy- 
mywali w tvm kierunku dobre wyniki. 

Na podstawie dotychczasowych badań, odnoszących się do prze- 
chowywania azotniaku, Zaleski (64) zaleca przechowywać ten nawóz 
w pomieszczeniach suchych i w zbiornikach bez dostępu powietrza, 
zwłaszcza wilgotnego. 

Co do mieszania azotniaku z innymi nawozami, z szeregu prac 
(Jacob i Braham, 25; Grammont, 18) wynika, że w mieszankach azot- 
niaku z kwaśnymi fosforanami (superfosfatem) wytwarza się dwucjan- 
dwuamid. Zależnie od okoliczności w mieszankach takich może 
przejść w dwucjandwuamid do 90% cjanamidu (Landis, 55). Powsta- 
wanie dwucjandwuamidu w mieszankach nawozowych zależne jest od 
stosunku wchodzących w skład tych mieszanek składników. Brecken- 
ridge (8) przytacza takie stosunki, przy których dwucjandwuamid 
w mieszankach nawozowych się nie tworzy. Według Fischera (17) 
niekorzystne przemiany w azotniaku zachodzą też po zmieszaniu go 
z solami potasowymi. 

Ratner (50) podaje, że azotniak, zmieszany bezpośrednio przed 
rozsianiem z ziemią celem uniknięcia pylenia, ujemnego dziaiania nie 
wykazał. Przy dłuższym jednak przechowywaniu tej mieszaniny war- 
tość azotniaku się zmniejszyła. 

Powstawanie dwucjandwuamidu w glebie. 
Perotti (46) był zdania, że przy przemianach azotniaku w glebie tok- 
syczny dla roślin cjanamid przechodzi w dwucjandwuamid i w tej 
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formie jest przez rosliny pobierany. Obecnie na podstawie prac Ulpia- 
ni'ego (60), Stutzera (58) i Kappena (29) uważa sie, że przemiana 
azotniaku w glebie przebiega nastepujaco: W pierwszej fazie pod dzia- 
łaniem siły sorbcyjnej gleby oraz pod wpływem CO; ‚znajdujacego 
się w atmosferze glebowej, następuje rozkład cjanamidu wapnia na 
wapno i wolny cjanamid, który pod wpływem katalizatorów glebowych 
przechodzi w mocznik. Według panującego poglądu procesy te uważa 
się za fizykochemiczne (Kubiena, 51). aczkolwiek nie jest wykluczone, 
że mogą tu współdziałać i procesy mikrobiologiczne (Ratner, 51). 
W drugiej fazie przemian azotniaku przy udziale porcesów biolo- 
gicznych następuje przemiana w węglan amonu, a dalej w azotvny 
1 azotany. 


Już jednak Ulpiani wskazał, że przemianv azotniaku mogą od- 
bywać się w dwóch kierunkach, i zauważył, że podczas gdy w glebie 
cjanamid przemienia się szybko w mocznik, to w roztworze bez do- 
datku gleby następuje nie hydroliza, lecz polymeryzacja, i powstaje 
dwucjandwuamid. Gdy rozkład azotniaku w glebie dobiega tylko do 
wvtwarzania wolnego cjanamidu, a do dalszej przemiany na mocznik 
i węglan amonu brak jest potrzebnych substancyj katalitycznych lub 
czynników biologicznych, następuje według Lintera (57) niechy- 
bnie powolna polymeryzacja cjanamidu. Również Kappen (28), 
podaje, że przy słabej działalności bakterii w glebie stwarzają się 
warunki dla polymeryzacji korzystne. Według Reis'a (55), Doldi'ego 
(15) i innych polymeryzacji sprzyja odczyn alkalicznv. Buchanan zaś 
i Barksy (12) wprost zaznaczają, że w glebach, do których dano azot- 
niak w normalny sposób, dwucjandwuamid tworzyć się nie może, bo 
PH roztworów glebowych w okolicach wilgotnych wynosi zwykle 
mniej niż 7. Również Hetherington i Braham (20) na podstawie swych 
badań wykazali, że w roztworze kwaśnym następuje tylko hydroliza 
cjanamidu na mocznik, a polymeryzacji niema nawet śladów, dzia- 
łanie zaś alkalji jest częściowo polymeryzujące, a częściowo hydroli- 
zujące. W inny sposób do kwestii polymeryzacji cjanamidu podchodzi 
Werner (63). Werner przyjmuje, iż.ustalona już przez innych auto- 
rów trwałość cjanamidu w roztworze obojętnym polega na równowa- 
dze pomiędzy jego formą kwaśną i zasadową. Dodatek jonów wodoro- 
wych względnie hydroksylowych równowagę tę narusza i powoduje 
powstawanie dwucjandwuamidu, który według Caro i Grossmann'a 
(15) jest neutralnym. Ponieważ kwaśna natura cjanamidu jest znacz- 
nie silniejsza niż zasadowa, przeto słabe zasady łatwiej naruszają 
wspomnianą wyżej równowagę .niż siabe kwasy, polymeryzacja jed- 
nak może odbywać się zarówno przy odczynie  alkalicznym, jak 
1 kwaśnym. 
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Jezeli chodzi o okolicznosci, zwiazane z technika stosowania 
azotniaku, Ratner i Magaran (52) podaja, iz tworzenie dwucjandwu- 
amidu w ziemi nastepuje przy röwnomiernym rozsianiu azotniaku 
lub przy zastosowaniu go na sucha glebe. Równiez Brioux (9) zazna- 
cza, że przy wybitnym braku wilgoci w glebie może powstać dwu- 
cjandwuamid. Popp (48) wyraża pogląd, iż polymeryzacja cjanamidu 
może mieć miejsce przy pogłównym stosowaniu azotniaku. | 

Wpływ dwucjandwuamidu na mikrobiologię 
gleby. Poza Perotti m, który wartość rolniczą azotniaku upatrywał 
w dwucjandwuamidzie i uważał, że dwucjandwuamid stanowi dla 
mikroorganizmów odpowiednie źródło N, inni autorzy zajmowali się 
nie tvle badaniem wartości pokarmowej dwucjandwuamidu dla mikro- 
organizmów, ile jego wpływem na procesy biologiczne. Według 
Lóhnisa i Моа (40), dwucjandwuamid nie jest przez bakterie 
użytkowany ani w stężonych ani w rozcieńczonych roztworach. ani też 
przy dodaniu substancyj glebowych. Odmienne wyniki Perotti'ego 
tłumaczą powyżsi autorzy błędami metodycznymi. W doświadczeniach 
Moliera (45) nad wartością pokarmową dwucjandwuamidu dla mikro- 
organizmów, dwucjandwuamid jako jedyne źródło azotu dał wyniki 
niezadawalniające; obok (NH4),SO, ani nie pomagał ani nie szkodzil. 
Pobrany dwucjandwuamid magazynowany był w formie amidu. We- 
dług Reis'a (54) 0,1 %-owy roztwór dwucjandwuamidu był zużytko- 
wany przez pewne mikroorganizmy. 

W obszernej pracy o wpływie azotniaku i jego komponentów na 
procesy mikrobiologiczne w glebie, Beling (7) wykazał, że większe 
ilości dwucjandwuamidu wpływają hamująco na nitryfikację oraz 
wiązanie azotu przez bakterie wolnożyjące, natomiast nie wywierają 
żadnego wpływu na działanie bakterii mocznikowych. rozkładających 
białko, przeprowadzających fermentację alkoholową oraz wogóle na 
ilościowy stan biologiczny gleby, a według Dupont'a (16) i na pro- 
dukcję CO, przez mikroorganizmy. Wyniki zgodne z Beling'iem co 
do ogólnego stanu mikrobiologicznego gleby otrzymał też Allison (3). 

Hamujące działanie dwucjandwuamidu na nitryfikację stwier- 
dza zgodnie cały szereg autorów, jak Hóvermann i Koch (21) : inni. 
Zgodne też panuje zdanie, że na procesy amonifikacji dwucjandwuamid 
nie wywiera żadnego działania (Jacob, Allison i Braham, 25). 

Ujemny wpływ dwucjandwuamidu na nitryfikację zależy od jego 
koncentracji. Jako dolną granicę koncentracji, przy której dwucjan- 
dwuamid nitryfikacji już nie osłabia, podaje Beling 0,5 mg dwucjan- 
dwuamidu na 100 g gleby. W przeniesieniu na stosunki polowe wy- 
padłoby 15 kg dwucjandwuamidu na ha, t. j. przy dawce 40 kg N na 
ha, */; azotu musiałaby być w formie dwucjandwuamidu. W normalnych 
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warunkach praktyki rolniczej wypadki takie nie zachodzą. W jeszcze 
większym stopniu odnosi się to do wspomnianego wyżej hamującego 
działania dwucjandwuamidu na wiązanie azotu przez bakterie wolno- 
żyjące. Zaznaczyć też trzeba, że doświadczenia Beling'a wykonane 
były w warunkach laboratoryjnych i dla stosunków polowych nie są 
miarodajne. Również w warunkach laboratoryjnych przeprowadził 
analogiczne badania Mc Guinn (19). Według tego autora już 0,2 mg 
dwucjandwuamidu na 100 g gleby hamowało nitryfikację mocznika. 

Pewne światło na wpływ dwucjandwuamidu na nitryfikację 
w warunkach polowych rzucają badania Richardson 'a (55). Wycho- 
dząc z tego, że hamujący wpływ dwucjandwuamidu na nitryfikację 
występuje już przy koncentracji, która nie jest jeszcze specjalnie tok- 
syczna dla roślin, Richardson próbował wykorzystać powyższą właści- 
wość dwucjandwuamidu przy jesiennym nawozeniu azotniakiem. 
Dwucjandwuamid w azotniaku miałbv powstrzymywać procesy nitry- 
fikacvjne, a przez to i wymywanie azotu. Richardson zastosował 
w jednej kombinacji 0,4 cwt (1 cwt == 50,8 kg) azotu na akr w po- 
staci azotniaku, w drugiej zaś 0,2 cwt N w formie azotniaku i tyleż 
N w formie dwucjandwuamidu. Takie same kombinacje dotyczą 
(NH,):SO,. Doświadczenie rozpoczęto w grudniu. W ciągu pierwszych 
dwóch miesięcy nastąpiło istotnie pewne zahamowanie nitryfikacji, 
po tym jednak czasie ilość azotanów na porównywanych kombinacjach 
była jednakowa, a nawet w kombinacjach z dwucjandwuamidem 
nieco wyższa. 


Wartość nawozewa dwucjandwuamidu. Ocena 
wartości nawozowej dwucjandwuamidu jest rozbieżna, przeważa jed- 
nak pogląd, iż dwucjandwuamid jako taki prawdopodobnie wartości 
pokarmowej dla roślin nie przedstawia. (Richardson, 55; Wagner, 
Dorsch i inni, 61). Azot dwucjandwuamidu może być wprawdzie 
pobranv przez rośliny, ale nie tworzy białka tylko azotowe związki 
niebiałkowe (Kwieciński, 52). Niektórzy jednak z autorów (Ruijtes 
de Wildt, 56) są zdania, że dwucjandwuamid może nawet przejść 
w białko, ale tylko w małej części. Liczne doświadczenia wykazują, 
że dwucjandwuamid pobrany przez rośliny magazynuje się w ich 
wegetatywnych częściach w postaci niebiałkowej (Pfeiffer i Simmer- 
macher, 47; Weiske, 62), przyczym plon masy roślinnej spada, a pro- 
cent azotu w liściach i łodygach wzrasta. W ziarnie azot niebiałkowy 
się nie nagromadza. 


Nietvlko produkcyjność dwucjandwuamidu jest bardzo mała, ale 
tak samo niewielkie jest jego pobranie przez rośliny w stosunku do 
innych nawozów azotowych. Brioux i Den (11) znaleźli, że rośliny, 
uprawione na czystym dwucjanodwuamidzie, pobrały z niego tylko 
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6% dodanego azotu, podczas gdy z innych nawozów azotowych ca 
60—70%. W przeciwieństwie do wyżej cytowanych autorów przed- 
stawiają się wyniki prac japońskich i włoskich (Doldi). Inouye (22 
jest zdania, iz działanie dwucjandwuamidu jest raczej dodatnie. 
Według zaś Muraty (44) na wilgotnej glebie ryżowej dwucjandwu- 
amid w koncentracji 0,25—1,0 g N na 10 kg gleby dał lepsze 
wyniki, niż siarczan amonu. Podobnie Aso (6) zaznacza, że w gle- 
bie błotnistej toksyczne działanie dwucjandwuamidu jest słasze, niż 
w normalnej rolniczej, Działanie toksyczne dwucjandwuamidu na 
glebie błotnistej nie wystąpiło, gdy związek ten dano na 5 ty- 
godnie przed siewem, uzyskany zaś plon roślin zbliżał się do plonu 
na azotniaku i siarczanie amonu. Autor jest zdania, że w glebie 
błotnistej bakterie szybciej przeprowadzają dwucjandwuamid w po- 
łączenie nieszkodliwe, niż na zwykłych glebach rolniczych. Według 
Doldi'ego (15) w glebach piaszczystych, ubogich w połączenia próch- 
niczne, przemiana dwucjandwuamidu przebiega powoli natomiast 
w glebach o normalnej zawartości próchnicy przemiany te zachodzą 
szybko i w tych warunkach dwucjandwuamid równy jest w działaniu 
saletrze i azotniakowi. 

O ewentualnym działaniu toksycznym dwu- 
cjandwuamidu. Fwentualne działanie toksyczne zależeć będzie 
od szeregu momentów, jak koncentracja: dwucjandwuamidu, obecność 
innego źródła azotu. stadium rozwojowe i rodzaj rośliny, środowi- 
sko, jakość gleby. Najważniejszym momentem jest koncentracja oraz 
obecność, względnie nieobecność innego żródła azotu. 

Jeżeli obok dwucjandwuamidu znajduje się przyswajalne źródło 
azotu, a dwucjandwuamid nie występuje w zbyt wielkiej koncentracji, 
plon masy roślinnej się nie obniża. Z doświadczenia Mc. Guinn'a (19) 
wynika, że zastąpienie mocznika dwucjandwuamidem w ilościach do 
10% nie wpływa jeszcze ujemnie na plon masy roślinnej. Również 
Pranke (49) podaje, że zawartość w azotniaku 10% N w formie dwu- 
cjandwuamidu nie obniża jeszcze wartości tego nawozu. 

Zależność ewentualnego toksycznego działania dwucjandwuamidu 
od koncentracji przedstawia się według Amberger'a (5) w ten sposób, 
że takie ilości jak 1/100 do 1/50, a może i 1/10 pro mille mogą stanowić 
jeszcze wartościowe pożywienie azotowe, pobierane przez rośliny 
i podnoszące plon ziarna, natomiast ilości od L5— 1 pro mille — 
zaczynają już roślinom szkodzić. 

Wszyscy: autorzy, którzy zwracali uwagę na stadium rozwojowe 
roślin, zgodnie stwierdzają, że dwucjandwuamid nie działa szkodliwie 
na kiełkowanie (Johnson, 27), a jeżeli nawet- działa wskutek zbyt 
dużej koncentracji, to w stopniu znacznie mniejszym, niż na rośliny 
młode (Weiske, 62). 
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Allison, Skinner i Reid (4) sa zdania, ze niektóre rozbieznosci 
wyników badań nad dwucjandwuamidem, spotykane w literaturze, 
możnaby wyjaśnić różną wrażliwością roślin na ten związek che- 
miczny. 

Wyniki badań przeprowadzonych przez poszczególnych autorów 
zależą też od środowiska, w jakim doświadczenie jest wykonywane. 
Według Loew'a (58,59) dwucjandwuamid w kulturach wodnych oraz 
w glebie sterylizowanej w przeciwieństwie do gleby zwyczajnej nie 
jest toksyczny. 

W odniesieniu do właściwości gleb rolniczych wyniki badań po- 
szczególnych autorów zgodne są co do tego, że działanie dwucjandwu- 
amidu słabsze jest na glebach o dużej sile sorbcyjnej, niż na glebach 
piaszczystych , ubogich w składniki sorbcyjne (Pfeiffer i Simmer- 
macher, 47). 

Szczególniejsze znaczenie przypisuje się organicznej materii 
w glebie. Linter (57) przypuszcza, że pochłonięty przez glebę próch- 
niczną dwucjandwuamid ulegnie rozkładowi i że powstanie stąd war- 
tościowe źródło azotu. Dla poparcia tego przypuszczenia przytacza 
fakt dobrego działania azotniaku na próchnicznych glebach o dobrej 
kulturze. 

Przemiany dwucjandwuamidu w glebie i dzia- 
łanie następcze. Mc Guinn (19) nie spostrzegł żadnych zmian 
w dwucjandwuamidzie, który leżał w ziemi w ciągu 8 tygodni, i uwa- 
ża, że jest on połączeniem stałym. Jacob, Allison i Braham (25) 
w doświadczeniach laboratoryjnych stwierdzili, że dwucjandwuamid 
znika z ziemi, choć dość wolno. 


Według Liechti'ego і Truninger'a (56) dwucjandwuamid zatraca 
w ziemi z czasem toksyczne własności i ulega przemianom, przez które 
azot staje się dla roślin przyswajalny. 

Okresy czasu, podane przez Jacoba i innych oraz przez Mc. Guinn'a 
były jeszcze prawdopodobnie za krótkie dla rozłożenia się dwucjandwu- 
amidu. Istnieje bowiem szereg badań, które wykazują następcze dzia- 
łanie tego składnika w drugim roku wegetacji, co dowodziłoby, że 
dwucjandwuamid przechodzi jednak z czasem w połączenia dla roślin 
przyswajalne. 

Jakie są produkty przemiany dwucjandwuamidu, ostatecznie nie 
jest znane. Na podstawie doświadczeń laboratoryjnych wiadomo, że 
dwucjandwuamid w obecności jonów wodorowych przyłącza wodę 
1 przechodzi w dwucjandwuamidynę (Jacob i Braham, 24; Lidholm, 
55). Doświadczenia z dwucjandwuamidyną wykazały jednak, że zwią- 
zek ten również jako nawóz, praktycznię biorąc, jest nieczynny (Allison, 
Vliet i in., 65). W przemienionym azotniaku znajdują się zwykle 
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drobne ilaści dwucjandwuamidyny (Leyko, 51); niewiadomo jednak, 
czy przez ten właśnie zwięzek zachodzą dalsze przemiany dwucjan- 
dwuamidu w glebie. Mc Guinn podaje, ze dwucjandwuamidvna jest 
w glebie połączeniem stosunkowo stałym i tylko bardzo powoli ulega 
amonifikacji. 

Należy przypuszczać, że charakter przemian zarówno azotniaku 
jak dwucjandwuamidu zależy od warunków glebowych. Doswiadcze- 
nia bowiem japońskie i włoskie wykazują odmienne wyniki, niż do- 
świadczenia innvch autorów. Według np. Tomity (59) azotniak 
przechodzi w glebie w dwucjandwuamid, a ten pod wpływem proce- 
sów biologicznych albo też pod wpływem koloidalnych substancyj 
glebowych przemienia się dalej na mocznik. Według Muraty (45) 
amonifikacja dwucjandwuamidu we wszystkich zupełnie nasyconych 
wodą glebach przebiega przy umiarkowanej temperaturze letniej d:ść 
szybko; część zaś dwucjandwuamidu przechodzi bez mikrobiologicz 
nego działania w dwucjandwuamidvne. 


Od Perotti'ego do lat ostatnich zagadnienie dwucjandwuamidu 
przeszło całą ewolucję. W roku 1952 Kaserer (50) ewolucję powyższą 
wyraził w ten sposób: Dawniej uważano. iż dwucjandwuamid jest dla 
roślin toksyczny i żadnej wartości nawozowej nie przedstawia: dziś na 
podstawie licznych doświadczeń wytwarza się pogląd, że dwucjandwu- 
amid nie jest toksyczny i że posiada pewna wartość nawozową. 

W nowszej literaturze przedmiot badań nad dwucjandwuamidem 
uległ sprecvzowaniu. Dawniejsi autorzy, którzy otrzymywali wyniki 
ujemne, opercwali zbyt wielkimi koncentracjami dwucjandwuamidu. 
W badaniach prowadzonych w ostatnich czasach operuje się ilościami 
dwucjandwuamidu. mogącymi mieć znaczenie dla praktyki rolniczej. 
W opublikowanej w końcu ubiegłego roku pracy Schmitt (57) przyta- 
cza wvniki doświadczeń wazonowych nad wpłvwem takich właśnie 
drobnych ilości dwucjandwuamidu na rozwój i plon roślin, które 
w normalnvm azotniaku w najgorszym razie mogą występować. 
Z doświadczeń tych wvnika, że dwucjandwuamid dodany do azotniaku 
od 0,5 do 1.5%, a na glebie próchnicznej nawet do 2,5%, nie wywarł 
zadnego ujemnego wpływu ani na kiełkowanie. ani na rozwój mlo- 
dych roślin. ani też na ich plon. Również procent azotu w słomie 
i w ziarnie oraz procentowe wykorzystanie azotu z nawozu nie uległo 
żadnej zmianie. Powyższe wyniki otrzymał Schmitt niezależnie od 
rodzaju gleby oraz jej zasobności pokarmowej i siły sorbcyjnej. 

Na podstawie tego doświadczenia oraz nawiązując do poglądu, 
który w wydanej w ostatnich czasach monografii o azotniaku wyraził 
Makkus [41], Schmitt jest zdania, że kwestia dwucjandwuamidu 
w azotniaku dla praktyki rolniczej znaczenia nie posiada. 
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BRELERATY, 


I. Z zagadnień fizjologii roślin. 


105. M. JAVILLIER et О. GAUDIN. Influence des engrais chi- 
miques sur la production des principes immédiats de haute activité 
physiologique. [Wpływ nawozów chemicznych na wytwarzanie w ro- 
ślinach fizjologicznie czynnych związków]. Chimie et Imdu- 
strie, 1958, vol. 59, p. 211; ref. w Indust. Chim. et Phosph., 1938, 
str. 248. 

` Autorzy rozpatrują wyniki ważniejszych doświadczeń, wykona- 
nych w ostatnich latach nad wpływem nawożenia na wydajność czyn- 
nych związków w roślinach lekarskich. Problem ten można rozpa- 
trywać dwojako: albo roślina zachowuje przy nawożeniu swą we- 
wnętrzną równowagę chemiczną, jednakże nawóz podnosi plon, przez 
co zwiększa się ilość pewnego związku. otrzymana z hektara; możli- 
wem jest jednak i to, że lepsze warunki wywołują w roślinie zmiany 
w przemianie materii, przez co wzrasta procentowa zawartość pewne- 
go związku. Doświadczenia prowadzone były nad roślinami z rodziny 
psiankowatych (tytoń, belladona), jaskrowatych (tojad), motylkowych 
(łubin), oraz nad roślinami bogatymi w glukozydy i w olejki. Oka- 
zało się, że jakość gleby, a przede wszystkim nawożenie roślin 
wpływa głównie na plon, a słabo tylko na średnią zawartość tej czy 
owej czynnej substancji w roślinie. Natomiast klimat wywiera bardzo 
poważny wpływ na tę zawartość, a szczególnie gdv chodzi o rośliny 
olejkodajne. Na ogół można powiedzieć, że dla każdej rośliny, rosnącej 
w danych warunkach klimatycznych, istnieje pewien stan chemiczny 
gleby, który pozwala na osiągnięcie optimum plonu bez wyraźrej 
zmiany zawartości danego zwiazku czynnego. Bywa jednak i tak, że 
zwiększeniu plonu rośliny często odpowiada zmniejszenie tej zawarto- 
ści. a niekiedy znów. co zaobserwowano przy naparstnicy, silne nawo- 
żenie pozwoliło nawet znacznie podnieść procentową zawartość gluko- 


zydów. W. V., Kraków. 


104. M. STRELNIROWA. „O fizjologiczeskom obosnowanii pod- 
kormki sch rastienij fosforom‘‘. [Fizjologiczne uzasadnienie dokar- 
miania roslin fosforem]. Chim. Soc. Zieml Nr 5 — 1937. 

Na wstepie referowanej pracy zaznacza autorka, ze glównymi 
momentami w rozstrzygnieciu kwestii terminu stosowania substan- 
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су) odżywczych, są z jednej strony procesy wzajemnego oddziaływania 
na siebie nawozu i gleby, zaś z drugiej strony fizjologiczne zapotrzebo- 
wanie roślin w substancje odżywcze w poszczególnych stadiach roz- 
woju. Pod tym względem rośliny da się podzielić na trzy różne grupy: 
1. zbożowe; maksymalne zapotrzebowanie w substancje odżywcze 
przypada na pierwsze stadium rozwoju; 


2. kukurydza, słonecznik i niektóre inne rośliny cechuje intensywne 
pobieranie składników pokarmowych w okresie po wytworzeniu 
się reproduktywnych organów 

5. buraki cukrowe, które charakteryzują się tvm, iż pobierają skład- 


niki pokarmowe prawie do końca okresu wegetacyjnego. 

Badania miały na celu wyjaśnienie kwestii, czy dla produkcji 
masy organicznej rośliny mogą korzystać z zapasów fosforu, pobranego 
w początkowych stadiach rozwoju, bez obniżenia ostatecznego plonu 
suchej masy, oraz czy okresy intensywnego pobierania fosforu są okre- 
sami fizjologicznie „krytycznymi '? 

W tym celu przeprowadzono doświadczenia w kulturach wodnych 
1 w polu z jęczmieniem, pszenicą jarą, Inem, słonecznikiem i burakami 
cukrowymi. 

W kulturach wodnych dla wszystkich roślin użyto pożywkę 
Knopp'a. Odczyn doprowadzono (przez dodanie NaOH) do pH = 6,5. 
Do buraków cukrowych zastosowano pożywkę Krone'a. Schemat do- 
świadczeń z jęczmieniem był następujący: 

1. pełna pożywka Knopp'a w ciągu całego okresu wegetacyjnego, 

2. pełna pożywka do początku kłoszenia, a w dalszych okresach roz- 
woju roślin pożywka pozbawiona była fosforu, 

3. pełna pożywka do początku kłoszenia, a w następnych okresach 
rozwoju i do końca kwitnienia — pożywka bez fosforu, wreszcie 
do końca wegetacji pełna pożywka. 

W doświadczeniu tym przy pełnej pożywce przez cały okres wege- 
tacyjny uzyskano najniższy plon suchej masy w porównaniu z kombi- 
nacją drugą i trzecią. Natomiast przy odżywianiu jęczmienia fosforem 
w okresie początkowym i końcowym (komb. 5) plon ziarna był 5 razy 
większy, niż w kombinacjach 1 i 2. 

Stąd autorka wnioskuje, że dla otrzymania wysokiego plonu 
ziarna jęczmienia ważnym jest zapotrzebowanie tej rośliny w okre- 
sach: do początku kłoszenia oraz od końca kwitnienia do momentu 
dojrzewania. 

W doświadczeniu z pszenicą, z lnem i słonecznikiem schemat do- 
świadczenia był nieco inny, a mianowicie: 

1. pełna pożywka Knopp'a w ciągu całego okresu wegetacyjnego, 

2. pełna pozvwka do początku kloszenia, a w dalszych okresach roz- 
woju — pożywka bez fosforu, 
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5. pełna pożywka z podwójną dawką fosforu do początku kloszenia 
a w dalszych okresach pożywka bez fosforu, 

4. pełna pożywka, lecz z Lo dawką fosforu do początku kłoszenia 
a w dalszych okresach — pełna pożywka z podwójną dawką 
fosforu. 

Podwyższenie dawki fosforu miało wyjaśnić zagadnienie, czy 
w drodze wzmocnionego odżywiania fosforem, w jednym z: okresów 
wegetacji można zaopatrzyć rośliny w całkowitą ilość potrzebnego im 
fosforu. 

Na podstawie tych doświadczeń można wnioskować, że: 

1. fosfor pobrany przez pszenicę w okresie do początku kłoszenia 
może być wykorzystany w późniejszych okresach rozwoiu roslir: 
przy czym plon ogólny i plon ziarna jest wyższy przv przerwanym 
odżywianiu niż w kombinacjach ze stałym dopływem fosforu; 
fosfor pobrany przez len w początkowym okresie rozwoju a mia- 
nowicie do początku zawiązania pączków kwiatowych, wvkorzy- 
stywany jest w późniejszych okresach rozwoju roślin tak, iż nawet 
przy usunięciu fosforu z pożywki w późniejszych okresach uzv- 
skano najwyższy plon zarówno ziarna, jak i słomy. 
Doświadczenia ze słonecznikiem dały wyniki podobne, jak do- 
doświadczenia z lnem i pszenicą, z tą różnicą, że podwójne dawki fos- 
foru przy słoneczniku powodowały wybitne podwyższenie plonów 
w porównaniu do dawki pojedyńczej. 


VJ 


Doświadczenie z burakami cukrowymi było przeprowadzone we- 
dług następującego schematu: 
1. pełna dawka krone'a w ciągu całego okresu wegetacyjnego, 
2. pełna pożywka od 18. V. do 28. VII., a następnie do końca wege- 
tacji przenoszono rośliny na pożywkę bez fosforu. 

Do pożywki па 1 1 dodano 5 mg kwasu borowego, 0,5 g chlorku 
sodowego i cytrynianu żelaza. 

Otrzymany plon przy poszczególnych kombinacjach wykazał. że 
usunięcie z pożywki fosforu w późniejszych okresach rozwoju buraków 
obniżyło plony korzeni o 55% i cukru o 1%. Według autora w póź- 
niejszych okresach rozwoju buraki mają największe zapotrzebowanie 
na fosfor. 

Celem scharakteryzowania procesów pobierania i wędrówki fos- 
foru w roślinie oraz zbadania przemian związków, w jakie ten skład- 
nik wchodzi, przeprowadzono analizę chemiczną plonów jęczmienia, 
pszenicy, lnu i słonecznika na zawartość fosforu ogólnego i mine- 
ralnego. 

Analizy dały następujące wyniki: 

1. Przy braku fosforu w pożywce w okresie największego zapotrze- 
bowania a więc przy wytworzeniu ziarna, rośliny (jęczmień, psze- 
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nica jara, słonecznik i len) mogą korzystać z zapasów fosforu 
pobranego w początkowych stadiach rozwoju. Fosfor ten znajduje 
się w słomie w formie mineralnej. Z tych zapasów czerpie roślina 
dla formowania substancyj organicznych ziarna. Plon w tym wy- 
padku nie tylko nie obniża się, lecz może być nawet wyższy. 

2. Buraki cukrowe reprezentują inną grupę roślin, która potrzebuje 
fosforu nietylko w późniejszych okresach, lecz w początkowych 
stadiach rozwoju. 


GH 


Ogólna ilość pobranego przez rośliny fosforu zależy głównie od 
ilości tego składnika w mieszance odżywczej, przy czym terminy 
zasilenia nie odgrywają roli. Przy dostatecznej ilości Р.О; w ро- 
czątkowych okresach, roślina pobiera fosfor na zapas; przy wpro- 
wadzenia fosforu w okresach formowania ziarna, roślina energicz- 
nie ten składnik pobiera, gromadząc fosfor w słomie w formie 
mineralnej. 

Celem doświadczeń polowych. przeprowadzonych na wyługowa- 
nym czarnoziemie, było uzyskanie danych со do wpływu nawożenia 
fosforem kilkakrotnymi, małymi dawkami. Jako roślinę doświadczalną 
użyto: słonecznik, len i buraki cukrowe. 

Schemat doświadczeń był następujący: 1) bez nawożenia, 2) nawo- 
żenie dane przed siewem, 5) nawożenie wprowadzono drobnymi 
dawkami. : 

Dawki poszczególnych nawozów wynosiły 45 kg N., 60 kg KO 
i 60 kg PO; na ha. Pod buraki dawki były wyższe, a mianowicie: 
90 kg względnie 180 kg na ha każdego składnika. Azot dano w postac: 
saletry sodowej, fosfor — jako superfosfat, a potas — jako 40% sól 
potasowa. 

Przed wvsiewem stosowano Уз dawki potasu i azotu oraz 
14 dawki fosforu pod bronę. Pozostałą część nawozów doprowadzono 
w odpowiednich okresach w formie roztworu. 

Przy doprowadzeniu nawozów kilkakrotnymi małymi dawkami 
otrzymano mniejsze plony słonecznika, niż przy całej dawce nawozów 
przed siewem. W doświadczeniu z lnem i burakami cukrowymi wyższe 
plony (zwłaszcza buraków) otrzymano właśnie przy doprowadzemu 
składników pokarmowych kilkakrotnymi małymi dawkami. Wnioski 
z tej części doświadczeń są następujące: 

1. Chcąc wyjaśnić sprawy związane z zastosowaniem dodatkowego 
nawożenia roślin fosforem (, dokarmianie“) należy zaopatrzyć 
rośliny w inne podstawowe składniki odżywcze (N i K). 

2. Rośliny (jęczmień, pszenica jara, len i słonecznik), zaopatrzone 
w fosfor w formie dostępnej już w początkowych stadiach rozwoju 
nie wymagają dodatku fosforu w późniejszych okresach intensyw- 
nego wytwarzania substancji organicznych. 
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Inaczej rzecz się przedstawia przy burakach cukrowych. Obfite 
nawet odżywianie fosforem w pierwszych dwóch miesiącach roz- 
woju tej rośliny nie pokrywa zapotrzebowanie w okresie później- 
szym. Doprowadzenie (,„dokarmianie‘‘) fosforu w późniejszych 
okresach znacznie podwyższa plon korzeni i liści buraków. 

M, Kwinichidze, Poznań. 


105. PRIANISZNIKOW. „Fiziologiczeskaja charakteristika isto- 
cznikow azotistogo pitanija'. [Charakterystyka fizjologiczna Źródeł 
pokarmu azotowego]. Sowr. Dost. i Zad. Fiz. Rast. Trudy 
Mosk. Doma Ucz. I, str. 144. 

Porównując wartość soli amonowych i azotanów, jako źródła po- 
karmu azotowego, autor stwierdza, że optimum użyteczności każdego 
z tvch jonów zależy od warunków. W środowisku obojętnym lepiej 
działają sole amonowe, w kwaśnym natomiast — azotany. Rośliny 
znoszą znacznie wyższą koncentrację azotanów, niż soli amonowych. 
W obecności amoniaku rośliny pobierają więcej magnezu i potasu. 
Obecność węglowodanów w roślinie odgrywa także rolę w tym wy- 
padku. 

Roślina pobiera amon z roztworu amonowego chciwiej. Sól ta 
jest fizjologicznie kwaśną. Amon posiada tę wyższość nad azotanami, 
że nie powoduje zużycia energii na redukcję. 

Warunki miejscowe decydować będą o tym, która z postaci azotu 
może być skuteczniejsza w danym wypadku. St. Lewoniewska. 


106. BUTKIEWICZ. „O mechanizme postuplenia sole] w raste- 
nia. [О mechaniźmie pobierania soli przez rośliny]. Sowr. Dost. 


1 Z a d. Fiz. Rast. Trudy Mosk. Doma Ucz. I. str. 148. 


Doświadczenia z błoną nad przewodnictwem elektrycznym soli 
w glebie dowiodły, że obniżona rozpuszczalność soli nie przeszkadza 
roślinom w pobieraniu tych soli. Prawo Krenburga i teoria Loeba są 
tylko poszczególnymi przypadkami powszechnego prawa antagonizmu 
jednoimiennych jonów. Prawo to, oparte jest na twierdzeniu o prze- 
chodzeniu przez błony różnoimiennych jonów w stosunku równowa- 
znikowvm. Wyjątek stanowią wypadki, kiedy ładunek błony i jonów 
zmienia się stale pod wpływem przyczyn, działających w jednym kie- 
runku. Na antagonizm kationów wpływa skład anionów środowiska. 
Zastosowanie soli o różnych anionach przy podstawowym nawożeniu 
amonowym wywołuje pobieranie przez roślinę rozmaitych kationów. 
Pobieranie fosforu zależy wybitnie od jakości. pokarmu azotowego. 
Pobieranie przez rośliny soli trudno rozpuszczalnych uzależnione jest 
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od stosunku szybkosci pobierania wody i soli. Czvnniki wzmagajace 
parowanie, ułatwiają pobieranie pokarmu mineralnego. 
St. Lewoniewska. 


107. K. SCHARRER i W. SCHROPP. Über die Wirkung von 
Strontium — und Barium — Jonen auf das Wachstum einiger Pflan- 
zen. [Wpływ jonów strontu i baru na rozwój pewnych roślin]. B o- 
dem u Pea z, 1950 Dd. 03:9. Eieren 

Tematem doświadczeń było wyjaśnienie wpływu wzrastających 
dawek strontu i baru w formie chlorków na kiełkowanie roślin, dalszy 
rozwój i wysokość plonu. 

Doświadczenia przeprowadzono w dokładnie zanalizowanym pia- 
sku w szalkach Neubauer'a z pszenicą, żytem, jęczmieniem, owsem, 
kukurydzą i grochem oraz z kukurydzą w kulturach wodnych. Wyso- 
kość dawek baru i strontu wynosiła od 10 do 10 miliekwiwalentów, 
obliczając na BaCl, 6 H,O i SrCl, · 6 HzO. Preparaty chemiczne 
analizowano na czystość. 

W odpowiednim czasie zbierano plony roślin na zieloną masę. 
W plonach z kultur wodnych określano suchą masę pędów oraz ko- 
rzeni, długość roślin i t. d. 

Oprócz badań nad wpływem każdego z dwuch kationów osobno, 
przeprowadzono doświadczenie w szalkach Neubauer'a i kulturach wo- 
dnych, mające na celu znalezienie odpowiedzi na pvtanie o ile stop- 
niowe zastępowanie w roztworze odżywczym wapnia przez siront może 
wpływać na rozwój roślin. 

Wyniki badan były następujące: | 

1. Pszenica i kukurydza nieznacznie tylko byla uszkodzona przez 
stront a kilka razy stront nawet wzmagal rozwój tych roslin. Naj- 
bardziej wrażliwymi roślinami na ewentualne toksyczne działanie 
strontu były groch i żyto podczas gdy jęczmień i owies zajęły miejsce 
pośrednie. Otrzymano następujący szereg wzrastającej wrażliwości ro- 
ślin na szkodliwe działanie strontu: pszenica, owies, jęczmień, żyto 
groch. 

2. Wzrastające dawki strontu (z wyjątkiem najwyższych) powo- 
dowały zwyżki plonów kukurydzy w kulturach wodnych. 

3. Jeżeli chodzi o szkodliwe działanie wzrastających dawek baru, 
to dał się stwierdzić następujący szereg wzrastającej wrażliwości ro- 
ślin: pszenica, owies, jęczmień, żyto. 

4. W kulturach wodnych wzrastające dawki baru spowodowały 
zwyżkę plonów kukurydzy, tak co do zielonej masy jak i suchej sub- 
stancji. 
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5. Ogólnie można powiedzieć, ze sole strontu działały mniej tru- 
jąco na rośliny niż sole baru. 

6. Zupełne zastąpienie wapnia przez stront wpływało szkodliwie 
na rozwój roślin i plon. Bardzo niekorzystnie odbiło się zastąpienie 
wapnia przez stront w kulturach wodnych z kukurydzą. 

St. Cieślicki, Bydgoszcz. 

108. SOKOŁÓW. „Czuwstwicielność rastenij k chloridam i k iz- 
weści . [Wrażliwość roślin na chlorki i wapno]. Sowr. Dost. 
I ad. Fi z. Ras t. Prudy, Mosk. Doma Ucz. Liste, 125. 

Wrażliwość roślin na chlorki i wapno zależy od warunków ze- 
wnętrznych, od odczynu gleby oraz od obecności amoniaku. Pod 
względem stosunku do NH; rośliny dzielą się na amidowe i amonowe. 
Pierwsze unieszkodliwiają nadmiar pobranego amoniaku, tworząc zeń 
asparaginę, drugie — wiążą go za pomocą kwasów organicznych. 
Pierwsza z tych reakcji przebiega w środowisku obojętnym, druga — 
w kwaśnym. Nawożenie chlorkami powoduje uruchomienie w glebie 
jonu Ca i zwiększa jego podaż, podobnie jak wapnowanie. W ten spo- 
sób oba te zabiegi prowadzą do alkalizacji soku komórkowego. U ro- 
ślin grupy amidowej wzmoże się w ten sposób odporność na szkodliwe 
działanie nadmiaru NH;, u roślin zaś ,amonowych" odporność te 
obnizy. Niektórym roślinom szkodzi sam nadmiar jonu Ca nawet 
w nieobecności amoniaku. reagują one również ujemnie na wapnowa- 
nie i na nawożenie chlorkami, które powodują uruchomienie jonu Ca. 
Chlor może działać bezpośrednio, wywołując zaburzenia w asymilacji 
i wpływając na obniżenie zawartości kwasów organicznych w soku ko- 
mórkowym, co utrudnia unieszkodliwienie nietylko amoniaku, ale 
i wapnia (w postaci szczawianu wapniowego). Tłumaczy to pozornie 
paradoksalną równoległość pomiędzy wrażliwością na chlorki i na wa- 
pnowanie, którą widzimy u rodzin: Gramineae, Poligonaceae, Solana- 
ceae. oraz u szeregu rodzajów, należących do rodziny Papilionaceae 
1 Scrophulariaceae. 


Zboża, które jako rośliny amidowe dobrze sobie radzą z amonia- 
kiem i są wdzięczne za wapnowanie, wykazują zarazem odporność na 
działanie chlorków. Chlorki działają na nie niekiedy lepiej, niż 
siarczany. 

U hreczki jako roślinv amonowej Cl powoduje zachwianie prze- 
miany substancji azotowych przez obniżenie tworzenia się kwasów 
organicznych oraz związanie kwasu szczawiowego przez uruchomione 
wapno. 

U psiankowatych (ziemniaki), jon chlorowy powoduje zaburzenia 
w gromadzeniu się i przeróbce węglowodanów. co obok nagromadzenia 
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Ca i zmniejszenia zawartości kwasów organicznych wplvwa ujemnie 
na rozwój rośliny. | 

Len cierpi przy nawożeniu chlorkami wskutek nadmiaru wapnia 
i zwiększenia ciśnienia osmotycznego w roztworze glebowym. 


Konopiom szkodzi nadmiar amoniaku i zakwaszenie gleby, dlatego 
w tym wypadku wapnowanie zapobiega  szkodliwemu działaniu 
chlorków. St. Lewoniewska. 


109. C. A. BROWNE. Law of the minimum. |Prawo mini- 
mum]. Jour. of Assoc. Off. Agr. Chem., Vol. XXI, 1958, 
Dł. O PROW 

Prawo minimum niesłusznie przypisuje się Liebigowi, gdyż przed 
nim już wypowiedział je Carl Sprengel w swojem gleboznawstwie 
(„Die Bodenkunde“, 1857, str. 505—504). Według Sprengla roślina 
żle się rozwija, jeżeli brak jej chocbv jednego koniecznego pokar- 
mu, chociażby wszystkie pozostałe składniki były w obfitości. Zazna- 
czył on też, że rezultat także nie będzie dobry, jeżeli którykolwiek 
pokarm rozpuszczalny w wodzie znajduje się w nadmiarze. Pomiędzy 
tymi dwoma krancowymi przypadkami znajduje się optymalna zawar- 
tość składnika pokarmowego, przy której roślina rozwija się najlepiej. 
Obecnie wysuwane propozycje zastąpienia prawa minimum przez 
prawo optimum idą po linii oryginalnej koncepcji Sprengla. 

Sprengel stosował swoje poglądy nietylko do głównych składni- 
ków glebowych, ale i do takich, które obecnie zwie się mikroelemen- 
tami; on to poraz pierwszy zaznaczył możliwość ich znaczenia dla roślin 
w swoim podręczniku nawożenia (, Lehre vom Dünger“, 1845, str. 49). 
Prawo Sprengla o unikaniu tego ..zu wenig“ zarówno i tego „zu viel“, 
znajduje obecnie doskonałą ilustrację w pracach nad borem; brak tego 
pierwiastka wywołuje u różnych roślin objawy chorobowe, lecz i nie- 
wielki nadmiar staje się szkodliwym. To samo odnosi się do takich 
mikroelementów, jak cynk, miedź, mangan. IV. V.. Kraków. 

\ 

110. IWANOW. Wlijanije klimata na chimiczeskij sostaw raste- 
nij [Wpływ klimatu na skład chemiczny roślin|. Sowr. Dost. 
i Z a d. Fiz. Rast. Trudy Mosk. Пота Ucz. I, str. 122. 

Autor twierdzi. że u lnu i roślin oleistych jakość powstających 
kwasów tłuszczowych zależy od temperatury. W wyższej temperaturze 
powstają kwasy o mniejszej wartości kalorycznej, w niższej zaś o wię- 
kszej wartości kalorycznej. W gorącym kłimacie przeważają kwasy 
nasycone. w chłodnym zaś i w górach — nienasycone. 

St. Lewoniewska, Kraków. 
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II. Mikrobiologia. 


111. J. L. LOCKETT. Microbiological aspects of decomposition 
of clover and rye plants at different growth stages. [ Mikrobiologiczny 
charakter rozkładu koriiczyny i żyta w różnych stadiach rozwoju]. 
Soil Sc. у. 44 pp. 425—441, 1957. 

Badania nad rozkładem substancji roślinnej mają duże znaczenie 
w rolnictwie ze względu na stosowanie nawozów zielonych. W niniej- 
szej pracy zbadano wpływ niektórych czynników na rozkład dwóch . 
bardzo różnych roślin: koniczyny i żyta. Materiał do doświadczeń był 
przygotowany w sposób następujący: koniczynę ścinano w trzech okre- 
sach rozwoju — 1) przed tworzeniem się kwiatostanów, 2) w czasie 
kwiinięcia i 5) w okresie dojrzewania; żyto zaś — 1) przed kłoszeniem 
się. 2) po wykłoszeniu się i 5) w czasie dojrzewania. Po wysuszeniu 
i zmieleniu zanalizowano materiał roślinny. Skład chemiczny podano 
w tablicy: 


| 7. y to Koniczyna 

| młode |średnie os | młoda |średnia e 
Substancje rozp. w eterze i alkoholu. . 6.55 387 2.47 7.03 456 | 4.31 
Substancje rozpuszczone w wodzie . . . | 33.00 | 21.12 19.11 40.64 | 31.08 24.57 
Chemiceluloza aK teren. | 18:51 1727 0.40 81° | 10.08 | 12.12 
ONT LA wa A дд. led. | 21.56 | 30.06 | 36.39 | 16.70 | 28.40 | 31.27 
LUNES 4 444% gad AA, N ` 3 ӨЗ 4.20 11.33 3.82 5.68 8.36 
bola Ae A Zë uS pe „Фе: э a *. 10.55 | 6.97 | 2.37 11.67 | 8.70 4.91 
КОТОКО нду = ee |-- 87 An KE | 3.56 | 10.60 | 8.38 8.20 


Jak widzimy, sklad substancji roslinnej bardzo sie rózni уу zalez- 
nosci od rodzaju roslin i stadium rozwoju. Laboratoryjne doswiadcze- 
nie założono tv sposób następujący: w kolbach o pojemności 300 cm’ 
umieszczano 100 g piaszczystej gleby z dodatkiem 1 g substancji roś- 
linnej. Wilgotność gleby w różnych seriach wynosiła 9, 15,5, 18, 
22.5 1 27%. W czasie trwania doświadczenia oznaczano wydzielający 
się dwutlenek węgla (ilość CO, była wskaźnikiem szybkości procesu 
rozkładu), azot amoniakalny i azot azotanów. Azot oznaczano w ty- 
godniowych odstępach, CO; za cały okres trwania doświadczenia. Na 
zasadzie badań autor dochodzi do wniosku, że szybkość rozkładu 
substancji roślinnej w dużej mierze zależy od wieku roślin: rośliny 
młode o dużej zawartości substancji rozpuszczalnych w wodzie, a także 
proteiny, rozkładają się daleko prędzej niż rośliny dojrzałe. Wilgotność 
gleby 18% sprzyja rozkładowi, natomiast przy 9% i 27% proces 
jest wstrzymany. 

Mineralizacja związków organicznych zawierających azot zależy 
od czasu trwania rozkładu, wilgotności środowiska i składu chemicz- 
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nego roślin. W początkach procesu rozkładu gromadzi się duża ilość 
amoniaku, natomiast azotanów jest niewiele, dopiero po 21 dniach 
następuje szybka nitryfikacja a ilość amoniaku zaczyna spadać. Wpływ 
wilgotności środowiska przejawia się w nastepujący sposób: wilgotność 
w 18% sprzyja nitryfikacji, przy wilgotności ponad 18% nitryfika- 
cja wyraźnie się zmniejsza. Zwiększenie wilgotności środowiska po- 
nad 18% nie wpływa na proces amonifikacji. 

Najwięcej azotanów powstaje przy rozkładzie młodych roślin ko- 
niczyny, a najwięcej amoniaku tworzy się przy rozkładzie młodych 
roślin żyta. Poza tym autorzy zbadali wpływ substancji roślinnej 
na ilość drobnoustrojów i na ich skład gatunkowy. Dodatek substan- 
cji roślinnej do gleby znacznie zwiększa ilość drobnoustrojów, zwłaszcza 
dodatek młodych roślin koniczyny. Duże 1lości drobnoustrojów roz- 
kładających celulozę znaleziono w glebie z dodatkiem młodych roślin 
żyta a następnie z dodatkiem młodej koniczyny. Dodawanie dojrzałego 
żyta nie wpłynęło na ilość drobnoustrojów rozkładających celulozę. 


O. D., Warszawa. 


| 


112. M. R. MADHOK. Cellulose decomposition in synthetic and 
natural soils. [Rozklad celulozy w sztucznej i naturalnej glebie]. Soil 
3o v. E Dp Dooc1590 13 545 

Proces rozkladu celulozy zalezy od wielu czynników. Autor zba- 
dał wpływ odczynu środowiska, formy azotu, temperatury oraz 
wieloletniego nawożenia. Badania nad wpływem odczynu środowiska, 
Źródła azotu i temperatury autor przeprowadził na glebie sztucznej, 
której zalety opisuje w poprzedniej pracy. Sztuczna gleba (97,5 o 
piasku i 2.5% betonitu) posiada odczyn pH 9.5, przez doda- 
wanie różnych ilości HCl uzyskano środowiska o pH 7.5, 5.5 1 5.5. 
Azot do kultur dodawano w postaci siarczanu amonu lub azotanu sodu. 
Celulozę dawano w ilości 1%. W celu zakażenia dodawano do kultur 
1 cm” zawiesiny gleby. W czasie trwania doświadczenia oznaczano 
celulozę, azot amoniakalny i azotanowy a także końcowe рН. Okazało 
się. że rozkład celulozy najszybciej odbywa się w środowisku o odczy- 
nie pH = 5.5 przy dodatku azotanu sodu. W środowisku o pH 5.5 
w początkowym stadium rozkładu celuloza jest zaatakowana przez 
grzybki i dopiero pod koniec procesu, kiedy odczyn środowiska zmienia 
się na słabo alkaliczny (pH 8.4), zaczynają przeważać bakterie. Środo- 
wisko o pH 5.5 sprzyja rozkładowi celulozy. Badania nad wpływem 
temperatury przeprowadzono więc w środowisku o pH 5.5 z dodatkiem 
azotanu sodu. Zastosowano różne temperatury: 7, 20, 27°, 57° 
i 55° G. Wyniki wykazały, że wpływ temperatury zależy od stadium 
procesu rozkładu. W początkach procesu obserwowano dodatni wpływ 
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temperatury 57° C, jednak po upływie 8 tygodni nie znaleziono różnic 
w rozkładzie celulozy przy 20°, 27° i 37° C. Ilość grzybków w ciągu 
pierwszych 8 tygodni była największa przy temperaturze 57° C; po 
10 tvgodniach największą ilość grzybków obserwowano przy tempe- 
raturze 7 C. Ogólna ilość drobnoustrojów rozkładających celulozę jest 
jednakowa przy temperaturze 20°, 27° i 57? С. 

W celu zbadania wplvwu wieloletniego stosowania nawozów prze- 
prowadzono doświadczenie na glebie pobranej z kilku pól różnie na- 
wożonych w ciągu 25 lat. W wyniku doświadczeń okazało się, że 
wieloletnie nawożenie prawie nie wpływa na przebieg procesu rozkla- 
du celulozy. Jedną serię kultur w tym doświadczeniu przeprowadzono 
w różnych warunkach świetlnych, a mianowicie w ciemności i w świe- 
tle słonecznym. Stwierdzono, że światło słoneczne hamuje proces roz- 
kładu celulozy. О. D., Warszawa. 


115. P. ROMASZEW. .Jspolzowanije azota bobowych zlakowy- 
mi trawami w smieszanych posiewach '. [Wykorzystanie azotu motyl- 
kowych przez trawy w zasiewach mieszanych]. Chi m. Soc. Zi e ml. 
Nr. 41; 4955, sir. 28540: 

Autor stwierdza na wstępie swej pracy, że kwestia pobrania przez 
trawy azotu asvmilowanego przez motylkowe w zasiewach mieszanvc! 
nie została dotąd definitywnie rozwiązana mimo, iz wielu badaczy 
nią się zajmowało (Lipman, Pilz. Nobbe i Richter, Thornton i Nicol, 
Fllett Hill i Harris, Kellermann i Wright, Stallings, Wartiovaara, 
Virtane). 

W dalszym ciągu swej pracy autor podaje wyniki własnych ba- 
dan wazonowvch nad zasiewami czystymi. i mieszanymi traw i mo- 
tylkowvych, przeprowadzonych w latach 1954—55. Do badań wzięto: 
koniczyny (czerwoną i białą), groch. tymotke stokłosą bezostną, rajgras 
angielski i owies. 

Doświadczenia przeprowadzono na wziętej z pola średnio zbieli- 
cowanej, ciężkiej glebie gliniastej o zawartości 2.5 proc. próchnicy, 
do której dodano piasku w stosunku 1:1, oraz z pewnymi roślinami 
na czystym piasku. Gleba była zwapnowana węglanem wapnia w ilo- 
ści odpowiadającej jej kwasowości hydrolitycznej. W ciągu całego 
okresu doświadczenia pH lebe "—- 7 Do gleby dodano po (ho 8 
N. Р.О, i К.О na wazon: w postaci NH,NO;, NaH.PO, i K.SO,. 
Nasiona wszystkich motylkowych szczepiono czystymi kulturami od- 
powiednich bakterii. 

Doświadczenia wykazały: 

1. nie potwierdziły wyników badań niektórych badaczy o wydzie- 
laniu do gleby zwiazków azotowych przez motylkowe w ilościach ma- 
jącvch praktyczne znaczenie, 
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2. koniczyny (czerwona i biała) groch, wykorzystując dla swego 
procesu życiowego znaczną ilość azotu asymilowanego przez bakterie 
Lrodawkowe, nie wydzielały do gleby związków azotowych w iłościach 
widocznych, wskutek tego trawv w zasiewach mieszanych z tymi mo- 
tylkowymi rozwijały się nie lepiej, niz w. zasiewach czystych, 

5. nie zaobserwowano wydzielania przez motylkowe związków 
azotowych do gleby ani w warunkach sprzyjających rozwojowi (przy 
fcsforowo-potasowym nawożeniu), апі w warunkach pełnego nawoże- 
nia (NPK) sprzyjającego rozwojowi obydwóch gatunków roślin w za- 
siewach mieszanych, 

4. trawy, nie korzystając z azotu motylkowych podczas ich wzro- 
stu, oddziałują ujemnie na wzrost motylkowych i na proces nagroma- 
dzenia przez nie azotu. Ujemny ten wpływ zwiększa się przy zwię- 
kszeniu ilości azotu w glebie, 

5. motylkowe mogą wzbogacać glebę w azot tylko w ilości za- 
wartej w systemie korzeniowym i brodawkach korzeniowych po 
obumarciu roślin. С. Ulinski, Poznan. 


114. DEMOLON A. et DUMEZ A. Observations agronomiques 
sur la symbiose bacterienne des legumineuses. |Obserwacje rolnicze 
nad symbiozą bakteriologiczna motylkowych|. C. R. А с. Sc., 1958, 
206: 

Autorzy poruszyli kilka zagadnien, zwiazanych > symbioza bakte- 
ryjną motylkowych: 

1) Wpływ azotu mineralnego. Od dłuższego czasu został stwier- 
ахопу ujemny wpływ azotu mineralnego na tworzenie się brodawek. 
Autorzy porównali rozwój roślin motylkowych w warunkach sym- 
biozy bakteryjnej i bez symbiozy. 

Doświadczenie wazonowe założono z lucerna na piasku wvstery- 
lizowanym i na glebie lóssowej, pobranej w głębokości 1,20 m. 

Równolegle założono doświadczenie polowe z soją na glebie upra- 
wnej, gdyż stwierdzono, że gleba ta nie zawierała bakterii soi. Serie 
doświadczenia były następujące: 

1. wzorcowe z N mineralnym, 

2. szczepione bakteriami brodawkowymi bez N mineralnego, 

5. szczepione bakteriami brodawkowymi  N mineralny. 

Plony zostały zanalizowane na zawartość N, wyniki podano 
w przeliczeniu na N, zawarty w 100 roślinach i w całym plonie. 

Największe ilości azotu wykazała seria 2-ga, czyli szczepiona bez 
N mineralnego. Różnica ta wystąpiła szczególnie wyraźnie w ilo- 
ściach N pobranego przez całkowity plon: 


Referaty 221 
na piasku na lössıe 
Lucerna: seria 1. 29,2 mg N 164 mg N 
ДЕ 2: 97,9 , Se 248 77 ^ 
d $. 55,6 77 Ж 193 73 e 


Symbioza nie polega tylko na dostarczaniu roslinom azotu, który 
może być zastąpiony przez azot mineralny, wpływ jej jest również stv- 
niulacyjny na rozwój rośliny. W glebach wyczerpanych, gdzie brak 
jest symbiozy, dodatek nawozów azotowych nie usuwa całkowicie skut- 
ków zmęczenia. 

Dodatek azotu mineralnego hamuje symbiozę, po zniknięciu 
azotanów w glebie — brodawki zaczynają się natychmiast tworzyć. 
Nawożenie azotowe, nawet w znacznych ilościach — 750 kg Ca(NO.), 
na ha nie dało takich plonów, jakie uzyskano na glebie szczepionej, 
bakteriami. Przy uprawie motylkowvch symbioza wystąpi tem silniej, 
im uboższą będzie gleba w N. 

2) Drugie zagadnienie, poruszone przez autorów, dotyczyło bak- 
teriolagów różnych motylkowych. Autorzy w poprzedniej już pracy 
(An. Agr. 1936) wykazali, że bakteriofagi lucerny pochłaniają bakte- 
rie brodawkowe różnych motylkowych. 


Obecnie autorzy przeprowadzili te same badania z bakteriofagami 
pochodzącymi z różnych roślin motylkowych, wykazujących oznaki 
zmęczenia. Naogół bakteriofagi te wykazały mniejszą aktywność, niż 
bakteriofagi lucerny. Jednakże przy koncentracji 10—4 wszystkie 
powodowały wchłonięcie B. radicicola badanych motylkowych. Bakte- 
riofagi nie wykazują przystosowania się do poszczególnych gatunków 
motylkowych, jak B. radicicola. Autorzy wysiali w zmęczone lucer- 
nisko szereg motylkowych. Rośliny się rozwinęły, ale plonv zmniej- 
szyły się o 40—50% w stosunku do wzorca. Ilość pobranego N od- 
powiadała ilościom tego składnika, dostarczonym przez glebę. Po kilku 
tvgodniach zaobserwowano zniknięcie B. radicicola w brodawkach 
і obecność bakteriofagów. co wskazuje na brak przystosowania sie do 
poszczególnych gatunków. M. V., Warszawa. 


115. ARTURI I. VIRTANEN AND SYNNÓVE V. HAUSEN. 
Investigations on the root nodule bacteria of leguminos plants. ХЕТТ. 
Continued investigations on the effect of air content of the medium 
on the development and function of the nodule. |Badania nad bakte- 
riami brodawkowymi roslin motylkowych. XVII. Dalsze badania nad 
wpływem zawartości powietrza w środowisku na rozwój i działalność 
brodawekl. Jour. of Agr. Sc. Vol. XXVI, 1956, str. 281. 

W poprzednich badaniach stwierdzono, ze na rozwój i działalność 
bakterii brodawkowvch u roślin motylkowvch ma duży wpływ zawar- 


222 Referaty 


tość powietrza w podłożu na którym roslinv te rosną. Praca referowana 
zawiera wyniki dalszych badań nad omawianą kwestią. Przeprowa- 
dzono ścisłe doświadczenia w sterylizowanych kulturach wodnych 
i piaskowych z grochem zakażanym właściwą mu bakterią. Pomijając 
omówienie szczegółów doświadczeń, przejdziemy do podania wyników, 
mających duże znaczenie dla praktyki rolniczej, przy uprawie roślin 
motylkowych zwłaszcza na glebach zwięzłych lub podmokłych. 

W kulturach wodnych roślina rosła dobrze bez dodawania azotu 
nawet wówczas, gdy wszystkie brodawki były zanurzone, o ile płynne 
środowisko przewietrzano podczas: całego okresu wegelacyjnego. W sro- 
dowisku nieprzewietrzanym również zakażenie powodowało obfite wy- 
stąpienie brodawek, lecz były one drobne i rośliny rosły bardzo słabo. 
Po przewietrzeniu takich kultur następowało zwiększenie się brodawek 
i poprawa wzrostu roślin. 

Tworzenie się brodawek całkiem ustawało jeśli zamiast powietrza 
przepuszczano przez płynne środowisko azot gazowy. Tlen jest konie- 
czny dla czynności brodawek, na co wskazuje również fakt, że groch 
rozwijał się normalnie w kulturach nieprzewietrzanych, lecz przy do- 
datku azotu do pożywki. 

W kulturach wodnych związki azotowe nie były wydzielane przez 
groch do otaczającego środowiska nawet wówczas, gdy takie kultury 
przewietrzano i gdy rozwijały się wspaniale. 

W kulturach piaskowych pogrążonych w odżywczym roztworze 
dobry rozwój brodawek i grochu następował wówczas, gdy przez piasek 
przepuszczano powietrze. W tych warunkach wydzielały się znaczne 
ilości związków azotowych do otaczającego środowiska. Sądzić należy. 
że wydzielanie azotu nazewnątrz następuje wówczas, gdy korzenie 
i brodawki znajdują się w bezpośrednim kontakcie z twardą substancją. 
Za słusznością tego poglądu przemawiają również wyniki innégo do: 
świadczenia, które wykazały, że przy zanurzeniu tylko czubków ko- 
rzeni do piasku, i pozostawieniu górnych części korzeni z brodawkami 
na powietrzu, ilość wydzielanego azotu była o wiele mniejsza niż wów- 
czas gdy korzenie całkowicie były pogrążone w piasku. Równocześnie 
stwierdzono dużo lepszy rozwój samych roślin w pierwszym przypadku 
niż w drugim. J. K., Warszawa. 


III. Gleba i nawożenie. 


116. K. OPITZ. Weitere Versuche einer Nahrstoffkontrolle von 
Bórde- und Sandboden, durchgefiihrt auf Grund von statischen Feld- 
düngungsversuchen mit Hilfe der Methoden von Neubauer und Mit- 
scherlich. [Dalsze badania nad kontrolą składników pokarmowych 
w glebie piaszczystej i t. zw. czarnej ziemi, przeprowadzone na podsta- 
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wie stałych doświadczeń nawozowvch w polu z pomocą metodv Neu- 
bauería i metody Mitscherlich'a][. Landw. Jahr. 1958 Bd. 85 
S ER —EM! 

Planowe powiazanie dlugotrwalych doswiadezen nawozowych 
w polu z badaniami samej gleby może przyczynić sie do stwo- 
rzenia szerszych podstaw dla celowego i umiejętnego nawożenia. 
Taka była myśl przewodnia doświadczeń nawozowych, prowadzo- 
nych od roku 1928 do 1956 w Zakładzie Uprawy Roli i Ro- 
slin przy Uniwersytecie w Berlinie. W ciągu tego okresu prowa- 
dzono na jednym i tvm samvm miejscu doświadczenia nawozowe 
według stałego schematu. przy czym oznaczano w pewnych odstępach 
czasu (trzyletnich lub większych) ilości przyswajalnego P,0; i KO 
w glebie na różnych kombinacjach nawozowych przy pomocy me- 
tody Neubauera i Mitscherlicha. Wyniki tych analiz porównywano 
z ilościami przvswajalnvch składników pokarmowych, jakie powinny 
się jeszcze w glebie znajdować. na podstawie bilansu składników. Przy 
zestawieniu takiego bilansu bierze się pod uwagę naturalne zapasy 
przyswajalnych pokarmów w glebie, ilości składników pokarmowych 
doprowadzone z nawozami, oraz ilości składników wyciągniętych 
z gleby w ciągu wegetacji przez plony roślin. W ten sposób starano 
się uzyskać szerszy wgląd na zmiany w zawartości składników pokar: 
mowych w glebie pod wpływem nawożenia i zbiorów. 

JVarunki doświadczenia. Prowadzono doświadczenia w dwu od- 
ległych punktach. na dwu rożnych glebach. a mianowicie na tak zw. 
czarnej ziemi (Schwarzerdeboden lub Bórdeboden) Nr 1., glebie uro- 
dzajnej, zasobnej w wapno oraz na glebie lekkiej, gliniasto-piaszczy- 
stej, słabo-próchnicznej. łatwo zakwaszającej się (Nr 2). Obydwie 
gleby nawożono nawozami mineralnymi według schematu О, PK. 
NK, NP, NPK. z tvm, że glebę nr 1 co trzy lata nawozono obor- 
nikiem. natomiast gleba piaszczysta nr 2 nie otrzymała obornika, 
a była tylko wapnowana dla uwypuklenia braku składników pokar- 
mowych. Na obydwu glebach w ciągu trwania doświadczeń uprawiano 
żyto 1 ziemniaki. 

Gleba nr 1 prawie wcale nie reagowała na nawożenie fosforowe 
1 potasowe, podczas gdy gleba gliniasto piaszczysta nr 2 bardzo silnie 
reagowała na nawożenie azotowe i potasowe, słabiej na nawożenie 
fosforowe. | 

Jeżeli określi się metodą Neubauer'a zapasy przyswajalnego Р.О, 
i К.О w glebie na początku pewnego okresu, oraz uwzględni 
ilości tych składników, które w badanym czasie zostaną wyciągnięte 
z gleby wraz z plonami (bilans składników), to można wyliczyć, ile 
jeszcze w glebie winno pozostać przyswajalnych składników przy końcu 
badanego okresu czasu. Główne pytanie, jakie postawił sobie autor, 
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jest następujące: czy rzeczywiście te ilości Р.О; i К.О, które jeszcze 
mają znajdować się w glebie („„winien* — wyliczone z bilansu skład- 
ników) zgadzają się z faktycznym stanem rzeczy (, ma“) — t. zn. 
z ilościami К.О i Р.О, znalezionymi istotnie w glebie metodą Neu- 
bauer'a w końcu badanego okresu. 

Z badań wynika, że rzeczywiście na glebie urodzajnej typu 
nr 1 zaznacza się zgodność między wartościami dla Р.О; i КО 
wyliczonymi z bilansu, a faktycznie znalezionymi ilościami КО 
i РО» metodą Neubauer'a, lecz tylko na przestrzeni najwyżej trzech 
lat. Opierając się więc na danych znalezionych dla P,O; i KO na 
początku badanego okresu można jeszcze w ciągu trzech lat wyliczać 
rachunkiem zapasy przyswajalnych składników pokarmowych po ka- 
żdorazowych sprzętach plonów. Na glebie lekkiej, piaszczystej otrzy- 
mano zgodne wyniki między „winien‘ i „ma“ jedynie dla fosforu. 

Obliczenia stosowane w wyżej wymieniony sposób za 6 lat i 9 lat 
trwania doświadczeń nawozowych wykazały duze niezgodności. Ро 
tych okresach czasu znajdowano często w glebach mniej przyswajal- 
nego Р.О; i К.О przy pomocy metody Neubauer'a, niżby to wynikało 
z bilansu składników, przeprowadzonego za ten okres czasu. Autor 
powyższe niezgodności tłumaczy unieruchamieniem fosforu i potasu 
(Festlegung), ewentualnym wymyciem tych składnikiem z gleby, wv- 
korzystywaniem przez rośliny podglebia, oraz niemożnością wyciąg- 
nięcia wszystkich przyswajalnych pokarmów z gleby (na skutek jej 
dużej zdolności sorbcvjnej) przez młode roślinki żyta przy jednorazo- 
wym nastawieniu. 

Wpływ dziewiecioletniego, zróżnicowanego nawożenia badanych 
gleb odbił się na ogólnej i przyswajalnej zawartości w nich azotu, 
potasu i fosforu i to silniej na glebie lekkiej, gliniasto-piaszczystej nr Z 
niż na cięższej glebie próchnicznej nr 1. 

Najważniejszym pozytywnym wynikiem 9-cio letnich doswiad- 
czeń jest według autora to, że kontrola składników pokarmowych 
w glebie przy pomocy metody Neubauer'a (przynajmniej co 5 lata) 
i bilansu składników (robionego co roku) przy dokładnym sposobie 
pracy może prowadzić do praktycznie korzystnych wyników co do na- 
wożenia fosforowego i potasowego na glebach bogatszych, a dla 
samego nawożenia fosforowego — na glebach lekkich. 

St. Cieślicki, Bydgoszcz. 


117. Р. BOISCHOT ET С. DROUINEAU. Remarques sur le 
dosage de lacide phosphorique assimilable dans les sols calcaires. 
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[Uwagi o oznaczaniu przyswajalnego kwasu fosforowego w glebach 
wapiennych]. An. Agr. 1958. nr. 1 p. 57—67. 

Francuskie stacje rolnicze stosują do oznaczania przyswajalnego 
"fosforu w glebach wapiennych metodę Schloesinga, zmodyfikowaną 
przez Sigmonda. Metoda ta składa się jak wiadomo z trzech zasad- 
niczych czynności: 

1. rozkładu węglanów przy pomocy mianowanego roztworu kwasu 
azotowego, 


to 


przeprowadzenia do roztworu przyswajalnego kwasu fosforowego, 

a to przy pomocy rozcieńczonego HNO, o określonej koncentracji 

końcowej. 

5. oznaczenia DO, po uprzednim usunięciu z przesączu nadmiaru 
azotanów wapnia i krzemionki. 

W referowanej pracy autorzy poddają ocenie krytycznej metodę 
Schloesing-Sigmonda, oraz badają jej przydatność dla gleb, których 
węglany sa trudno atakowane. Zajmują się oni tylko stroną meto- 
dvczną tego zagadnienia, pozostawiając na uboczu interpretację uzy- 
skanych wyników. 

Badając szybkość rozkładu węglanów mocno rozcieńczonym kwa- 
sem azotowym w glebach silnie wapiennych, autorzy doszli do na- 
stępujących wniosków: | 

a) Dość prędki proces rozkładu węglanów na początku do$wiadcze- 
nia przebiegał wkońcu bardzo powoli. Przyczynę tego należy 
upatrywać z jednej strony w osłabieniu mocy działającego kwasu, 
a z drugiej w tym, że cząstki najdrobniejsze, a więc najczulsze, 
ulegały najpierw rozkładowi. 

b) Ustanie procesu burzenia węglanów z kwasem nie świadczy o za- 
kończeniu ich rozkładu. 

c) Stopniowe wprowadzenie do gleby kwasu azotowego w takich ilo- 
ściach, aby końcowa kwasowość roztworu nie przekroczyła pew- 
nego ściśle określonego stężenia, praktycznie biorąc — jest rzeczą 
niemożliwą. 

Badając ilości wydzielonego kwasu fosforowego z cząstek wa- 
piennvch o określonych wymiarach, przekonano się, że: 

1. ilość PO: w grubszych frakcjach gleby jest stosunkowo dość 
znaczna ‚a przy tym niezależna od procentowej zawartości wapna 
w tych frakcjach; 
kwas fosforowy grubszych cząstek tylko nieznacznie zwiększa 
ogólną ilość przyswajalnego P;O,, która znajduje się głównie we 
frakcjach < 2 mm. 

Rozpatrując następnie proces wydzielania P,O, i jego ponownego 
unieruchamiania wskutek obecności w roztworze kationów Ca — 
autorzy doszli do następujących wniosków: 


tv 
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1. unieruchamianie przyswajalnego Р.О, jest stosunkowo mniejsze 
w glebach zasobnych w kwas fosforowy; 
dodatek do gleby roztworu kwasu azotowego, rozcieńczenie do 
1 litra, oraz dwukrotne wytrząsanie mieszaniny glebowej według 
metody Schloesing-Sigmonda, powoduje wzbogacenie roztworu 
w Ps 
podczas pierwszych godzin rozkładu węglanów pH roztworu jest 
niższe od 1,6, zbliżając się następnie do pH = 6,5, jeśli ilość 
dodanego HNO, odpowiada ilości węglanów w próbce glebowej; 
4. aby metoda Schloesing-Sigmonda bvla dostatecznie dokładną, nie- 
óaGzownym jest nie tylko to, aby końcowa kwasowość roztworu 
była ściśle określona, ale również by i końcowy stosunek gleby 
do roztworu pozostał jednakowy (25/1000). 


to 


Ql 


Autorzy podają następnie krótki przegląd metod chemicznych 
(S. Das, Hockensmith, Gardner et Goodwin, Truog, Aubert) oraz 
biologicznych (Truog, Mehlich, Fred) nadających się szczególnie do 
oznaczania przyswajalnego P4O; w glebach wapiennych. Przy po- 
mocy tych metod oraz metodą Schloesing-Sigmonda zbadali 20 próbek 
gleb wapiennych na zawartość kwasu fosforowego. 
W zakończeniu swej pracy autorzy stwierdzają, że: 
1. Metoda Schloesing-Sigmonda jest mało przydatna do określania 
przyswajalnego kwasu fosforowego w takich glebach wapiennych, 
w których węglany trudno ulegają rozkładowi. 
2. Inne porównywane w cytowanej pracy metody są prostsze i szyb- 
sze, a przy tym wystarczające do określenia zasobności gleb 
w Р.О. L. Zemła Bydgoszcz. 


118. DEMOLON A. et BARBISSE E. Observations en cases 
Iysimetriques sur la mobilisation des réserves azotées et minérales des 
sols. [Obserwacje lizymetryczne nad uruchamianiem w glebie rezerw 


azotowych i mineralnych]. C. R. Ac. Sc. 1957, 204, 1495. 


W r. 1929 zapoczatkowano doświadczenia z lizymetrami w celu 
zbadania procesów uruchamiania składników pokarmowych w glebie 
obsianej i ugorującej. Lizymetrv, głębokości 60 cm. zostały wypel- 
nione glębą gliniastą. Obserwacje trwały od 1952 do 1957 r. i do- 
tyczyły doświadczeń z jęczmieniem, pszenicą, owsem, kukurydzą i mar- 
chwią. | 

Autorzy zbadali ilosci skladników pokarmowych, pobranych przez 
rośliny oraz wypłukanych z gleby. Wody drenowe w lizymetrach nie 
obsianych wykazały majwiększe ilości CaO— 555,6 kg/ha, mniejsze 
znacznie ilości N w formie azotanów — 168,2 kg; natomiast К.О za- 
wieralv tylko 12,7 kg, a Р.О; — 0,55 kg. 
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Uprawa roślin wpłynęła hamujaco na wypłukiwanie składników 
pokarmowych, przede wszystkim СаО 1 N, obniżając ilość wypluka- 
nego СаО do 557 kg/ha, azotu — do 82 kg. 

W warunkach wiec klimatycznych pölnocnej Francji ugór wply- 
wa na odwapnianie gleby. 

Dodatek sztucznego obornika do e de nieobsianych zwie- 
kszylo wyplukanie CaO o 25%. 

Stosunek MgO/CaO w wodach drenowych lizymetrów nieobsia- 
nych wynosił 1:8 i był wybitnie stały. W lizymetrach obsianych 
stosunek ten wzrastał: uprawa roślin powodowała większe pobranie 
MgO niż CaO. 

Badania nad uruchamianiem azotu wykazaly, ze w lizymetrach 
nieobsianych ilość azotu saletrzanego stanowiła średnio 1,5% ogólnej 
zawartości azotu. 

Ilości azotu pobranego przez rośliny i wvplukanego z gleby w li- 
zymetrach obsianych były o 16% mniejsze, niż ilości azotu wypłuka- 
nego w lizymetrach ugorujących. 

Zjawisko to można tłumaczyć albo zmniejszeniem się nitryfika- 
cji, albo biologicznym unieruchamianiem azotanów. Autorzy przyta- 
czają szereg rozważań, przemawiających za ostatnim tłumaczeniem. 
W konkluzji dochodzą do wniosku, że uprawa roślin wzmaga biolo- 
giczną sorbcję azotanów przez bakterie gleby. 

M. W., Warszawa. 


119. P. N. KOSZELKOW. ,JFlijanje zolu huminowoj kisłoty. 
humata natrija i kołłoidnoj kremniekisloty na podwiżność Р.О; poczw 
i fosfornych udobrenij'. |Wpływ solu kwasu huminowego, humianu 
sodu i kolloidalnego kwasu krzemowego na ruchliwość Р.О; gleb i na- 
wozöw fosforowych|. Poczwowied Nr 2, 1958, str. 165—197. 

Referowana praca miała па; сеа ustalenie wpływu  koloidalnej 
SiO i humianu sodu na ruchliwość Р.О; gleb i różnych fosforanów 
oraz wyjaśnienie charakteru działania tvch koloidów na fosforany. 
Chodziło autorowi o ustalenie, czy тату tutaj do czynienia z roz- 
puszczaniem czy tylko rozpraszaniem. 

Autor badał następujące momenty: 

1. Wptyw humianów i solu SiO, na ruchliwość P.O; różnych fos- 
foranów. W doświadczeniu tym użyto dwu- i trójzasadowy fos- 
foran wapnia jedno- 1 dwuzasadowy fosforan magnezu, fos- 
foran żelaza (krystaliczny Merck'a i przygotowany w pracowni). 
preparaty fosforanów typu R203 z NH,, oraz mączki fosforyto- 
we Riazanskie i Wiatskie. 

Metoda była następująca: 0.4 g fosforanu wstrzasano 

w ciągu jednej godziny z 200 cm? wody, względnie humianem lub 


ур, 


8 


to 
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solem SiO». Odczyn użytych roztworów koloidalnych wynosił od 
pH 2,5 do 8,2. 

Po 20—24 godzinach sączono przez sączek (woreczek) z ko- 
lodium. W przesączu oznaczono zawartość Р.О. 

IV pływ humianów i koloidalnej SiO, na ruchliwość P.O; gleb. 
Do tych doświadczeń użyto dwie gleby: zwykły czarnoziem 
i glebę bielicowatą piaszczysto-gliniastą (poziom А,). 

Do badań brano 80 g wysuszonej na powietrzu gleby prze- 

sianej przez sito 1 mm. Próbkę wykłócano na aparacie rotacyj- 
nym w ciągu dwóch godzin z 400 cm* wody, względnie roztwo- 
rem koloidalnym humianu lub SiO». .Odczyn użytych roztworów 
wynosił: pH 5,8 — 6,5 i 8,4. Po 1/2 godzinie stania sączono 
przez woreczek z kolodium. a w przesączu oznaczono zawar- 
tość P.O;. 
IV руш humianów i koloidalnego solu SiO: na ruchliwość DO. 
gleb nawożonych fosforem. W tym doświadczeniu użyto te same 
gleby, co i w poprzednich, z tą różnicą, że mieszano je z roztwo- 
rem KH.PO,. Ilość zastosowanego fosforanu odpowiadała 150 mg 
względnie 500 mg P.O; na 1 kg gleby. Po doprowadzeniu gleb 
do stanu suchego na powietrzu brano próbkę do badań. Metoda 
jak w poprzednich doświadczeniach. 


ЈУ pływ koloidów SiO, i humianów na uruchomienie P0; w gle- 
bach przed tym nawożonych KH,PO,. W tym doświadczeniu 
oprócz czarnoziemu i gleby bielicowatej wzięto jeszcze czerwo- 
noziem. Nawożenie fosforowe stosowano w ilościach 500 mg 
Р.О,. a na czerwonoziemie 600 mg PO; na 1 kg gleby, w ten 
sam sposób jak w doświadczeniu poprzednim. Na 100 g gleby 
dodano 0.462 g 510, względnie 0,549 humianu. (pH = 6,1). 
Gleby trzymano w stanie wilgotnym przy 60% ogólnej nasiąkli- 
wości w ciągu 11% miesiąca. Następnie suszono je na powietrzu. 
W wyciągach wodnych (1:5) oznaczano zawartość Р.О, oraz ba- 
dano metodą Truog'a i za pomocą Azotobacter'a zawartość do- 
stępnego dla roślin P;O,. Na podstawie całokształtu przeprowa- 
dzonych badań autor wysuwa następujące wnioski: 


Kwas huminowy lub humian sodu zwiększa rozpuszczalność róż- 
nych fosforanów, oprócz krystalicznych fosforanów żelaza i glinu, 
przy czym rozpuszczające działanie humianów jest większe w wy- 
wvpadku fosforanów wapnia niż w wypadku innych fosforanów. 


Rozpuszczające działanie humianów, przy pH roztworze w gra- 
nicach od 5,2 — 8,2, jest zbliżone. Zwiększenie koncentracji hu- 
mianów tylko do pewnych granic podwyższa ich działanie roz- 
puszczające. 


Qi 
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Według danych literatury, koloidalna krzemionka w postaci solu 
najaktywniej uruchamia Р.О; z różnych fosforanów, tymczasem 
w doświadczeniach referowanych krzemionka nie wykazała do- 
datniego wpływn. Jedynie przy fosforanach glinu sol SiO, 
wyraźnie zwiększał ilość drobinowo - rozpuszczalnego РО}. 
Autor przypuszcza, ze SiO, działa peptyzująco na fosforany 
wogóle, a zwłaszcza na fosforany żelaza, na co wskazywałyby 
takie fakty jak to, że przy 510, wytwarza się zawiesina fosfo- 
ranów, nie osiadających wraz z solem SiO, w ciągu szeregu dni, 
natomiast zawiesiny wodne klarują dość szybko. 


Kwas huminowv lub humian sodu podwyższają rozpuszczalność 
Р.О, nienawozonvch czarnoziemów i gleby bielicowatej (piasz- 
czysto - gliniastej), choć zwiększenie to naogół jest nieznaczne. 
Na nawozonych glebach (a nawet nastepnie przemytych woda) 
sol kwasu huminowego podwyższał zawartość rozpuszczalnego 
Р.О, przy czym więcej Р.О; przechodziło do roztworu przy 
DI 358 1 6.3, niz prey pil, — 84. 
Koloidalna krzemionka w postaci solu w glebach nawożonych 
zwiększała wyraźnie zawartość ruchliwego DC. natomiast na 
glebach nienawożonych zwiększenie to było naogół nieznaczne. 

Wraz z powiększeniem dawek SiO, zwiększała się efektyw- 
ność działania. Przyczynę dodatniego wpływu SiO, upatruje 
autor w zjawisku anionowej wymiany w wyniku której zmniejsza 
SiO» siłę sorbcyjną gleby w stosunku do Р.О». 

Orientacyjne doświadczenie co do wpływu solu SiO: na po- 
chłanianie przez glebę P.O; fosforanów z roztworów wykazały, 
że koloidalna krzemionka wpływa na ten proces ujemnie. 


Doświadczenia w których gleby nawożone fosforem następnie 
zmieszane były z humianem sodu, względnie solem SiO, lub 
żelem SiO, po:upływie trzech do czterech miesięcy wykazały, że 
wpływ wprowadzonych koloidów na rozpuszczalność P;O, w wy- 
padku różnych gleb był niejednakowy. Wiązanie P,O, przez glebę 
bielicowatą było znacznie większe niż przez czarnoziem. Najsil- 
niejsze wiązanie dało się obserwować przy czerwonoziemie (nie 
otrzymano zupełnie rozpuszczalnego w wodzie P2O;). 


Metoda Truog'a zastosowana do celów oznaczania w bada- 
nych glebach dostępnego dla roélin P.O; wykazała nieznaczny 
tvlko wpływ wprowadzonych koloidów na uruchomienie fosforu. 
Natomiast te same oznaczenia przeprowadzone za pomocą Azato- 
bacter'a wykazały naogół dodatni wpływ koloidów na zwiększenie 
dostępnego Р,О;. zwłaszcza przy dodaniu wapna do gleby bielico- 
watej i czarnoziemu. M. Kwinichidze, Poznań. 


4 
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120. О. ENGELS: Zur Frage der Humusdüngung. Einige neuere 
Fiumusdünger, ihre Zusammensetzung und Wirkung. |O nawożeniu 
próchnicznym i niektórych nawozach próchniczych, o ich składzie 
i dzaleniu]. Forschungs d. Band 4/1957, Heft 2, s. 54—50, 

Jak wiadomo próchnica wpływa bardzo na żyzność gleby 1 jej 
sprawność, to też słusznie zwraca się uwagę w ostatnich czasach 
na znaczenie organicznych środków nawozowych dla poprawienia 
stanu gleby. Próchnica zaznacza swój wpływ w trzech kierunkach, 
a mianowicie: wpływa na 1) fizyczne własności gleby, jej wydobrze- 
nie, 2) na jej własności chemiczne, 5) na własności biologiczne. 

Spośród nawozów próchniczych od dawna używanych wymienić 
należy mąki z różnych odpadków fabrycznych, ze skóry, krwi, rogów 
itd. Szerzej omawia autor tylko niektóre nawozy wytwarzane przez ol: 
powiednią przeróbkę torfu lub kompostowanie z wapnem, obornikiem 
i gnojówką, albo przez przymieszkę soli azotowych lub amonowych. 
Tego rodzaju nawozy są: 1) „„Nettolin'* (Chemische- Werke Moosburg 
A. С.) — polecany jako namiastka obornika. Wyniki doświadczeń 
przeprowadzonych z tym nawozem wykazały pewne jego znaczenie 
zwłaszcza dla kultur specjalnych np. w ogrodnictwie, dla innych 
celów stosowanie jego okazałoby się zbyt kosztowne. Skład chemiczny 
przedstawia się następująco: 

wody E 20% 
popiołu de, DO 
substancyj organicznych & 50% 

W nawozie tym znajduje się azot rozpuszczalny w wodzie w ilości 
= 1,5%, 820t nierozpuszczalny w wodzie + 1%, kwas fosforowy 
rozpuszczalny w kwasie cytrynowym ® 4,5%, potas X 4,5%. 

2) „Huminal“ — produkt wyrabiany z torfu przez traktowanie 
go kwaśnym węglanem amonowym. Wyrabiane są dwie odmiany: 
A — zawierająca tylko azot i В — zawierająca również trochę kwasu 
fosforowego 1 potasu. 

Skład chemiczny Huminalu — A przedstawia się następująco: 

wody t5" 20% 

popiołu + 1,25% reszta przypada na substancje organiczne 

Azotu ogólnego posiada ® 1,7% 

Huminal B zawiera wody ＋ 20% 

popiołu £ 8%, reszta to substancje orga 
niczne. Kwasu fosforowego rozpuszczalnego w wodzie & 1,5% potasu 
nieco powyżej 2%, azotu ogólnego tyle co Huminal — A. 

W doświadczeniach nawóz ten w działaniu swym okazał się sku 
tecznym tak, że może być używanym jako namiastka obornika: 
w pierwszym rzędzie nadaje się do kultur specjalnych ze względu na 


cenę. 
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3) „Humibion“ (Hessenland G. m. b. H. Rauenheim) wyrabiany 
z przegnilych wytloczyn winogronowych. Sklad chemiczny tego na- 
wozu jest nastepujacy: x 


wody ЗЕ 055 D 
popiolu d 1056 
. substancji organicznych ＋ 25% 


Azotu ogólnego ＋ 1%, fosforu = 0,2%. W ilości azotu oraz 
substancji organicznych istnieją duże wahania. 

Działanie jego ma być nawet lepsze od działania nawozu kon- 
skiego przy czym cena jest dość przystępna. 


4) „Biohum“ — jest wyrabiany z osadów ścieków miejskich 
i torfu. 
Skład chemiczny: wody 90 
popiolu T'E 0 
substancji organicznych + 19% 


Azotu ogólnego Ł 0,4%, kwasu fosforowego ogółem + 0,15%. 

Biohum ze względu na skład chemiczny jak i cenę nie jest 
bardziej korzystnym od obornika, jednakże zasługuje na uwagę zwła- 
szcza przy nawożeniu kultur ogrodowych i winnic. 

6) Nawóz Fellmann'a przeznaczony do nawożenia winnic. 

W skład jego wchodzą: mąka kostna, rogowa, mąka z krwi. 


fekalia, nawóz kurzy — zmieszane z torfem i sola potasową. 
Skład chemiczny: wody zp 148% 
popiołu + 48% 
substancji organicznych £ 44% 


Azotu ogólnego ＋ 6%, kwasu fosforowego organicznego & 7% 


potasu & 8%. Nawóz ten wchodzi głównie w rachubę przy nawoże- 
niu kultur ogrodowych i winnic, gdyż ze względu na cenę. stosowanie 
go pod rośliny rolnicze byłoby prawdopodobnie nieopłacalne. 

Autor uważa wprawdzie obornik i nawozy zielone, jak i obornik 
sztuczny czy komposty z torfów, za bezsprzecznie najlepsze i najtańsze 


, 


nawozy próchnicze, jednak — zdaniem jego — w pewnych warun- 
kach i dla pewnych celów wyzej wymienione nawozy pröchniczne, 
sztuczne moglyby mieć zastosowanie. M. Falkowski, Poznań. 


121. JORET G. et MALTERRE H. Determination du besoin 
d'acide phosphorique des sols crayeux. [Oznaczanie potrzeb kwasu fo- 
sforowego w glebach wapiennych]. C. R. Acad. Aer, 1956—695. 

Zawartość kwasu fosforowego w glebie zwiększa się z zawarto- 
ścią wapna. Dotyczy to zarówno kwasu fosforowego rozpuszczalnego 
w skoncentrowanych kwasach, jak i przyswajalnego P;O,, oznaczanego 
metodą Schlaesing de Sigmond. Dla potwierdzenia powyższego auto- 

4* 
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rzy przytaczają analizy gleb z Picardie. Zawartość przyswajalnego 
P.O; wzrasta szybciej, niż kwasu fosforowego rozpuszczalnego w skon- 
centrowanych kwasach. To też gleby wapienne zawierają zwykle 
znacznie większe ilości przyswajalnego P;O;, niż inne gleby. Zdawa- 
łoby się, że gleby te nie będą reagować na nawożenie fosforowe. Jak 
wynika jednak z szeregu doświadczeń polowych, gleby te reagują na 
kwas fosforowy, za wyjątkiem niektórych, gdzie zapasy fosforu są 
bardzo znaczne. 

W r. 1955 autorzy wykonali doświadczenie z owsem na glebie 
wapiennej, zawierającej 0.09% przyswajalnego Р.О;. Dodatek 60 kg 
Р.О; w postaci superfosfatu spowodował zwyżkę plonu o 20%. 

Glebv bezwapienne natomiast nie reagują na kwas fosforowy już 
przy zawartości 0.052 % przyswajalnego Р.О... 

Różnice pomiędzy wynikami analizy, a doświadczeniami polowymi 
na glebach wapiennych autorzy tłumaczą w następujący sposób: 

Przy metodzie Schloesing de Sigmond zniszczenie uprzednie wa- 
pha uruchamia znaczne ilości zawartego w nim fosforanu wapnia 
i zwiększa w ten sposób wynik analizy; z drugiej strony obecność · 
CaCO; zmniejsza rozpuszczalność fosforanów w roztworach glebo- 
wych. То też gleby wapienne, wykazując zwykle znaczną zawartość 
Р.О,. reagują na nawozy fosforowe. 

Według Sigmond'a gleby, zawierające 0.09% przyswajalnego 
P.O; nie reagują na nawożenie fosforowe: autorzy rozszerzają tę gra- 
nicę dla gleb wapiennych do 0.15%. Od 0.15% do 0,06% potrzeby 
fosforowe są umiarkowane. poniżej 0.06 — są duże. 


M. V., Warszawa. 


П”. Nawożenie poszczególnych upraw (łąka, soja, pszenica, jęczmień, 
buraki. ziemniaki, konopie). 


122. J. HAHNE. ..Der Wintergerstebau‘‘. [Uprawa jęczmienia 
ozimego]. Arbeiten des Reichsnihrstandes. Tom 18. 
1957. Reichsnührstand Verlags-Ges. Berlin SW. 11, str. 88, ryc. 50. 

Na podstawie doświadczeń niemieckich stacyj doświadczalnych 
z lat ostatnich autor omawia obszernie całokształt warunków uprawy 
jęczmienia ozimego. W rozdziale poświeconym sprawom nawożenia 
szczegółowo uwzględnia się wyniki badań nad wysokością dawek na- 
wozów azotowych oraz terminem ich stosowania. 


IVysokość dawek nawozów azotowych. 


Jęczmień ozimy bardzo reaguje na dobre nawożenie azotowe 
i tylko zbyt wysokie dawki moga zwiększyć prawdopodobienstwo wy- 
legania, zwłaszcza w okolicach obfitujących w opady. W latach wy- 


T. 
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jątkowo suchych jeczmien nie może nieraz w pełni wykorzystać dawek 
wyższych od 50 kg/ha N. Po rzepaku, rzepiku, grochu, mieszance 
strączkowej, koniczynie, wczesnych ziemniakach itp. dawka czystego 
azotu wynosić powinna około 20—50 kg/ha, a po zbożach — około 
40—60 kg/ha. Na dowód. że jęczmień ozimy rzeczywiście dobrze je- 
szcze wyzyskuje tak wysokie dawki N, podaje autor wyniki szeregu 
doświadczen. 


Doświadczenia na obszarze gospodarstwa doświadczalnego Lauchstedt. 


Przedplony zbożowe 1954 i 1955. Gleba: glina Lössowa. 


A. Odmiana: Mahndorfer Viktoria. 


Ziarno Białko Plon Nadwyżka 
k led plonu wywola- 
q'ha lo względny na 1 kg N. 
Bowrazom фы die e ev i nU. 21,37 9,10 100 — 
40 kg/ha czystego К.......... 28,07 9,30 131 16,75 kg 
60 . = ГОР MS ON ; 30,70 | 9,09 141 13,88 ,, 
80 „ " M Moa A © 31,30 10,38 Zeie rk CAM 
B. Odmiana: dwurzedowy Carstena. 
Bez айй, , . 4 ‚е 4l vore ЖИЙ | 19,52 | 10,74 100 | — 
40 keweystego NN. | 25,65 11,06 131 15,30 kg 
60 „ nV ЛЕДЕ КӨҢ, er 28.33 | 1198 |. "M5 4468 „ 
80 ,, . oig 204 ITA 4 3084 а > 1290. "4 155»; | 13,35 „ 


Kolo doswiadezalne Querfurt 1955 1 1954, przedplon pszenica ozima, 
odmiana: Mahndorfer Viktoria. 


f - Ziarno Plon Nadwyżka 
Nawożenie ү plonu uzyskana 
q ha względny przez 1 kg N. 
BREMEN. DUM el. c. 31,75 100 — 
20 kg/ha ezystego JU... 37,37 118 28,1 kg 
40 „ ^ enc dai c ac uns o o 39,91 126 20,4 ,, 
90 s. „э w "Jh ke «R T4 % usta « | 41.61 135 16,4 „ 


Nie wszedzie jednak nadwvzki plonów bvlv tak znaczne. W 8 do- 
świadczeniach (w powiecie Zeitz w latach 1952—54) otrzymano ро 
pszenicy ozimej jako przedplonie, przyjmujac plon bez nawozenia azo- 
towego — 100, przy 20 kg/ha N = 110, przy 40 kg/ha N. 118, przy 
60 kg/ha N. 124. 8 

W 15 doświadczeniach z wzrastającymi dawkami azotu (przepro- 
wadzonymi w północno-zachodnich Niemczech i na Śląsku) przeważnie 
po klosowych jako przedplonie, otrzymano przy dostatecznym nawo- 
żeniu zasadniczym potasowo-fosforowym przeciętnie: 
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e - 
Wzgledna Nadwyzka 


Nawozenie q ha nadwyżka plonu uzyskana 
plonu przez 1 kg N. 
Bez iaZOKUIA . mę МЕ: 26,6 100 == 
ЗОЛ PIDEN. КҮ RT ZEN ДЕЛ 32,2 121 18,7 kg 
AUS з ab Mo Za tees utto s 94. | 35 1 132 21.2457, 
DOR E LP El Mer Em. | 37,5 141 21,5 „ 


W 7 z powyższych doświadczeń 1 kg N dało najwyższą nadwyżkę 
przy dawce 51 kg/ha, w 4 wypadkach przy 40 kg, a w 4 dalszych 
wypadkach — przy dawce 50 kg/ha N. 

Jęczmień ozimy może więc szczególnie dobrze wykorzystać wy- 
sokie dawki azotu, zwłaszcza po niekorzystnych przedplonach. Przy 
dalszym zwiększaniu dawek zmniejsza się jednak nadwyżka uzyski- 
wana przez 1 kg N. 

Autor dochodzi do wniosku, że naogół daje się pod jęczmień ozi- 
my, zwłaszcza po kłosowych, za małe dawki N. Do osiągnięcia pełnego 
plonu powinno się dawać pod jęczmień conajmniej tyle N, jak przy 
pszenicy ozimej, opłacają się jednak nawet i wyższe dawki. 

Termin stosowania dawki azotowej. Rozpowszechnione jest zapa- 
trywanie, że całkowita dawka azotu pod jęczmień powinna być zasto- 
sowana jesienią a to z powodu długiego okresu rozwojowego przed 
zimą. W jesieni pobiera jęczmień tylko część potrzebnego mu azotu, 
następnie do chwili strzelania w źdźble (w początkach maja) 58%, do 
końca kwitnienia (ok. połowy czerwca) 60%, a pozostałe 40% pomie- 
dzy kwitnieniem i dojrzeniem. Liczne doświadczenia nad terminem 
stosowania azotu wykazały, że wszędzie najmniej korzystnie działała 
pełna dawka N podana w jesieni. Lepsze były wyniki przy użyciu 
l5 dawki jesienią, a następnie 2/3 wiosną, najlepiej jednak skutkowała 
pełna dawka azotu dana na wiosnę, i to nawet w wypadku niekorzyst- 
nvch przedplonów, jak pszenica i owies. Odnosne wyniki były nastę- 
pujące: 


Gospodarstwo doświadczelne Trossin pod Torgau. 


Gleba lekka — całkowita dawka N = 60 kg/ha. Przedplony 1950 
1 1951 okopowe, 1952 — 1956 kłosowe. 


Rozdziat dawki beach | Gleba 
Br Eur GF HE us CSC WG AC A 22.9 | 100 — |glina piaszczysta 
/ jesienią, ½ wiosną АК T a Eder Ras ON 31,1 136 az do gliny 
Cała dawka Wiosną 4-% ,. 3 Merl 32,6 142 Séi Téi 
Bez azotu ele TEA LU М, 20,1 100 Mee piaszczysta 
Cała dawka jesienią . sl. o SÉ WSCH 27,8 138 az do gliny 
» is wiosna | 31,8 158 | * » 
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Gospodarstwo doświadczalne Lauchstadt 


przedplony 1950, 1951, kłosowe. Całkowita dawka N = 60 kg/ha 
gleba glina lóssowa. 


Odm. Friedrich 


| Odmiana Hubitzer | Odm. Kalkreuth | Swerther 
| plon plon plon р on plon plon 
q ha wzgl. q ha wzgl. q ha wzgl. 
Całkowita dawka jesienią 209,42 100 27,68 100 | 29,81 | 100 
3 е wiosna М 33,21 113 31,81 115 31,90 107 


Do$wiedczenia z röznych cze$ci Niemiec. 


Ilość PKN PKN PKN PKN PKN przewaga 
Dośw. do- cala dawka! М = N= (Rik N = dawki 
z dat | Se A N % jesienią | !/„ jesienią Nf d cała dawka | wiosennej 
| jesienią n wiosną | ½ wiosną wiosną wiosną w q/ha 
1929—25 | 3 | 21,18 23,91 2,73 
i 6 | 33,98 35,91 1,93 
5 5 | | 28,— 31,33 | 3.33 
- Зрух 31,35 33.18 1,83 


B. L., Poznan. 


125. G. D. BEZUSYJ. „Wiesiennieje udobrenije pod ozimuju 
pszenicu'. |Wiosenne nawożenie pszenic ozimych]. Chim. Soc. 
z Dem l. Nr 4. 1937 т. str. 59—41. 


Zwykle stosujemv nawozenie na wiosne pod oziminy najslabsze, 
praktyka ostatnich lat wykazala jednak, ze efekt dzialania nawozów 
bywa większy przy silniejszych roślinach i wyższej agrotechnice. Sto- 
sowanie wiosenne nawozów powinno uzależniać się od zapotrzebo- 
wania danej rośliny zbożowej i jej rozwoju. 

Z danych Liebschera (w klimacie umiarkwanym wilgotnym, 
i Adoriana (w warunkach klimatu bardziej kontynentalnego), a także 
z badań późniejszych wynika, że ozima pszenica wytwarza najwięcej 
niasy organicznej ku końcowi maja. Pobierania składników mineral- 
nych nie biegnie równolegle ze wzrostem roślin. W początkowych 
okresach rozwoju pobieranie jest bardzo energiczne, następnie maleje 
1 w okresie kwitnienia jest już bardzo nieznaczne. 

Na podstawie przytoczonych danych autor wnioskuje, że wio- 
senne zapotrzebowanie pszenicy ozimej w nawozy jest duże, a więc 
wprowadzenie nawozów wczesną wiosną powinno dać znaczny efekt. 
Doświadczenia przeprowadzone przez Kijowską Stację Doświadczalną 
potwierdziły powyższe przypuszczenia. 

W referowanej pracy autor omawia wyniki kilkuletnich doświad- 
czen dotyczących wiosennego nawożenia pszenicy ozimej. 
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W przeprowadzonych doświadczeniach badano: 

Wyniki wiosennego nawożenia mineralnego. 

Wpływ zabiegów agrotechnicznych na efektywność nawożenia. 

Wpływ fekalii wprowadzonych wiosną na pszenicę ozimą. 

Wpływ gnojówki, stosowanej na wiosnę. 

Wpływ obornika dobrze rozłożonego, wprowadzonego na wiosne. 

przy następnym przybronowaniu. 

Autor podaje następujące wnioski: 

1. Wiosenne nawożenie ozimej pszenicy wpływa wyraźnie na pod- 
wyższenie plonów. 

2. Efektywność mineralnego nawożenia przy wiosennym „dokar- 

mianiu" ozimej pszenicy zależy od rodzaju ugoru. Przy uprawie 

ozimej pszenicy po czarnym ugorze i po ugorze zajętym przez 
koniczynę, najlepsze wyniki daje nawożenie fosforowo-potasowe. 

Po ugorze obsianym mieszanką owsa і wyki — większą nadwvzk: 

otrzymuje się przy wiosennym pełnym nawożeniu dodatkowym 

(„dokarmianie“) (КХР). 

Zastosowanie fekalii na wiosnę dało 19% nadwyżki plonu. 

4. Wprowadzenie na wiosnę 2—4 ton gnojówki dało średnią nad 
wyżkę ziarna w wysokości 4—6 q na ha. 

5. Kompostowany i wiosną stosowany obornik podwyższył plon 
ozimej pszenicy o 9,7 q na ha. 

6. Efekt „dokarmiania“ wiosennego zwiększa się w miarę uspraw- 
nienia zabiegów agrotechnicznych, przyczym główną rolę odgrv- 
wają te zabiegi, które zwiększają zawartość wilgotności w glebie. 

M. Kwinichidze Poznań. 


* 
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124. Т. Е. ANTROPOW. ,JFhjanije nasyszczenija poczwy na- 
wozom па jejo płodorodije i urozaj ziernowych kultur‘. [Wpływ 
nasycenia gleby obornikiem na urodzajność i plon roślin zbożowych|. 
Chim. Soc. zi e ml. Nr 10. 1957 г. 


Autor podaje rezultaty wieloletnich doświadczeń polowych Szati- 
łowskiej stacji doświadczalnej, których celem było otrzymanie pew- 
nych danych co do znaczenia systematycznego stosowania w ciągu 
długiego czasu, obornika i superfosfatu, i wpływu tego zabiegu na 
własność gleby (zdegradowany czarnoziem) oraz na urodzaj ro$lir 
zbożowych (żyto i owies). Równocześnie starano się wyjaśnić, jak 
często należy stosować obornik i czy należy wraz z obornikiem wpro- 
wadzać do gleby fosfor. 

Doświadczenia przeprowadzono w ciągu 22 lat przy stałym na- 
stępującym płodozmianie: ugor — żyto —- owies. Schemat doświad- 
czenia był następujący: 
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bez nawozenia, 

obornik co 5 lata, 

superfosfat co 5 lata. 

obornik i superfosfat co 5 lata, 
obornik co 6 lat, superfosfat co 5 lata. 
obornik co 9 lat, superfosfat co 5 lata. 
obornik co 6 lata, 

obornik co 9 lat. 


oo NN CI IO к 


Obornik stosowano w ilosciach 560 q na ha. Superfosfat wprowa- 
dzono przed wysiewem na głębokość 6—8 cm w ilościach 45 kg P.O; 
na ha. Po 16 latach gleby nawożone obornikiem i fosforem analizo- 
wano na zawartość Р.О; na różnych głębokościach (od 0—100 cm). 

Celem wyjaśnienia wpływu systematycznego nasycenia gleby 
obornikiem. stosowanym w różnych odstępach czasu w ciągu 22 lat, 
na urodzajność gleby, przeprowadzono doświadczenia wegetacyjne 
w wazonach z owsem. Do doświadczenia użyto gleby z pól: 1) bez 
nawożenia, 2) obornik co 5 lata, 5) obornik co 6 lat, 4) obornik co 
9 lat. Schemat doświadczenia bvł następujący: a) NPK, b) PK, с) NK, 
d) NP. 

Na podstawie otrzymanych wyników autor wyprowadza nastę- 
pujące wnioski praktyczne: 

1. stosowanie obornika (560 q/ha), co 6 lat w podanym powyżej 
płodozmianie Kugor-zbozowe) jest najodpowiedniejsze. 


to 


Przy wprowadzeniu 560 q obornika co 6 lat otrzymano w do- 
świadczeniach polowych urodzaj ozimego żyta zbliżony do plonów 
na oborniku stosowanym co 5 lata. 

5. Wprowadzenie obornika co 5 lata jest racjonalne dla gleb cięż- 
kich. W tym wypadku obornik wpływa przede wszystkim jako 
czynnik polepszający fizykalne własności tych gleb. 

4. Przy stosowaniu obornika 360 q/ha w wiekszych odstepach 
czasu np. co 9 lat, nie zapewnia sie dostatecznie wysokich plonöw. 

5. Wprowadzenie superfosfatu bez obornika jest racjonalniejszyın 
sposobem, poniewaz w danym wypadku dzialanie jego jest wiecej 
efektywne niz przy stosowaniu równoczesnym z obornikiem, który 
zawiera dostateczną ilość dostępnego dla roślin fosforu. 

6. Analiza chemiczna na zawartość Р.О; wykazała, ze na polach 

nawozonych obornikiem i superfosfatem otrzymano znacznie 

większą zawartość fosforu w wierzchnich warstwach (0—40 cm), 
natomiast w warstwach głębszych ilość Р.О; zmniejsza się 
znacznie. 
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7. Wprowadzenie obornika co 5 lata powodowalo znacznie wieksze 
nagromadzenie fosforu w warstwie od 0—20 cm. 

8. Do$wiadczenia wegetacyjne wykazały, że owies, uprawiany na 
glebach, które otrzymywały co 5 lata obornik, reagował lepiej 
na nawożenie azotowe niż fosforowe, natomiast na glebach, które 
otrzymywały obornik co 6 lat, nieco większa była reakcja na 
fosfor, niż na azot. 

9. Na podstawie doświadczeń wegetacyjnych i polowych wnioskuje 
autor, że obornik jest w stopniu większym nawożeniem fosforowo- 
potasowym, niż azotowym. Stąd wniosek, że jako dodatkowe na- 
wożenie obok obornika w pierwszym rzędzie powinno stosować 
się nawożenie azotowe. M. Kwinichidze, Poznań. 


125. POTEL P. Influnce de la différenciation du sol par l'apport 
continu d'une méme fumure sur les recoltes de blé. [Wpływ zróznicz- 
kowania środowiska glebowego wywołanego przez stałe dostarczanie 
tego samego nawożenia na plon pszenicy. С. R. Ac. Agr., 1956 — 882. 


Dwa pola doświadczalne: w Rothamsted (Anglia) i Grignen 
(Francja) otrzymują od kilkudziesięciu lat to samo nawożenie i obsie- 
wane są stale pszenicą. W Rothamsted doświadczenie trwa od 1845 r. 
w Grignon — od 1875. 


Stałe dostarczanie glebie tych samych nawozów w ilościach zna- 
cznie większych od praktykowanych w rolnictwie, wpłynęło na zróż- 
niczkowanie środowiska. Autor przedsięwziął badania w celu określe- 
nia własności pszenicy, zebranych z powyższych pól w roku 1955. 
Analizy dotyczyły zawartości azotu, wagi 1000 ziarn, zawartości 
glutenu w mące i jej wartości wypiekowej. 

Pole doświadczalne w Rothamsted: nawożenie 1) bez nawozu. 
2) 35 tonn obornika na ha. 5) nawożenie mineralne 440 kg super- 
fosfatu 224 kg KSO, + 112 kg MgSO, na ha. 4) to samo 
+ 48 kg N jako (NH4),SO, 5) to samo + 48 kg N jako NaNO;. 
5) 460 kg (NH4SSO, + 514 kg MgSO.. 

Wyniki analiz: zrózniczkowanie $rodewiska pod wplywem nawo- 
zenia zaznaczylo sie znacznym wahaniem w plonach od 2,6 q z ha na 
parceli bez nawozów do 16,6 q na oborniku. Mineralne nawozenie dato 
największe plony na parceli 5-ej: 15.7 q. | 

Zawartość azotu w pszenicy była bardzo zbliżona, średnio 1,45%. 
Na parceli bez nawozu zawartość azotu wynosiła 1,50%, na oborniku 
== 8650: 

Waga hektolitra wynosiła średnio 78 kg odchylenia były nie- 
znaczne. Ciężar 1000 ziarn wynosił 45 g. odchylenia nie przekra- 
czały 8%, za wyjątkiem pszenicy z parceli bez nawozu. 
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Badania nad wartoscia wypiekowa daly wyniki zblizone, za wy- 
jątkiem pszenicy na oborniku, gdzie plastyczność mąki była większa, 
a więc zaznaczył się dodatni wpływ nawozu organicznego. 

II. Pole doświadczalne w Grignon: 1) bez nawozu od 1902 r. 
2) Nawożenie mineralne: na ar: 1,5 kg NaNO;; 5 kg (NH;4).SO,; 5 kg 
superfosfatu od r. 1902. 5) 10 tonn obornika na ha od 1902 r. 4) bez 
nawozu od 1929 r. 5) 1 tonna obornika na ar od 1929. 2 ostatnie par- 
cele otrzymywały w latach 1902—1929 takie same nawożenie tylko 
w różnych ilościach. Wyniki analiz: plony pszenicy wykazały duże 
wahania od 12,5—25 q z ha. 

Nawożenie obornikiem zwiększyło zawartość azotu w ziarnie do 
1.80% przy 1.70 na nawozie mineralnym. Na parceli bez nawozu za- 


wartość azotu była najniższa — 1,60%. 
Ciężar 1000 ziarn na parcelach nawiezionych wynosił 52—55 
g. na parceli nienawiezionej od 1902 r. — wyniósł 47 g. 


Plastyczność mąki zbliża się wszędzie do 100, za wyjątkiem 
próbki z parceli 1, gdzie spada do 72. 

Reasumując otrzymane wyniki autor stwierdza, że naruszenie 
równowagi środowiska glebowego przez długotrwałe nawożenie odbija 
się w znacznym stopniu na wysokości plonów. Natomiast zawartość 
azotu w ziarnie i jego wartość wypiekowa nie zależą od nawożenia 
mineralnego w warunkach powyższych doświadczeń. Nawożenie obcr- 
nikiem zwiększyło nieco procent azotu i wpłynęło dodatnio na plasty- 
czność mąki. M. W., Warszawa. 


126. A. TOMMAN. ..K woprosu o rekordnych urożajach karto- 
fela‘. (W kwestii rekordowych urodzajów ziemniaków). Chim. Soc. 
Zi e m l. N. H 1957, str. 78—806: 

Autor podaje wyniki doświadczeń polowych przeprowadzonych 
w gospodarstwach kolektywnych na różnych glebach, w których otrzy- 
mano rekordowe plony ziemniaków (od 400 do 800 q z 1 ha). 

Wymiary pól doświadczalnych były od 0,5 ha do 2,5 ha. Jak 
wynika z podanych przez autora liczb, wysokie plony osiągnięto tak 
przy zastosowaniu bardzo wysokich dawek obornika (400 q — 700 q 
na ha) jak i wysokich dawek nawozów mineralnych (azot od 50 kg do 
70 kg N, fosfor od 80 kg do 120 kg. Р.О; i potas od 120 kg do 280 kg 
K.O na ha). Nawozy mineralne były przeważnie przyorywane. Azot 
stosowano w formie siarczanu amonu, względnie — w formie azoto- 
nów. Fosfor stosowano przeważnie «w postaci superfosfatu i tylko 
w niektórych doświadczeniach w formie mączki fosforytowej lub kost- 
nej. Potas stosowano w formie 40%-wej soli potasowej. 

Uprawa i pielęgnacja były następujące: przeważnie dwukrotne 
bronowanie pola po wschodach. Kilkorazowe konne pulchnienie pol 
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między rzędami i w rzędach, kilkorazowe ręczne pielenie, wreszcie 
1—2 krotne okopywanie. W celu walki z t. zw. zarazą ziemniaczaną 
(Phythophtora infestans), spryskiwano cieczą bordowską. 

W okresach suszy niekiedy stosowano polewanie pól. 

W omawianych doświadczeniach zwracano uwagę na termin Wu: 
sadzania. Ziemniki wysadzono z reguły w odstępach 70 cm między 
rzędami 1 55—40 cm w rzędach. 

Autor we wnioskach koncowych zaznacza, że na podstawie do- 
tychczas otrzymanych wyników nie może jeszcze dać ostatecznej cha- 
rakterystyki, roli poszczególnych zabiegów agrotechnicznych. przy 
uzyskiwaniu, wybitnie wysokich plonów ziemniaków. 

Pozostaje w dalszym ciągu kwestia otwatrą, czy działają przede 
wszystkim wysokie dawki nawozowe, czy ustosunkowanie się do siebie 
poszczególnych składników odżywczych. M. Kwinichidze. Poznań. 


127. P. С. NAJDIN. ,„Wineralnyje udobrenija na fonie nawoza 
w siewooborotach so zwiokłoj . | Mineralne nawożenie na podkładzie 
obornika w plodozmianie z burakami]. Chim. Soc. z ie ml. N. 10 
95046, 

W pracy tej wyciąga autor wnioski na zasadzie rezultatów wielo- 
letnich badań w kraju i zagranicą. odnoszących się do stosowania 
mineralnego nawożenia w płodozmianie z burakami cukrowymi. 

Omawia również możliwości racjonalnego stosowania różnych 
nawozów, a przede wszystkim fosforowych i azotowych, przy podsta- 
wowym nawożeniu obornikiem. 

Zestawiając, wyniki badań dochodzi autor do następujących 
wniosków: 

1. Na czarnoziemach nie jest celowym stosowanie nawozów fosforo- 
wych bezpośrednio pod buraki cukrowe czy to wraz z obornikiem, 
czy też po oborniku. Wpływ fosforu w tych warunkach w więk- 
szości wypadków jest nieznaczny, za wyjątkiem gleb o złych fizv- 
kalnych własnościach. względnie wtedy. gdy stosujemy małe ilosci 
obornika. 

2. Wykorzystanie fosforu z nawozów mineralnych wzrasta tvm wv- 
raźniej, im w płodozmianie stosujemy go dalej od obornika. Pod 
tym względem racjonalnym jest zastosowanie nawożenia fosforo- 
wego pod oziminę, a obornika bezpośrednio pod buraki cukrowe. 

3. Przebieg procesów zwiazanych z nawożeniem na czarnoziemach 
i to w płodozmianie buraczanym (ugor — pszenica ozima — bu- 
raki cukrowe), tłumaczyć należy fizjologicznymi własnościami 
tych roślin. Nadmierne nawożenie azotowe pod pszenicę ozimą 
powoduje wyleganie, zmniejszenie odporności na wymarzanie 
(wskutek wzrostu zawartości białka przy równoczesnym spadku 
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weglowodanów). wreszcie — przedluza okres wegetacji. Obornik, 
danv pod buraki cukrowe. daje wystarczającą ilość przyswajal- 
nego fosforu w stosunku do zawartego w nim azotu i potasu. 

A. Wykorzystanie mineralnych nawozów fosforowych stosowanych 
pod buraki cukrowe z obornikiem, może być zwiększone przy za- 
stosowaniu dodatkowego azotu w formie mineralnej. 

5. Badania lat ostatnich wykazały, że obornik jest w pierwszym 
rzędzie nawozem fosforowo-potasowym, a nie azotowym. Przy 
stosowaniu pod buraki obornika. nawóz ten należy uzupełnić 
nawożeniem azotowym. | M. Kwinichidze, Poznań. 


128. SABININ. .JVlijanije mineralnego pitanja na kaczestwo 
urozaja jarowej pszenicy“. [Wpływ mineralnych pokarmów na jakość 
plonu jarej pszenicy}: Sowr. Dost. i Zad. Fizj. Rast. Trudy 
Mosk. Doma Ucz. I, str. 57. 


Celem tej pracy było znalezienie sposobu zachowania wysokiej 
zawartości białka w ziarnie pszenic samarskich pomimo zastosowania 
nawodnienia pól. Autor eksperymentował dwoma czynnikami; 1) na- 
wożeniem mineralnym i 2) zasuszaniem, dążąc do takiej ich kombi- 
nacji, któraby spowodowała nagromadzenie w ziarnie materiału bial- 
kowego. 

Autorowi chodziło o wywołanie w roślinie wielkiej „mobilizaci“ 
rozpuszczalnych związków azotowych w chwili kształtowania się 
ziarna. Osiągał to drogą wzmożonej podaży pokarmu azotowego w pe- 
wnych okresach życia rośliny przez stosowanie nawozów azotowych 
w odpowiedniej porze (okresy: krzewienia, kłoszenia), lub też podając 
nawożenie gniazdowo. Podsuszanie miało na celu uruchomienie związ- 
ków azotowych nagromadzonych w liściach i łodygach i skierowanie 
ich do ziarna. 

Doświadczenia były wykonane w wazonach z pszenicą „Melano— 
pus 069° na czarnoziemie saratowskim przy 60% nasycenia. 

Najwyższy plon ziarna najbogatszego w białko uzyskano przy na- 
stępującym nawożeniu: 14 azotowego nawożenia przed siewem, 14 pod- 
czas krzewienia, oraz IŻ podczas kwitnienia pszenicy. 

Nawożenie ..gniazdowe', polegające na umieszczańiu nawozów 
w punktach (gniazdach), w pewnej odległości od rośliny i w głębo- 
kości 7-miu cm, działało podobnie. 

Zasuszanie podczas kwitnienia podnosiło również plon ziarna 
i wzbogacało je w białko. 


We wszystkich tych wypadkach uzyskiwano kłosy przestrzelone. 


Autor twierdzi. że obecność znacznych zasobów związków azoto- 
wych. rozpuszczalnych w soku komórkowym, wpływa na wyjałowienie 
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pylku i przez to utrudnia zaplodnienie, sprzyjajac röwnoczesnie nale- 
waniu ziarna i podnoszac zawartosc bialka. 
St. Lewoniewska, Kraków. 


129. Е. DUCHON. ,Jysetreni potreby zivin na hladove prirozene 
louce ve svetle petiletneho statickeho pokusu'. [Zbadanie potrzeb po- 
karmowych wyczerpanej naturalnej łąki w świetle pięcioletniego sta- 
tycznego doświadczenia]. Sb. c. sl. A. Zem. Ročnik XII/1957, 
Sešit 6, s. 615—618. 

Doświadczenie przeprowadzono w latach 1952— 1956 w Klato- 
vech (Czechy) na suchej naturalnej, niezmeliorowanej, średnio za- 
chwaszczonej, piaszczysto - gliniastej łące o trudno przepuszczalnym 
podłożu. Wzniesienie łąki nad poziom morza — 400 m. Badanie pró- 
bek glebowych z wzercowej kombinacji 0 wykazały średnio na 1 ha 
gleby: 25.16 mg rozpuszczalnego azotu, 14.45 mg fosforu, 85.4 mg 
potasu, 0.056 mg węglanu wapniowego; pH wynosiło 5.56. 

Doświadczenie założone było według schematu O, PK, NP, NK, 
NPK. Rocznie dawano na ha: 50 kg N w postaci siarczanu amonowego, 
50 kg P.O; w postaci superfosfatu (1 rok) i tomasówki (4 lata), 
80 kg К.О w postaci kainitu lub 40% soli potasowej. 

Doświadczenie powyższe wykazało że: 

1. Bez względu na brak wszystkich składników pokarmowych 
w glebie łąka przez pierwsze dwa lata nie reagowała dodatnio przez 
zwiększenie plonu na nawożenie. 

2. Dodawane do gleby środki pokarmowe działały w pierwszych 
dwóch latach w kierunku polepszenia gleby i jakości stanu roślinnego 
łąki. Azot dodawany z innymi środkami pokarmowymi zwiększył ilość 
dobrych traw, fosfór natomiast razem z potasem — ilość motylkowych 
zwłaszcza koniczyn. 

3. Dopiero w trzecim roku doświadczenia nawożenie zwiększyło 
plon już polepszonego stanu roślinnego łąki niezależnie od ilości 
opadów; plon trzeciego suchego roku był większy niż plon pierwszego 
bogatego w opady. 

4. Przez pięć lat trwania doświadczenia zwyżka plonu na dział- 
kach nawożonych wynosiło ca 114 q w porównaniu z nienawożonymi; 
1 kg azotu zwiększył plon siana do 26.5 kg, 1 kg potasu do Kg, 
fosforu do 9.9 ke. 

5. Opłacalność nawożenia, która w pierwszym roku była niezna- 
czna (1.7%), w-drugim roku była nawet ujemna (— 14%), w trzecim 
roku zwiększyła się do 21,6%, w czwartym do 99.8%, a w piątym 
ostatnim roku doświadczenia przewyższyła 160%. 

Na podstawie wyników doświadczenia powyższego autor twierdzi, 
że ujemne pod względem gospodarczym rezultaty doświadczenia, otrzy- 
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mane w pierwszych latach przy nawozeniu ubogich gleb łąk, nie 
należy uważać za wskaźnik dostatecznej ilości pokarmów, lecz od- 
wrotnie — fakt ten wskazuje na to, iż zapas pokarmów jest na tyle 
wyczerpany, że koniecznym jest nawożeniem takich łąk, kilka lat 
zrzędu, aby osiągnać wymaganą urodzajność łąki i opłacalność nawo- 
żenia. Na naturalnych łąkach przez jednoroczne, albo przez krótko- 
trwałe doświadczenie nie można zbadać rzeczywistych potrzeb nawo- 
zowych tychże łąk, a to z tego względu, że zapotrzebowanie to zmienia 
się jednocześnie z polepszaniem się jakości zespołu roślinnego łąki. 


С. Ulinski, Poznan. 


190. T. S. MIJJNIKOWA,1-I: D. RQORICKAJIA..;JDrejtusje 
razlicznych form azotnych i fosforno - kalijnych udobrienij na urożaj 
konopli'. [Działanie różnych form nawozów azotowych i fosforowo- 
potasowych na plon konopi]. Azotnyje i słożnyje udo- 
brienija II. 1957. Trudy Nauczn. Inst. po Udobr. i Insektofugic. 
wyp. 156, 5. 76-89. 

Praca autorów zawiera wyniki trzechletnich doświadczeń nad 
wpływem różnych form nawozów azotowych na plon konopi. Do- 
świadczenia te przeprowadzone zostały na 2 m” poletkach przy sześcio- 
krotnym powtórzeniu na glebie średnio zbielicowanej. Z, nawozów 
azotowych porównywane były: Na ХО», (NH,) SO,, NH,CI. CaCN; 
i CO(NH2)». 

Badane nawozy azotowe stosowane były na tle różnych komb:- 
nacji nawożenia fosforowo - potasowego. Z nawozów fosforowych uzv- 
wano superfosfatu lub precypitatu, a z potasowych — KCI, K;SO, lub 
sylwinitu. Do$wiadczenia powyższe miały także na celu uwzględnie- 
nie wpływu stałego stosowania poszczególnych nawozów azotowych 
na plon roślin oraz własności glebowe. Z tego względu doświad- 
czenia prowadzone były w ciągu wszystkich trzech lat według tego 
samego schematu w płodozmianie: konopie — len. Pod konopie 
stosowano po 120 kg. a pod len po 45 kg każdego składnika pokarmo- 
wego. 

W ten sposób w pierwszym roku konopie otrzymały po 120 kg 
K.PiN. W drugim roku konopie także otrzymały po 120 kg K, Pi N 
aie na poletkach, które w roku poprzednim nowożone były pod len 
dawką po 45 kg K, Pi N. W trzecim roku doświadczeń konopie wró- 
ciły na te same poletka, co w 1-ym roku, a więc na poletka, które 
w pierwszym roku nawożone były dawką po 120 kg, w drugim po 
45 kg i w trzecim po 120 kg K, PiN. 

W pierwszym roku doświadczeń badane nawozy azotowe nie wy- 
kazały wvraźnych różnic w odziaływaniu na plon konopi za wyjąt- 
kiem chlorku amonowego, który dał znacznie niższy plon słomy ko- 
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nopnej w porównaniu do innych nawozów azotowych. Juz w okresie 
wegetacji poletka z NH,C] wyróżniały się słabszym rozwojem roślin 
przy czym na poletkach tvch występowało żółknięcie i obumieranie 
liści już od samego początku rozwoju konopi. 

Pomiary długości słomy konopnej wykazały, że najgorszą słomę 
dały poletka z NH,CI zastosowanym zwłaszcza na tle nawożenia pota- 
sowego w formie sylwinitu. 


W drugim roku doświadczeń charakter działania poszczególnych 
nawozów azotowych na plon konopi uległ pewnym zmianom. Chlorek 
amonu dał niższy plon nie tvlko w porównaniu do innych nawozów, 
ale również w porównaniu do P. K. siarczan amonu działał gorzej od 
saletry. Zbliżone działanie nawozowe na plon konopi wykazały sa- 
letra i mocznik. a najlepsze plony zarówno ziarna jak i słomy otrzy- 
mano na cjanamidzie wapnia. 


Co się tyczy wpływu formv nawożenia potasowego na działanie 
poszczególnych nawozów azotowych, to na Пе sylwinitu wszystkie na- 
wozy azotowe działały gorzej niż na tle KCI lub K.SO,, a na tle KCI 
gorzej niż na K.SO,. ; 

Odnośnie wpływu nawożenia fosforowego na działanie badanych 
nawozów azotowych dały się zauważyć pewne różnice na korzyść obo- 
jętnej formy fosforu (precypitat) w porównaniu do kwaśnej (super- 
fosfat). 

W trzecim roku stosowania tvch samych nawozów azotowych sa- 
letra dała najwvższy plon konopi, cjanamid wapnią i mocznik również 
dały wyniki dobre, natomiast siarczan amonowy wykazał pewne dzia- 
łanie ujemne. które wybitnie zaznaczyło się przy chlorku amonu. 


W doświadczeniu stwierdzono również duży wpływ formy nawo- 
żenia potasowego na działanie poszczególnych nawozów azotowych. 
Alkaliczne nawozy azotowe jak saletra i cjanamid wapnia dzia'ały 
znacznie słabiej na tle sylwinitu a lepiej na tle K.SO4. Natomiast sole 
amonowe. t. j. siarczan i chlorek amonu wykazały lepsze działanie na 
tle sylwinitu, gorsze na tle K.SO,. Działanie nawozowe mocznika bvlo 
niezależne od formy nawożenia potasowego. 

"Uogólniajac wyniki przeprowadzonych doświadczeń, autorzy 
stwierdzają, że ze wszystkich zbadanych nawozów azotowych na zbie- 
licowanej glebie glinastej pierwsze miejsce zajmuje saletra i cjanamid 
wapnia, zbliżone do nich działanie wykazuje również mocznik. Dzia- 
łanie siarczanu amonu w pierwszym roku stosowania zbliża się do sa- 
letry, ale poczynając od drugiego roku stosowana, siarczan amonu 


i 
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zaczyna dawac znizki plonów nie tylko w poröwnaniu do saletry, ale 
i w porównaniu do Р, К. Co sie tyczy chlorku amonowego, to nawóz 
ten na glebie zbielicowanej znacznie ustępuje innym nawozom już 
w pierwszym roku doświadczeń, a w latach następnych wykazuje na- 
wet działanie szkodliwe na rozwój roślin. Z tego powodu autorzy uwa- 
хаја. że NII,CI nie może być stosowany pod konopie na glebach zbie- 
licowanych nawet przy racjonalnym płodozmianie. 

Przeprowadzone w końcu trzeciego roku analizy gleb wykazały, 
ze pod wpływem NH;CI i (NH4);SO, odczyn zmienił się silnie w kie- 
runku kwaśnym, zwłaszcza przy nawożeniu potasowym w formie 
K.SO,. Saletra i cjanamid wapnia powodowały alkalizację gleby. 

Co się tyczy wpływu poszczególnych nawozów azotowych na za- 
wartość w glebie wymiennego i rozpuszczalnego wapnia, to na po- 
letkach z cjanamidem wapnia i saletrą zawartość ta była najwyższą, 
podczas gdy na poletkach z solami amonowymi ilość Ca wymiennego 
okazała się najniższą. W analogiczny sposób kształtowała się również 
zawartość rozpuszczalnego wapnia w glebie. Analizy glebowych wy- 
ciągów wodnych na zawartość Cl wykazały nieznaczną zawartość 
lego składnika w glebie. 

Zestawiając wyniki przeprowadzonych analiz z wynikami dzia- 
łania poszczególnych nawozów azotowych na plon konopi stwierdzają 
autorzy, że systematyczne stosowanie NH,CI na glebach zbielicowa- 
nych prowadzi do takich zmian własności glebowych, przy których 
zwiększa się wrażliwość roślin na chlor. 


A. Byczkowski, Bydgoszcz. 


151. A. KORNEFELD. „Grundversuche zur Frage ertragreichen 
Olbonen-(Soja)-baues'. |Doswiadezenia nad zagadnieniem otrzymy- 
wania wysokich plonów soi]. Pflanzenbau. 1956/57, s. 161 
—206. 

W pracy tej autor podaje wyniki doświadczeń, prowadzonych 
w ciągu szeregu lat nad uprawą soi w zakładzie naukowym w Me- 
diasch (Siedmiogród, Rumunia). 

Przeprowadzone zostały również badania nad wpływem nawoże- 
nia fosforowego na okres dojrzewania soi. 


Doświadczenia wykonane w 1931 roku wykazały, że okres doj- 
rzewania soi na poletkach bez nawożenia trwał 116 dni, przy nawo- 
żeniu za pomocą КО 121 dni, natomiast przy nawożeniu za pomocą 
К.О + P,O; okres wegetacji wynosił tylko 109 dni. 

G. Ulinski, Poznań. 


D 
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V. Nawożenie azotowe i fosforowe. 


152. GEORGES JORET ET HENRI MALTERRE. Róle de la 
fumure azotée en grande culture. Rola nawozów azotowych w wielkich 
uprawach]. An. Agr. 3, 1938, str. 514 — 323. 

I. Autorzy przeprowadzali badania nawozowe na urodzajnych gli- 
nach napływowych (limon) Santerre w Villiers Carbonnel od 1925. 
W referowanej pracy podają wyniki tych badań, tyczące nawożenia 
azotowego. Roślinami doświadczalnymi były: pszenica ozima, owies 
i buraki cukrowe. 


Gleby, na których odbywały się doświadczenia są wdzięczne za 
pomocnicze nawożenie azotowe, niezależnie od ilości zawartego w nich 
azotu, przy czym stwierdzeno, że im urodzajniejszą jest gleba, tym 
większą jest dawka optymalna nawozu sztucznego. 

Autorowie stosowali azot w formie: syntetycznej saletry wapnio- 
wej 1 w formie siarczanu amonu. 


II. Wpływ nawożenia na plon ziarna i korzeni. 
е 


Aczkolwiek rozkladajace sie substancje organiczne dostarczaja 
azotu, to przecież dla zapewnienia sobie wyższych plonów nawożenie 
dodatkowe mineralne jest nieodzowne. 

Autorzy podaja następujące dawki optymalne azotu, które obli- 
czyli dla swoich terenów: pszenica 60 kg/ha, owies 45 kg/ha. buraki 
120 kg/ha. 

Nadwyżki plonu, które otrzymuje się przy wyższych dawkach, 
już się nie opłacają. Dla buraków obliczono dawkę azotu nie uwzglę- 
dniając obornika, po uwzględnieniu tegoż dawka optymalna waha się 
między 90 a 100 kg/ha. 

Autorzy otrzymali następujące zwyżki, stosując optymalną dawkę 
azotu przy równoczesnym zastosowaniu nawożenią fosforowego i po- 
tasowego. 


Pszenica Owies Buraki 
Dawka optymalna kg/ha 60 45 120 
Czas trwania doświadczen 10 lat 8 lat 9 lat 
Nawożenic Nawożenie Nawożenie 
ER, pelne GER pelne Bez N pełne 
q q q q t t 
Plon z ha 31.0 39.8 26.8 35.6 59.5 45.5 


Dane wzgledne 100 128 100 121 100 110 


Wyniki dzialania nawozów azotowych zaleza w pierwszym rzedzie 
od warunków meteorologicznych, szczególnie opadów. 
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Stosunki te ilustruje zalaczona tablica: 


Rok >- Współczynnik działania 
| 1955 8.8 Eu 
Deszcze zimowe >> 200 mm 1956 [э ki 
19575 "ds o] Ba San 
Deszcze majowe f 1952 9.6| mate 
i czerwcowe « 100 | 1954 9.5 [ nadwyżki 
Deszcze zimowe 1985 ŻW, 
ü 195 А { 
< 180 mm Deszcze majowe | WA 20.0 | duże 
i czerwcowe >> 100 1955 250 nadwyzki 
1951 2 ТЭ 


Deszcze czerwcowe odgrywają pierwszorzędną role u owsa, jak to 
widać w poniższej tabeli: 


Deszcze czerwcowe Współczynnik działania 
< 80 mm 11.9 
> 80 mm 25.6 


Skuteczność działania nawozów u buraka zależy w pierwszym rzę- 
dzie od deszczu, na początku wegetacji. 


Deszcze w maju i czerwcu Rok Wskaźnik porównawczy średni 
< 150 (926, 32, 54, 37 104 do 109 
150 mm do 160 mm 1950, 1955 E, 129 
> 160 1251 51955 E CFA 


Z porównania działania różnych form azotu mineralnego otrzy- 
mali autorzy następujące liczby: 


Pszenica owies buraki 
Azot amonowy 100 100 100 
„ amonowo-azotanowy 105.1 104,5 98.4 
„  8z0tanowy 105.6 106,2 101.8 


Najwłaściwszą porą stosowania azotu pod pszenicę ozimą oka- 
zała się jesien. 

Stosowanie jesienne wpływa dodatnio na rozwój systemu korze- 
niowego i wynagradza najżupełniej straty azotu w czasie zimy. 

Azot wpływa dodatnio na krzewienie się pszenicy i zwiększa tym 
samym ilość kłosów, a ponieważ kłosy nie są mniejsze, wzrasta znacz- 
nie plon, u buraków wpływa on przede wszystkim na rozwój liści, 
mniej na rozwój korzenia. Pod buraki radzą autorzy sypać nawozy 
azotowe na kilka dni przed siewem. 


Autorzy nie stwierdzili działania następczego nawozów azotowych. 
Ру”, 
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III. Dzialanie azotu na zbiör slomy 1 czesci zielonych. 


U pszenicy i u owsa stosunek ziarna do slomy jest zachowany. 
Plon slomy i ziarna wzrasta na skutek krzewienia sie obfitszego. 
Jednakże saletra przy zastosowaniu wiosennym spowodować może wy- 
leganie. 

Nawozy azotowe powodują u buraków przede wszystkim rozwój 
liści, w mniejszym stopniu korzeni. Wskaźnik porównawczy dla ko- 
rzeni wynosi 111, dla liści 140. 


IV. Działanie azotu na wartość handlową produktów. 

Wartość handlowa pszenicy zależy w pewnej mierze od różnych 
wskaźników jak waga hektolitra, zawartość glutenu itd. 

Przy obfitych letnich opadach nawozy azotowe obniżają nieco 
wagę hektolitra, przeciwnie podnoszą ją w czasie lata suchego, tak 
iż przeciętnie powiedzieć można, że azot nie wpływa na wagę hekto- 
litra. 

Waga hektolitra 


Opady w lecie Kontrolne bez azotu Pełne nawożenie 
< 200 1145 71.6 
> 900 78.7 75.0 
Srednia 76.7 76.7 


Azot podnosi zawartość glutenu lub nie wpływa zupełnie na za- 
wartość tego związku. 

Owies. Nawozy azotowe zmniejszyły wagę hektolitra ziarn owsa 
z 45,2 na 44 przy N == 45/ha (Średnia z 7 lat). 

Buraki. Buraki ocenia się według stężenia soku. W 1950 roku 
azot amonowy zmniejszył lekko procent cukru w soku. Najlepsze rezul- 
taty otrzymano przy zastosowaniu / azotu amonowego i ls azotu 
saletrzanego. 


V. Działanie nawozów azotowych na zawartość azotu w suchej 


masie. 


U zbóż azot gromadzi się przede wszystkim w ziarnie. 

Nawozy azotowe naogół wpływają na podniesienie % zawartości 
azotu w ziarnie za wyjątkiem tej okoliczności, gdy zima jest wilgolna 
lub gdy nadwyżki wywołane użyciem nawozów są wysokie. U bura- 
ków więcej jest azotu w suchej masie liści, niż w suchej masie korze- 
nia. Azot w korzeniach jest niepożądany i przeszkadza przy fabrykacji. 
Powyższe fakty ilustrują załączone tablice: 
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Wzbogacenie w azot w chwili kloszenia 


Rok Opady zimowe је przy 60 kg/ha N. (% materii suehej) 
1954 56 0.72 
1955 76 0.48 
1955 201 0.29 
1956 207 0.16 
1937 247 0.21 


Wzbogacenie suchej masy 


Rok Nadwyzka w q/ha ziarna w N przy 60 kg/ha N. 


1954 58 0.42 
1950 6.4 0.24 
1929 INEZ 0.14 
1928 E 0 
1955 15 0 
1951 16.5 0 


U buraków rosliny mlode z pól nawozonych sa bogate w azot, 
jednakże do okresu zbioru zmniejsza sie zawartość i może w rezultacie 
wynosić mniej, niż u kontrolnych w zależności od zastosowania 
i zwyżki plonu. Przeciętnie trzeba się jednak liczyć z pewną niewielką 


zwyżką azotu. 
% azotu w suchej masie korzeni w cza sie 


wos zbioru 
w 1 
= plonu Doan Beine о  Wzbogacenie 
1954, 36, 37 nizkie 0.81 1.09 0.28 
1935 srednie 0.92 0.92 0 
1955 wysokie 132 1,30 0.12 


VI. Ilość pobranego azotu i współczynnik wykorzystania azotu. 


Roślina pobiera z gleby średnio następujące ilości azotu: 


W quintalu ziarna lub tonnie Z hektara 

korzeni znajduje się N pobiera 

Pszenica 2,7 kg 92 kg 
Owies 2,6 $4 81 „ 
Buraki PCIM 150% 


Współczynnik wykorzystania nawozu mineralnego zmienia się 
w zależności od ilości nawozów, rośliny uprawianej, urodzajności gleby 
i warunków klimatycznych. W warunkach glin napływowych Santerre 
wynosi dla 
pszenicy 43% 
owsa 45% 
buraków 27% 
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VII. Wnioski, do których autorzy dochodzą, są następujące: 


1. Dawki azotu wynoszą dla pszenicy 60 kg/ha, dla owsa 45 kg/ha, 
dla buraków cukrowych 90 do 100 kg/ha. 

2. Nawożenie azotowe odgrywa pierwszorzędną rolę. Musi być 
jednak uzupełnione nawożeniem fosforowym i potasowym w ścisłym 
dostosowaniu do potrzeb gleby i rośliny. "` 

Stosunek N: Р.О, : К.О w warunkach doświadczalnych wynosi 
średnio: dla buraka cukrowego 1 : 0.8 : 1.4, dla pszenicy po burakach 
1:1 : 1.4, a dla owsa po pszenicy 1 : 1.2 : 1.6. 

Na wysokość plonu wpływają w znacznym stopniu nawozy azo- 
towe, a ich działanie jest funkcją opadów miesięcy zimowych oraz 
opadów w maju i czerwcu. 

Plony słomy i ziarna wzrastają proporcjonalnie, tak iż stosunek 
ziarna do słomy nie jest zakłócony. 

Plon liści buraków wzrasta w stopniu większym niż plon korzeni. 

Nawozy azotowe wpływają na wagę hektolitra ziarn pszenicy 
i owsa oraz na stężenie soku buraków. 

Ilość azotu rośnie czasami w ziarnie pszenicy i owsa oraz nieco 
w korzeniu buraków. Wzrost oznacza polepszenie jakości zbóż, nie- 
znaczne pogorszenie jakości buraków. 

Ilość i jakość nawozów należy ściśle dostosować do jakości gleby 
i potrzeb rośliny uprawianej. A. Paszewski, Poznan. 


155. M. D. BACHULIN. Effektiwność azotnych udobrnij na 
nizinnych bolotach‘‘. [Efekt stosowania nawozów. azotowych na tor- 
fowiskach niskich]. Chim. Soc. Zie ml. N. 7. 1957. 

W pracy niniejszej autor podaje wyniki kilkuletnich doświadczeń, 
wykonanych na torfowiskach niskich, wziętych pod uprawę, których 
celem było wyjaśnienie przyswajalności azotu torfu oraz zbadanie dzia- 
łania różnych nawozów azotowych. 

Na podstawie uzyskanych wyników autor wskazuje na dwa krań- 
cowe wypadki w działaniu nawozów azotowych: 


a) przy sprzyjających warunkach meteorologicznych (sucha wiosna, 
z opadami w drugiej połowie czerwca), przy optymalnych wa- 
runkach wodnych i przy dobrej uprawie pól, w pierwszym roku 
uprawy torfowisk niskich (konopie), wpływ nawozów azotowych 
na plon tej rośliny nie zaznaczył się wyraźnie. W warunkach 
takich azot zawarty w torfie mógł się dostatecznie rozłożyć i prze- 
mienić w formę przyswajalną dla roślin. 

b) przy głębokiej orce i wydobyciu na powierzchnię średnich warstw 
torfu, efektywność działania nawozów azotowych była bardzo 
znaczna. Najlepiej działały nawozy saletrzane, następnie amo- 
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nowe, a najgorzej azotniak. Wyniki doświadczeń wykazały rów- 
nież, że: 
1. Na torfowiskach niskich, będących w uprawie, poszczególne rośliny 
różnie reagowały na nawożenia azotowe: ziemniaki przy nawo- 
żeniu fosforowo - potasowym nie reagowały na nawożenia azo- 
towe, natomiast przy burakach i kapuście nawożenia azotowe 
w dawkach 50—60 kg. N na ha znacznie podwyższało plony 
tych roślin przy równoczesnym nawożeniu podstawowym: 
60 kg. Р.О; i 120 — 240 kg. К.О na ha. 
Nawozy grupy saletrzanej działały lepiej niż nawozy grupy amo- 
nowej. Działanie azotniaku było najsłabsze, przy czym należy 
stosować go na długo przed siewem. Azotniak wprowadzony na 
torfowiska bezpośrednio przed siewem może wpływać ujemnie na 
początkowy wzrost roślin. 
5. Z nawozów organicznych przy równoczesnym nawożeniu fosfo- 
rowo - potasowym najlepiej działały fekalia (10 q na ha), naj- 
gorzej obornik. M. Kwinichidze, Poznań. 


tO 


ГІ. Technika stosowania nawozów. 


154. W. A. SIERDIUKOW. ,.Tiechnike wniesienija azotowych 
udobrenij po danym opytow w Swierdlowskoj oblasti“. [O technice 
stosowania nawożenia azotowego według danych doświadczalnych 
w Swierdłowskim okręgu]. Chim. Soc. Zie ml. Nr 5, str. 54—47. 


Doświadczenia polowe miały na celu otrzymanie danych co do 
wpływu na wysokość plonów różnych form nawożenia azotowego przy 
różnej technice ich stosowania. oświadczenia założono na glebach 
bielicowatych piaszczysto-gliniastych. 

Doświadczenie pierwsze przeprowadzono z pszenicą jarą wysianą 
14 maja. Badano wpływ azotu w formie (NH.) 2 SO,, względnie 
NaNo; przy zastosowaniu całej dawki w poszczególnych terminach 
a mianowicie: 21 kwietnia, 12 maja, 9 czerwca i 21 czerwca, oraz 
przy stosowaniu w dwóch częściach: 1/2 dawki przed siewem i 1/2 po 
wzejściu roślin. 

Fosfor dano w postaci superfosfatu w ilości 45 kg P.O; na ha, 
potas w formie 40% soli potasowej w ilości 45 kg К„О. Azot dano 
w ilościach 60 kg N na ha. 

W drugiej serii doświadczeń z pszenicą badano wpływ głębo- 
kości przykrycia na efektywność działania (NH,), SO, względnie 
NH,NO,. Nawozy wprowadzano: powierzchniowo, pod bronę, pod kul- 
tywator i przeorywano pługiem. Nawożenie fosforowe i potasowe sto- 
sowano przed siewem przy wiosennym przeorywaniu pługiem. 
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Podobne doświadczenie przeprowadzono również z różnymi odmia- 
nami ziemniaków. W tej serii doświadczeń badano wpływ głębokości 
przykrycia (NH): SO,, względnie NH,NO; przy zastosowaniu róż- 
nych dawek, odpowiadajacych 15 kg N, 50 kg N i 61 kg N: ma da, 


a także wprowadzenie nawozów w odległości 6—8 cm od sadzonek 


ziemniaczanych. 
Fosfor dano w postaci superfosfatu, w ilości 45 kg P.O; potas 
w formie 40% soli potasowej — w ilości 60 kg K.O na ha, w obu 


wypadkach pod brone. 

W doświadczeniu z ziemniakami badano również wpływ różnego 
terminu stosowania siarczanu amonowego. 

W czwartej serii doświadczeń badano wpływ głębokości i terminu 
stosowania (NH4),SO,, względnie NHNO, na plon kapusty. Badano 
również wpływ azotu dodawanego wraz z podlewaniem. 

Fosfor podano w formie superfosfatu. a potas w postaci sylwi- 
nitu. Na podstawie otrzymanych rezultatów wyprowadza autor na- 
stępujące wnioski: 

1. wprowadzenie siarczanu amonowego pod pszenicę jarą na glebach 
bielicowatych przed siewem daje lepszy wvnik niż w wypadku 
stosowania go po wzejściu roślin, względnie częściowo przed 
siewem, częściowo po wzejściu. Wprowadzenie saletry sodowej 
tak przed siewem, jak po wzejściu roślin, względnie małymi 
dawkami w okresie aż do czasu krzewienia, daje prawie jedna- 
owe rezultaty. Zastosowanie saletry w późniejszych okresach roz- 
woju daje wyraźnie mniejsze zwyżki plonów. 

2. Wpływ głębokości przykrycia różnych nawozów azotowych za- 
stosowanych pod jarą pszenicę nie odbija się wyraźnie w plonach. 
Efekt oddziaływania różnych sposobów stosowania nawozów 
w latach wilgotnych, jest prawie jednakowv. Należy jednak za- 
znaczyć, że przy głębszym przykryciu nawozów azotowych plon 
ziarna zwiększa się. 

3. Na glebach bielicowatych azotan amonu jest lepszym nawozem, 
niż siarczan amonu. 

4. Przy wprowadzeniu siarczanu amonowego bezpośrednio pod 
ziemniaki przy ich wysadzeniu, nadwyżki w plonach są wybitnie 
słabsze. W mniejszym stopniu występuje to zjawisko jeżeli wpro- 
wadzamy warstwę gleby pomiędzv ziemniaki a siarczan amonu. 
Optymalnvm sposobem umieszczenia siarczanu amonowego i sa- 
letry sodowej jest wprowadzenie ich obok ziemniaka w odległości 
6—8 cm. Przy saletrze sodowej sposoby pokrycia nie wywołały 
znacznych różnic w plonie ziemniaków. 

5. Przy siarczanie amonowym najniższe nadwyżki otrzymano przy 
zastosowaniu tego nawozu w okresie okopywania. 
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6. W latach suchych na glebach piaszczysto-gliniastych przyoranie 
siarczanu i azotanu amonowego pod ziemniaki i jarą pszenicę daje 
lepsze rezultaty niż płytkie przykrycie tychże nawozów. Nato- 
miast w latach o obfitych opadach powierzchniowe stosowanie 
badanych nawozów daje takie same, a niekiedy i lepsze rezultaty 
jak w wypadku przykrycia głębokiego. 

7. Największe nadwyżki plonów kapusty otrzymuje się przy zasto- 
waniu azotu rozpuszczalnego w wodzie wraz z podlewaniem ka- 
pusty po jej wysadzeniu w ciągu 1—2 miesięcy. 

Przy siarczanie amonu głębsze przykrycie wykazuje lepsze dzia- 
łanie, niż przykrycie płytkie. 

Przy azotanie amonu różne sposoby stosowania nie wywie- 
rają wyraźnego wpływu na wysokość plonów. 

8. Kapusta wykazuje zdolność pobierania azotu w ciągu dłuższego 
okresu, tak, że doprowadzenie tego składnika nawet w okresie 
późniejszym może wybitnie wpłynąć na podwyższenie plonów 
kapusty. M. Kwinichidze Poznań. 


155. A. I. DUSZECZKIN. „K woprosy techniki wniesienija udo- 
brenij pod sacharnuju swioklu i jejo podkormki'. [Zagadnienie tech- 
niki stosowania nawozów pod buraki cukrowe oraz dokarmianie bura- 
Бо Ch im. Soe, z e mm I. Nr., 7 1957 r. 


Doswiadezenia ostatnich lat wykazaly, jak to zaznacza autor, ze 
przy pewnej technice stosowania nawozów można wpłynąć nietylko na 
wysckość plonów, lecz i na ich jakość. 

W doświadczeniach przeprowadzonych w r. 1936 badano wpływ 
różnych sposobów stosowania nawozów na plon buraków cukrowych, 
a mianowicie: stosowania rzutowego i wstęgowego i to przy umiesz- 
czeniu ich na głębokości 20 lub 30 cm. Szerokość wstęgi nawozowej 


wynosiła 10 cm, a odległość między wstęgami — 10 względnie 20 cm. 
Nawożenie na ha wvnosiło: 60 kg N w formie INH,/.SO;, 45 kg 
Р.О; w postaci superfosfatu i 60 kg kO — w formie sylwinitu. 


Nawozy wprowadzono w glebę jesienią. 

Z, liczb. jakie podaje autor wynika, że najlepsze rezultaty co de 
wysokości plonu i procentowej zawartości cukru daje wstęgowe sto- 
sowanie nawozów przy głębokości ich przykrycia do 50 cm. 

Zastosowanie głębszego przykrycia nawozów, a więc do 40 cm 
nie dały znacznego efektu. 

Autor przeprowadził również doświadczenia mające na celu wv- 
jaśnienie znaczenia głębokości przykrycia na rozwój systemu korze- 
niowego. Doswiadczenia te wykazały, że korzenie rozwijały się naj- 
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lepiej w strefie, gdzie wprowadzone były e przy czym naj- 
lepszy rozwój był na głębokości 50 i 40 cm. 

Na tej podstawie czyni autor przypuszczenie, że jedną z przyczyn 
zwiększających efektywność działania nawozów przy głębszym ich 
przykryciu jest lepszy rozwój systemu korzeniowego. 

Doświadczenia autora wykazały również lepsze działanie nawozów 
podstawowych wprowadzonych sposobem rzutowym na jesień, niż na 
wiosnę. 

Na podstawie wyników doświadczeń nad różnymi sposobami sto- 
sowania nawozów pod buraki cukrowe, autor podaje następujący — 
zdaniem jego najracjonalniejszy — system nawożenia: wprowadze- 
nie podstawowego nawożenia jesienią i głębokie przykrycie go, dodat- 
kowe wprowadzenie nawozów wiosną w rzędy oraz dokarmianie 
buraków w pewnych okresach rozwoju. Przy takim systemie w/g 
autora można osiągnąć najwyższe plony buraków, ponieważ dostarcza 
się roślinom substancje odżywcze w różnych okresach ich wzrostu 
; rozwoju. Głębokie przykrycie nawozów zapewnia burakom składniki 
odżywcze w okresie największego rozwoju, w którym korzenie sięgają 
do głębszych warstw. Wprowadzenie nawozów wiosną rzędowo zape- 
wnia roślinom w początkowym okresie ich wzrostu — rozwój systemu 
korzeniowego, szczególnie dobrze działa tu nawożenie fosforowe. Do- 
karmianie wpływa na rozwój aparatu ilościowego, a w późniejszych 
okresach wpływa również na rozwój svstemu korzeniowego. Dokar- 
mianie w różnych terminach daje możność regulowania stosunku 
między aparatem lisciowym, a systemem korzeniowym. Zwiekszajac 
nawożenie fosforowo-potasowe w stosunku do azotowego w okresach 
późniejszych, można wpłynąć na wzrost i rozwój korzeni oraz spowo- 
dować znaczniejsze gromadzenie w nich cukru i zmniejszenie zawar- 
tości rozpuszczalnych form azotu. 

Doświadczenia na glebach bielicowatych wykazały, że dokarmia- 
nie daje znaczne nadwyżki tylko przy należytym podstawowym nawo- 
żeniu. A więc jest to tylko dodatek do nawożenia podstawowego. 


Na zakończenie auter zaznacza, ze nie zostało ostatecznie wyjas- 
nione. w których okresach rozwoju roślin byłoby najlepiej stosować 
poszczególne składniki pokarmowe, jak często je stosować, w jakich 
ilościach, jak głęboko przykrywać nawozy i t. p. Działanie dodat- 
kowego nawożenia (dokarmianie) w dużym stopniu może zależeć od 
szeregu czynników, a przede wszystkim od warunków meteorologicz- 
nych. Autor uważa, ze najodpowiedniejszym okresem dla dokarmiania 
jest okres początkowego rozwoju buraków, aż do zwarcia rzędów. 

M. Kwinichidze, Poznań. 
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VII. Nawozy pomocnicze pod względem fizycznym i chemicznym. 


156. KENNETH C. BEESON and W. H. ROSS. Chemical rea- 
ctions in Fertilizer Mixtures. Decomposition of Dolomite. [Reakcje 
chemiczne w mieszankach nawozowych. Rozkład dolomitu]. Ind. 
and Eng. Chem. Ed., 29, 1176, 1937. 

Autorzy znalezli, ze dolomit podlega rozkladowi zarówno w mie- 
szankach fosforowych amoniakalizowanych jak i nieamoniakalizowa- 
nych. Zawarty w superfosfacie amoniakalizowanym fosforan jedno- 
amonowy wchodzi latwiej w reakcje z dolomitem anizeli fosforan je- 
dnowapniowy, i dlatego rozkład dolomitu w mieszankach amoniaka- 
lizowanych jest znaczniejszy niż w nieamoniakalizowanych. Tak 
np. w fizjologicznie obojętnej mieszance superfosfatu nieamoniakali- 
zcwanego 27% dolomitu uległo rozkładowi przy 50" w ciągu 90 dni, 
podczas gdy w analogicznej mieszance amoniakalizowanej stwierdzono 
przy 30° rozkład dolomitu w ilości 47%, a przy 60° w ilości 75%. 
W reakcji pomiędzy dolomitem a nieamoniakalizowanym superfosfa- 
tem powstaje fosforan dwumagnezowy, zaś w mieszankach amoniaka- 
lizowanych fosforan amonowo-magnezowy. W obu typach mieszanek 
ilość magnezji rozpuszczalnej we wodzie jest stosunkowo nie duża 
i zmniejsza się wraz ze spadkiem kwasowości mieszanki. Ilość tlenku 
magnezcwego rozpuszczalnego w kwasie cytrynowym jest większa 
w produkcie amoniakalizowanym niż nieamoniakalizowanym i wzrasta 
wraz ze wzrostem temperatury, w której produkt bywa magazynowany. 
Ilość rozpuszczalnego PzO, we wodzie zmniejsza się szybciej w mie: 
szankach amoniakalizowanych niż zwykłych. Co się tyczy ilości kwasu 
fesforowego rozpuszczalnego w kw. cytrynowym, to nie zauważono 
większych | zmian w obu typach mieszanek w czasie przechowywania 
ich w zwyczajnej temperaturze. Przy magazynowaniu produktów 
w temp. 60° zachodzą jednak i pod tym względem zmiany, a miano- 
wicie stwierdzono znaczniejszy wzrost rozpuszczalności w mieszankach 
amoniakalizowanych niż nieamoniakalizowanych. Dolomit reaguje z fo- 
sforanem jednoamońowym, tworząc fosforan dwuamonowy, lecz, 
w obecności siarczanu wapnia reakcja prowadzi do wytworzenia siar- 
czanu amonu. W mieszankach zawierających CaSO, nie stwierdzono 
straty amoniaku. | T. L., Kraków. 


157. KENNETH C. BEESON. Chemical Reactions in Fertilizer 


Mixtures. Reactions of Diammonium Phosphate with Limestone and 
with Dolomite. [Reakcje chemiczne w  mieszankach nawozowych. 
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Reakcje pomiedzy fosforanem dwuamonowym a wapieniem wzgl. do- 
lomitem]. Ind. and Eng. Chem., 29, 705, 1957. 

W poprzedniej pracy (1954) wykazal autor, ze fosforan jedno- 
amonowy w obecnosci wody wchodzi latwo w reakcje chemiczna z wa- 
pieniem, wydzielając już w zwykłej temperaturze bezwodnik we- 
glowy. Podobnie ma się rzecz z mieszaniną fosforanu jednoamono- 
wego i dolomitu. Wskutek reakcji zachodzącej pomiędzy obu tymi 
substancjami następuje wydzielanie bezwodnika węglowego, mie- 
szanka nie traci jednak swej wartości nawozowej, bo nie ma przy tym 
ani straty amoniaku ani też t. zw. cofania się kwasu fosforowego. 

Inaczej ma się jednak rzecz z mieszaniną fosforanu dwuamono- 
wego i wapienia wzgl. dolomitu. Fosforan dwuamonowy powstaje 
gdy podwójny superfosfat traktować amoniakiem mocniejszym od 
6 %-go. Zachodzi wówczas reakcja: 

Ca (Н, PO, ), + 2NH, —> CaHPO, + (NH, ), HPO, 


Fosforan dwuamonowy jest solą fizjologicznie kwaśną, i dlatego często 
bywa stosowany w postaci mieszanek z jakimś materiałem zasadowym, 
którym najczęściej bywa wapniak albo dolomit. Jednakże w takiej 
mieszaninie zachodzą pewne procesy chemiczne powodujące nietylko 
stratę amoniaku, ale i częściową zamianę łatwo rozpuszczalnej formy 
kw. fosforowego w trudno rozpuszczalną, przyczym w mieszankach 
dolomitowych oprócz kw. fosforowego i część azotu przeprowadzona 
zostaje w trudno rozpuszczalny fosforan amonowo - magnesowy w myśl 
równań: 
2 (NH, ), НРО + CaCO, —> Ca, (PO, + 4NH, + 3CO, + 3H, O 
5 (NH, ), НРО, -+ 3CaCO, · MgCO, Y 3MgNH, PO, + Ca, (PO, ), + 7NH, + 6CO, 4- 6H, O. 


T. L., Kraków. 


158. К. L. GOPSON, R. Н. NEWTON and J. D. LINDSAY. 
Initial Reaction Rate between Phosphate Rock and Phosphoric Acid. 
[Poczatkowy przebieg reakcji pomiedzy fosforvtem a kwasem fosfo- 
rowym]. Ind: Eng. Chem. Ind. E d., 29, 175, 1957. 

Reakcja pomiędzy dobrze zmielonym  fosforytem (Tennessee 
brown phosphate rock), a stężonym kwasem fosforowym przebiega 
w 5-ch fazach: fazie płynnej, plastycznej i suchej. Na podstawie badań 
autorów można znacznie skrócić fazę płynną zwiększając stężenie 
kwasu, podnosząc temperature albo zmniejszając wielkość cząstek ma- 
teriału. Autorzy wykazali również, że faza płynna trwa dłużej, jeżeli 
w fosforycie znajduje się wyższa zawartość Р.О. Jeżeli małą porcję 
dobrze zmielonego fosforytu najpierw zawiesić w kwasie a następnie 
dopiero dodawać resztę materiału, to okaże się, że czas trwania fazy 
płynnej zostanie znacznie skrócony. T. L., Kraków. 
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159. WALTHER SPENGLER. Ein Beitrag zur Bestimmung 
der Gesamtphosphorsäure in Rohphosphaten. [Przyczynek do ozna- 
czania ogölnej zawartosci fosforu w fosforytach]. Z. f. Anal. Chem. 
119, 324. . 

Po krytycznym oświetleniu prac Irgensen'a (Z. f. Anal. Chem. 
107, 161, 1956; 108, 190, 1957) podaje autor dokladny przepis na 
oznaczenie calkowitej ilosci fosforu w fosforytach. 

5 g roztartego na najdelikatniejszy proszek fosforytu zwilza sie 
w kolbie miarowej na 500 cm? małą ilościową wody, następnie zalewa 
50 cm” stezonego kwasu siarkowego i 2—3 cm? stężonego kwasu azoto- 
wego (1,4) i ogrzewa do wrzenia (apatyty przez około 1 godzinę, inne 
fosforyty około 34 godziny). Po oziębieniu dodaje się ostrożnie wciąż 
mieszając, małymi porcjami wodę, aż większa część objętości kolby zo- 
stanie wypełniona, oziębia sie do 20° i dopełnia do znaku. Po dobrym 
wvmieszaniu sączy się przez podwójny faldowany saczek. Z klarownego 
przesączu pobiera się pipetą 10 cm i miesza z 40 cm mieszaniny kwasu 
azotowego i siarkowego (do 1 litra kw. azotowego (1,2) dodaje się 
50 cm” kw. siarkowego (1,84) w Коле erlenmajerowskiej o szerokiej 
szyjce i objętości 250—500 cm”. Roztwór ogrzewa sie na siatce drucia- 
nej. aż do pojawienia się pierwszych pęcherzyków, zdejmuje z siatki 
i kilka razy silnie obraca (aby wyrównać przegrzanie się ścianek na- 
czynia. ponieważ do przegrzanych miejsc mocno przylega osad). Następ- 
nie wlewa się szybko 50 cm? odczynnika molibdenowego wprost do go- 
rącego płynu. nie pozwalając spływać cieczy po ściance naczynia. Do 
tego celu nadaje się najlepiej 50 cm” pipeta, której wylot trzymany 
jest w odległości 1—2 cm ponad powierzchnią cieczy. Gdy większa 
część osadu opadła na dno naczynia (5 minut), obracamy energicznie 
naczyniem przez 20—50 sekund. Po upływie przynajmniej 5—4 go- 
dzin (najlepiej strącać wieczorem, a sączyć następnego ranka) sączy się 
osad przez dwukrotnie przemyty acetonem i przez 19 godziny suszony 
w próżni sączek szklany jenajski 164 (przepływ 50 cm? wody w czasie 
krótszym niż 1 minuta). Najpierw zlewa się ciecz z nad osadu a na- 
stępnie przemywa osad 5 razy 20%-ym azotanem amonu, poczym 
przenosi się ilościowo osad na sączek. Następnie możliwie szybko prze- 
mywamy osad acetonem. napełniając pierwszy raz tygiel do pełna 
a 2 razy do połowy, i natychmiast umieszczamy w miejscu, w którym 
ciśnienie powietrza nie powinno przekraczać 150 mm. Po upływie 
| godz., gdy osadu nie czuć już acetonem, przenosi się tygiel do 
eksikalora i waży. Skład osadu: 

[3 (NH, ), O - P, O, - 24 Mo O, ], · I2(NH, ), О. 9 MoO, ]. 40 H. 0. 20, H O 


Jeden gram osadu zawiera 52,71% P;O;. Odczynnik molibdenowv 
(mieszanina 500 g siarczanu amonowego w 4500 cm? stez. kw. azo- 
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towego 1 1500 g molibdenianu amonowego w 4 1. wody, dopełnionej 
do 10 L, przyrządzona według przepisu Н. Neubauera i F. Lückera, 
Z. f. Anal. Chem. 51, 161, 1912) nie jest trwały i przechowywany 
nawet w miejscu ciemnym i zimnym powoli się rozkłada z wydziele- 
niein эзе białego osadu kwasu molibdenowego. Taki rozłożony odczyn- 
nik nie jest zdatny do użytku. Nie należy go więc przygotowywać na 
zapas. Po sporządzeniu powinien być zużyty w ciągu 2—3 tygodni. 


T. L., Kraków. 


140. COLIN W. WHITTAKER, J. RICHARD ADAMS and 
K. D. JACOB. Hygroscopicity of Fertilizer Mixtures. Effect of Cal- 
cined Phosphates. |Hygroskopijnose mieszanek nawozowych. Wpływ 
prażonych fosforytów]. Ind. Eng. Chem. Ind. Ed. 29, 1144, 
NSM 

Jeżeli fosforyty zawierające pięć albo i więcej procent krzemionki 
poddać w temp. 1400" działaniu pary wodnej, to zawarty w nich fosfór 
przechodzi w postać rozpuszczalną w kwasie cytrynowym w ilości 
zależnej od stopnia ulatniania się fluoru zawartego w fosforycie. 
W warunkach optymalnych można działanie pary wodnej na stopionv 
fosforyt przeprowadzić tak, że ma miejsce ulatnianie się fluoru w ilości 
ponad 99%; w tym też stosunku fosfór przechodzi wówczas w postać 
rozpuszczalną w kwasie cytrynowym. Tak zwany przyswajalny fosfór 
zawarty w otrzymanym produkcie, jest w małym tylko stopniu roz- 
puszczalny w wodzie, jego wartość nawozowa nie ustępuje jednak tej, 
jaką posiadają inne nawozy fosforowe. 

Ponieważ większą część tego produktu dostaje się do handlu w po- 
staci mieszanek z innymi solami, ciekawym było poznanie wpływu, 
jaki na niektóre fizyczne własności soli wywiera dodatek wyprażo- 
nego fosforytu. Autorzy przeprowadzili badania głównie nad hygro- 
skopijnością samego wyprażonego fosforytu oraz nad hygroskppijnoscia 
jego mieszanek z pewnymi solami azotowymi i potasowymi. Równo- 
cześnie przeprowadzono doświadczenia porównawcze z superfosfatem 
i podwójnym superfosfatem. W pracy podane są bliższe szczegóły. 
Autorzy przeprowadzali również próby nad obniżeniem hygroskopij- 
ności mocznika zapomocą wyprażonego fosforytu, jednakże nie otrzy- 
mali wyników zadawalających, T. Ł., Kraków. 


141. O. DE VRIES, C. W. G. HETERSCHIJ, F. O. D. PAAUW. 
Die Lóslichkeit von Bodenphosphat im Wasser, Zitronensiure und 
Konigswasser. [Rozpuszczalność fosforanów glebowych w wodzie. 
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kwasie cytrynowym i w wodzie królewskiej]. Bodenk. und 
Pflanz. 1958 Bd. 6 Heft 5/4 S. 144—155. 

Celem stworzenia sobie dokladnego obrazu zasobnosci gleb 
w fosfor stosuje sie röwnoczesnie kilka metod analitycznych do okre- 
ślania P.O; znajdującego się w glebie. Znana jest i do niedawna po- 
wszechnie używana metoda Lemmermanna, polegająca na oznaczaniu 
fosforu w glebie 1%-owym kwasem cytrynowym oraz fosforu 
ogólnego przy pomocy wody królewskiej na gorąco. Według norm po- 
danych przez Lemmermanna gleba jest zasobna w fosfór, jeżeli w stu 
gramach gleby znajduje się powyżej 25 mg Р.О; i jeżeli ta ilość 
stanowi conajmniej 25% ogólnej zawartości PO; w glebie. 

Dotychczas jednak mało poświęcano uwagi ilościowym stosunkom 
między fosforem rozpuszczalnym w wodzie, w kwasie cytrynowym. 
w wodzie królewskiej (fosforem ogólnym) i t. d. Zagadnieniem tym 
zajęli się autorzy omawianej pracy. Znaleźli oni np. ścisłą zależność, 
w tym samym typie gleby, między ogólną ilością PzOs, a ilością P20; 
rozpuszczalnego w kwasie cytrynowym. Zależność ta wyraża się nastę- 
pującym równaniem: 


P(zitr.) = a [P(Total) — U] 


gdzie P(zitr.) oznacza PO; rozpuszczalną w 1% kwasie cytrynowym. 


P(Total) oznacza P.O; ogólny, U — ilość Р.О; nierozpuszczalną 
w kwasie cytrynowym (w stosunku do P,O; ogólnego), a — pewien 
współczynnik. Wartości a i U są stałe dla poszczególnych typów gleb: 
a U 
1. gleba pobagienna wzięta świeżo pod uprawę 0,94 6 
2. gleba piaszczysta 0,91 16 
5. stara gleba pobagienna 0,61 78 
4. „gleba piaszczysta, zelazista 0,56 94 


Z przedstawionego wyżej równania łatwo jest wyliczyć ilość DO, 
rozpuszczalnego w 1%-owym kwasie cytrynowym, jeżeli się określi 
ilość ogólnego P,O; w glebie. Nie można natomiast takich wyliczeń 
stosować przy metodzie Lemmermanna, gdzie raz fosfór znaleziony 
w wyciągu kwasu cytrynowego stanowi powiedzmy 36% ogólnej ilości 
Р.О;, w drugim wypadku 19% dla tej samej gleby (nawożonej różnej 
wielkości dawkami P.O5). 

W stacji doświadczalnej w Groningen (Holandia), gdzie bada się 
rocznie około 10 tys. próbek glebowych na fosfór, oznacza się tylko 
fosfór w wyciągu wodnym, a fosfór rozpuszczalny w kwasie cytryno- 
wym wylicza się z następującego równania: 

WSPÓ W 
gdzie W oznacza DO, rozpuszczalny w wodzie, Z — PO; rozpusz- 
czalny w kwasie cytrynowym, u — ilość P,O, nierozpuszczalnego 
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w wodzie, В — współczynnik. Wielkości D, u określa sie dla poszcze- 
gólnych typów gleb przez wykreślenie (ustalenie) położenia odpowied- 
nich linii prostych, ilustrujących równanie, w stosunku do osi współ- 


rzędnych. 
Wartości ß, u, dla czterech badanych gleb przedstawiają się 
następująco: 
p u 
1. gleba pobagienna wzieta Swiezo pod uprawe 0,45 9 
2. gleba pobagienna od dłuższego czasu już upraw. 0,51 4 
3. gleba piaszczysta 0,11 25 
4. gleba piaszczysta, żelazista 0,25 57 


Metode Lemmermanna autorzy uwazaja za zbyt droga i uciaz- 
liwą i zastępują ją opisanym, kombinowanym własnym %posobem. 
Fosfór ogólny określają (w Groningen) tylko w niektórych wypad- 
kach. St. Cieślicki, Bydgoszcz. 


VIII. Metodyka badań. 
142., A. KIRSANOW. „Ocenka chemiczeskich metodow opredieli- 


nija dostupności rastienijam P i K po kollektiwnej rabocie mieżduna- 
rodnoj associacii poczwowiedów' |Ocena chemicznych metod oznacze- 
nia dostępności dla roślin P i K według zbiorowych badań Między- 
narodowego towarzystwa gleboznawców]. Nowoe w poczwo- 
Wie (телле). WvpeV 1937 Str." 40-46: 

Autor podaje wyniki oznaczeń dostępnego P i К dokonanych róż- 
nymi metodami w pracowni leningradzkiej dla 120 gleb oraz omawia 
rezultaty przeprowadzonych badań w innych krajach. 

Autor podaje i omawia metody oznaczania dostępnego potasu 
następujących badaczy: Ecksteina, Hooglanda i Martina, Bandorffa, 
Truoga i Dean'a Neubauera i Mitscherlicha. 

Z, metod oznaczania dostępnego fosforu rozpatruje autor metody 
Truga i Deana. Bandorffa, Gracanina, Molherbe'a i Meyburga, 
Frap'sa Dasa i O. de Vries'a. 

W pracach swych Truog i Dean zaznaczają, że w Stanach Zjedno- 
czonych chemiczne metody oznaczania zapotrzebowania gleb na PiK 
mają praktyczne zastosowanie i dają dobre wyniki. Autorzy wychodzą 
z założenia, że w większości wypadków fosfor glebowy w połączeniach 
nieorganicznych występuje w formach fosforanów wapnia i fosforanów 
żelaza. Przy pH gleby — 6,5 i wyżej większa część fosforu przybiera 
formę Ca-fosforanów, w glebach kwaśnych natomiast przeważa forma 
fosforanów żelaza. Ca-fosforan łatwo rozpuszcza się w wodzie nasy- 
сопеј СО», jeśli zawartość CaCO; nie przewyższa 2%. CO, prawie nie 
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wpływa na rozpuszczalność zasadowych fosforanów żelaza, lecz woda 
oddziaływuje nań hydrolizująco, co podwyższa rozpuszczalność P.O: 
przy równoczesnym zwiększeniu się zasadowości fosforanów żelaza. 
Jeśli zasadowość fosforanów żelaza jest niewiełka oraz zawartość ich 
jest dość znaczną, to zawarty w nich РО» może być wykorzystanym 
przez rośliny o długim okresie wegetacyjnym. | 

Autorzy proponują związki fosforanowe podzielić na dwie kate- 
gorie, a mianowicie: szybko i wolno dostępnych. proponując w tym 
celu nowe postępowanie przy oznaczaniu dostępnego roślinom fosforu. 

Metoda oznaczania jest następująca: 

5 g gleby traktuje sie 400 cm” 0.002/nH,SO, zbuforowanym 
/NH4/,SO, do pH 6,8. Siła rozpuszczalna powyższego roztworu odpo- 
wiada wodzie nasyconej CO, Jeżeli wyciąg wykazuje więcej niż 100 
р. p. m Р.О;, to według autora gleba jest w zupełności zaopatrzoną 
w fosfor, jeżeli natomiast wyciąg wykazuje 25 p. p. m i mniej, to 
gleba wymaga bezwarunkowo nawożenia fosferowego. Jeżeli zawar- 
tość P.O; leży w granicach 25—100 p. p. m, to kwestię rozstrzyga 
się w zależności od tego, czy Р.О; przechodzi do roztworu z fosfora- 
nów wapnia czy z fosforanów żelaza. І 


Jeżeli P.O; pochodzi z zasadowych fosforanów żelaza, roślina 
pokrywa zapotrzebowanie w ciągu całego okresu wegetacyjnego ła- 
twiej, niż przy Ca;/PO,/.. Dla rozstrzygnięcia kwestii o formie 'fosfó- 
ranów glebowych autorzy proponują przeprowadzić drugie i trzecie ozna- 
czenie tym samym sposobem jak i w wypadku pierwszym, z tą różnicą, 
że przy drugim oznaczeniu bierze się 1 g, a przy trzecim 0,2 g gleby, 
Jeżeli zmniejszenie próbki, wziętej do analizy, powoduje silne obniże- 
nie koncentracji Ps), w wyciągu, to P.O; należy głównie do Ca-fosfo- 
ranu: Jeżeli obniżenie komcentracji zachodzi wolno, to Р.О; po- 
chodzi głównie z zasadowych fosforanów żelaza. Gleba taka nie po- 
trzebuje gwałtownego stosowania nawożenia fosforowego. 

Dla ostatecznego ustalenia dawek P.O; i КО proponują autorzy 
uwzględnić własności poszczególnych roślin, długość ich okresu wege- 
lacyjnego oraz warunki klimatyczne. Im krótszy okres wegetacji, im 
zuunniejszy klimat. tym większe dawki nawozów należy stosować. 

W Danii na podstawie polowych i laboratoryjnych badań (według 
Bandorff'a) przyjęto oznaczenie dostępnego fosforu metodą, polegającą 
na traktowaniu 10 g próbki glebowej słabym kwasem azotowym 
o koncentracji odpowiadającej pll = 2,5. Takie oznaczenie daje od- 
powiedź na pytanie: czy fosfor wprowadzony w postaci superfosfatu 
vodwvzsza plon. 

Gracanin w badaniach swych nad dostępnym fosforem zmierz: 
do rozstrzygnięcia kwestii czy oznaczony P.O; rozpuszczalny w jedne- 
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procentowym kwasie eylrynowym, przedstawia fizjologicznie aktywna 
część fosforanów glebowych oraz do wyjaśnienia sprawy, w jakim 
stopniu wpływają na rozpuszczalność P.O: inne składniki roztworu 
alebowego, przechodzące do roztworu. Dla rozstrzygnięcia powyższego 
zagadnienia autor wprowadza do szeregu gleb bielicowych 0, 2 g Р.О; 
na 100 g gleby w formie FePO,, a następnie oznacza w nich. 207 
puszczalność Р.О; w 1%-wym kwasie cytrynowym. Równolegle z tym 
oznaczał dostępność P.O; metodą Neubauera. Analiza wykazała, że 
do wyciągu kwasu cytrynowego przechodzą znaczne ilości P.O; 
„ FePO,, natomiast metoda Neubauera nie wykazała żadnej różnicy 
zawartości PO, w popiele roślin uprawianych na glebie nawo- 
опе} FePO, i takiej, która nie otrzymała lego składnika. Stąd Gra 
canin wnioskuje, że PO; rozpuszczalny w jednoprocentowym kwasie 
cytrynowym, nie jest fizjologicznie aktywny. 

Co do drugiego zagadnienia, to autor dochodzi do wniosku, że 
oznaczenie potrzeb nawożenia na podstawie ilości P.O;, rozpuszezal- 
nych w jednoprocenlowym kwasie cylrynowym, nie ma znaczenia. 
Otrzymaną zgodność wyników analizy 7 doświadczeniami polowymi 
przypisują autorzy przypadkowemu zbiegowi okoliczności. 

Autor niniejszego sprawozdania nie podziela twierdzenia Graca 
nina, zaznaczając przy tym, że metody chemiczne wymagają dalszego 
opracowania i udoskonalenia. 

Kirsanow omawia w dalszym ciągu wyniki doświadczeń wegela 
cyjnych nad znaczeniem głębszych poziomów gleby dla odżywiania 
roślin. Do doświadczenia użyto dwie gleby typu bielic i badano w sto 
sunku do jęczmienia dostępność fosforu 1 potasu w poziomach A, B i C. 

Zawartość rozpuszczalnego P.O; w poziomach B i С byla dwa 
razy większa niż w warstwie ornej. Jednak w warunkach wegełacyj 
nego doświadczenia zawartość dużej ilości: łatwo rozpuszezalnego P.O; 
była bardzo słabo wykorzystana przez jęczmień. Na zasadzie tych 
rezultatów wnioskuje autor, że łatwo rozpuszczalny P.O; warstw 
ornych i głębszych poziomów glebowych pod względem fizjologicznym 
nie jest równowartościowy. Tak samo w stosunku do potasu dało się 
stwierdzić, że rośliny lepiej wykorzystują go w warstwach ornych niż 
w warstwach dolnych. 

Dalej podaje autor wyniki porównawcze oznaczeń zapolrzebowa 
nia gleb w P i K metodami chemicznymi oraz zapomocą doświadczeń 
wegelacyjnych, wyniki przedstawiane przez Mitscherlicha na Kongre 
sie Gleboznawezym, jak 1 uzyskane w doświadczeniach własnych. 

Z przytoczonych danych wynika, że metody chemiczne dają ne 
ogół zbliżone wyniki. Natomiast przy porównaniu danych otrzymanych 
metodami chemicznymi z danymi metody wegelacyjnej stwierdzono 


niezgodność. 
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Przy porównaniu rezultatów otrzymanych metodą autora (0.2 n 
HCL) z wynikami metody Neubauera otrzymał on na 119 doświadczeń 
112 zgodnych wyników, przy czym zaznacza autor, że metoda ta nadaje 
się do gleb niewęglanowych. 

Autor wysnuwa następujące wnioski: 1) wyciągi z kwasem cytry- 
nowym dają naogół podwyższone ilości dostępnych dla roślin P i К. 
2) Należy zrezygnować z uniwersalnych metod chemicznych, mogą- 
cych dać charakterystykę urodzajności gleb, należy nalomiast opraco- 
wać melody dla poszczególnych typów gleb przy uwzględnieniu 
wymagań poszczególnych roślin. 5) Dane z oznaczeń dostępności dla 
roślin P i K wykazały, że naogół metody chemiczne dają wyniki zbli- 
żone do siebie. Dla udoskonalenia tych metod należy uwzględnić 
czynniki, wpływające na skuteczność nawożenia jak np. wzajemne od- 
działywanie nawozów i gleby, działanie poszczególnych nawozów 
w zależności od czynników towarzyszących i t. p. 


Л 
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Kwinichidze, Poznań. 


145. AMAR МАТИ PURI and R. C. HOON. Studies in the 
electrodialysis of soils: Electrodialysis by the rotating electrode. |Slu- 
dia nad elektrodializa gleb: elektrodializa za pomocą elektrody wiru- 
cei]. 5611 Se. 45 pp. 505—509. | 

W niniejszej pracy podane są wyniki porównawcze działania 
clektrody wirującej i nieruchomej na aparatach Puri i Basu. Wirująca 
elektroda (złota lub platynowa) posiada kształt stożka i obraca sie 
2 szybkością 200—500 obrotów na minutę. Gleba użyta do elektro- 
dializy była specjalnie spreparowana w ten sposób, że została pozba- 
wiona zasad wymiennych przez traktowanie 0,05 n HCI, a następnie 
nasycona różnymi kationami (Na, К, Mg, Ca), w ilościach które od- 
powiadają ilości zasad wymiennych w glebie naturalnej. Otrzymano 
w ten sposób 4 gleby: nasyconą Na, nasyconą К i t. d. Elektrodialize 
przeprowadzono za pomocą prądu stalego o sile 220 v., przy napięciu 
0,5 amp. Glebę do elektrodializy brano w ilości 5 g. Zbadano wpływ 
ksztaltu i wielkości wirującej elektrody na elektrodialize. Otrzymane 
wyniki zestawiono w 5 tablicach. Autorzy doszli do następujących 
wniosków: 

1) Elektrodializa za pomocą wirującej elektrody daje lepsze wy- 
niki (w stosunku do zawartych w glebie zasad wymiennych), niż ele- 
ktrodializa z nieruchomą elektrodą. 

2) Różne Кайопу są wydzielane w różnych okresach czasu, mo- 
żna ułożyć je wedlug szybkości wydzielania się: Na n 
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3) Mg wydziela się w bardzo małej ilości i autorzy wątpią, czy 
wogóle jest możliwe całkowite wydzielenie się wymiennego Mg za 
pomocą elektrodializy. 

4) Przy zastosowaniu elektrody wirującej temperatura piynu ano- 
dowego była mniejsza niż przy elektrodzie nieruchomej, wobec czego 
można stosować do elektrodializy prąd o napięciu 0,5 amp., co jest nic- 
możliwe przy elektrodzie nieruchomej, ponieważ nastąpiło by prze- 
erzanie płynu anod. 

5) Wlektrodializa przy zastosowaniu elektrody wirującej i prądu 
o napięciu 0.5 amp. kończy się w ciągu jednej godziny. Za pomocą 
jednego molorka można poruszać kilka elektrod, pod warunkiem, Ze 
do każdej komory będzie zastosowany oddzielny reostat. 

Następnie autorzy podają kilka uwag o ujemnych stronach apa- 
ratu basu. 

1) Na elektrodzie z ..allundum“ podczas elektrodializv tworzy się 
osad zawierający spore ilości Ca, co pogarsza wynik przy miareczko- 
waniu. 

2. Zastosowanie jednego reostatu do, kilku komór powoduje nie 
jednakowe napięcie prądu w różnych komorach. 

A. M., Warszawa. 


114. P. G. ADERICHIN. //; jantje wysusziwamja poczwy na 
podwiżność jego sostawnych czastiej‘. |Wplyw suszenia glebv na 
ruchliwość jej części składowych]. Poczwowied. Nr. 2. 1958 r. 
str. 248— 256. 

Autor miał na celu zbadanie laboratoryjne wplywu suszenia 
gleby na własności kompleksu sorbcyjnego oraz na ruchliwość po- 
chroniętych kationów. 

Do badań użyto dwie gleby: czarnoziem i glebę słabo-bielicowatą. 
Próbki gleb pobrano w polu z głębokości 0—20 cm. wvsuszono па 
powietrzu i przesiano przez sito 5 mm. Так przygotowaną glebę 
umieszczono w naczyniu o pojemności 5 kg, nawilzono do całkowitej 
nasinkliwosei i w takim stanie trzymano przez 15 dni. Po upływie 
15 dni brano do analizy próbki gleby o wilgotności 80%, 60% i 40% 
ogólnej nasiąkliwości oraz próbki gleby w stanie powietrzno-suchym. 
W powyższych próbkach oznaczono: 

1. kwasote wymienną (według Daikuchar'a). 2. kwasote hydro- 
lityczną (według Kappen'a), 5. Pochloniete Ca i Mg (według Gedroj- 
ca), 4. sumę RO; (według Gedrojca), 5. rozpuszczalne w wodzie Ca 
i Mg (według Gedrojca) i 6. Azotany. 


Badania wykazały, że: 
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1. za czarnoziemach i glebach slabo bielicowatych przy wysychaniu 
zmienia się ruchliwość pochlonietych i rozpuszczalnych w wodzie 
kationów, jak również i innych składowych części gleby. 

przy wysychaniu gleb ilość pochłoniętych kationów oraz pojem- 


ID 


ność sorbcvjna zmniejsza sie i to więcej dla czarnoziemu niż dla 
gleb bielicowatych. | 

5. przy wysychaniu gleb zawartość rozpuszczalnych w wodzie Ca“? 
Ig, МО, `` oraz RO, u czarnoziemów zmniejsza sie, nalo- 
miast w glebach bielicowatych współzależności tej nie zaobser- 
wowano. 

1. W wypadku obu badanych gleb maksymalna kwasota hydroli- 
tyczna występowała po wyschnięciu próbek o poprzedniej wil- 
golności, wynoszącej 60% ogólnej nasiąkliwości. 

5. Maksimum azotanów tak przy czarnoziemach jak i przy glebie 
bielicowatej występowała w próbkach gleby o 60% wilgotności. 

D Dane analizy, uzyskane dla próbek gleb doprowadzonych do stanu 
powietrzno-suchego, nie odzwierciadlają rzeczywistego stanu rze- 
czy, jaki ma miejsce w glebach w naturalnych warunkach ich 
zaleganie. M. Kwinichidze, Poznań. 


ІХ. Różne. 


115. б. BERTRAND. Sur une intervention. insoupconnće de 
l'industrie des engrais dans la diminution de fertilité des sols. [Nie- 
przewidziany wpływ przemysłu nawozowego na obniżenie urodzajności 
gleby]. C. R. Acad. Sciences, 1958, p. 142; ref. w Indust. et 
Phosp., 1958, str. 245. 

Rośliny zawierają wsobie około trzydziestu pierwiastków, spośród 
których większość uczestniczy w procesie odżywiania się roślin. Od ja- 
kich lat dwudziestu przemysł nawozów sztucznych dąży do fabryko- 
wania wyłącznie nawozów skoncentrowanych, takich jak azolan amo- 
nowy. mocznik, fosforan potasu etc., które zawierają w sobie tylko 
trzy składniki pokarmowe. Szereg doświadczeń wykazał, że bor jest 
koniecznie potrzebny roślinom; dotychczas można było uniknąć stoso- 
wania go w rolnictwie, gdvż zwykle nawozy naturalne i sztuczne 
zawierają ten pierwiastek w pewnych ilościach. Tak np. bor występuje 
w alzackich solach potasowych, ale w czasie ich koncentracji bor pozo 
staje w ługach i w oddzielanym chlorku sodowym. A ponieważ używa 
się pięć razy mniej skoncentrowanego chlorku potasu, niż się używało 
sviwinitu, więc zamiast żeby wraz z 1000 kg sylwinitu wprowadzać 
do glehy 2 do 5 kg boru, wprowadza się go wraz z chlorkiem potasu 
zaledwie 50 do 70 g. Trzeba więc, gdy się używa chlorku potasu, pod 
takie rośliny, jak buraki, motylkowe, krzyżowe i inne, dawać kwas 


borny albo boraks. V. V., Kraków. 
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146. KURT W. FRANKE and E. PAGE PAINTER. Effect of 
Sulfur Additions on Seleniferous Soils. | Wpływ dodatku siarki do gleb 
zawierających selen]. Ind. Eng. Chem. Ind. E d., 29, 591, 795% 

Skutkiem obecności dużych ilości selenu, gleby zachodnich stanów 
U. S. A. odznaczają się wielką nieurodzajnością. Ponieważ pierwiastek 
ten z gleb takich jest przez rośliny czerpany wraz z innymi elemen- 
tami, 1 wobec tego, że większe jego nagromadzenie w wyrosłych ro- 
ślinach sprawia, że jako pokarm są one dla bydła w wysokim stopniu 
szkodliwe, a nawel trujące, odpowiednie zużytkowanie tych obszarów 
stanowi problem o niemałym znaczeniu. 

W r. 1954, pojawiła się praca Hurd-Karrer'a, w której aulor 
dowodzi, że można w dużym stopniu zapobiec pobieraniu Se przez 
rośliny, jeśli do gleby wprowadzić siarkę, bądź to w formie czystej, 
bądź też pod postacią siarczanów. Ciekawe te wyniki należało po- 
twierdzić, i to też bvlo głównym celem niniejszej pracy. 

Autorzy przeprowadzili swe doświadczenia na poletkach zawie- 
rających Se, dodajac do głeby siarkę w postaci siarki mielonej,: albo 
w postaci gipsu. Plony 2 poletek zbierano i analizowano na obecność 
Se. Doświadczenia te nie potwierdziły jednak wyników podanych 
przez Flurd-Karrer'a. Zastosowanie S nie zahamowało w większym 
stopniu pobierania Se przez rośliny. Mimo dostatku S w podłożu ro- 
śliny pobierały takie ilości Se, że zebrane plony nie: mogły slanowić 
paszy dla bydła. T. L., Kraków. 


147. K. SCHARRER i W. SCHROPP. Über den Stickstoffgehalt 
der Niederschläge. [О zawartości azotu w opadach]. Forschungsd. 
1959; Dd 5,251 469 172. 

Autorzy podają wyniki badań przeprowadzonych w Weihen- 
stephan w latach 1928—1955 nad zawartością azotu w opadach. Ba- 
dania wykonano przy pomocy lizymeirów o powierzchni otworu 4 m. 
Określano azol w wodzie deszczowej co miesiąc według Dewarda. Za- 
wartość azolu na litr opadów wahała się od 0.2 do 5.9 mg, przy czym 
ilości od 1 do 2.5 mg na litr opadów występowały o wiele częściej. 
Roczna zawartość azotu w opadach, przypadająca na I ha ziemi, wv- 


nosiła 10.7 do 19.5 kg, przecięlna z ośmiu lat 14.8 kg, z iego 
przeciętnie 41.24% azolu przypada na zimę (1. X. — 51. AT); 
4 58.76 % ma lato: (1. IV. — 50. IX). 


Na wstępie dla porównania autorzy przylaczaja wyniki kilku po- 
przednich badań. Nostitz i Weigert (1928) określili zwiększenie za- 
wartości azolu w glebie spowodowane przez opady rocznie na [5 kg/ha 
amoniaku i 15 kg/ha saletry albo łącznie 12 kg/ha azotu; Lemmer- 
mann i Einecke (1910).— 3 kg/ha; Haselhoff (od 1915 do 1917) 


e pd kg/ha. M. Iwaszkiewiczówna, Poznan. 


e 
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148. L. CHAP'TAL. Le climat et le vignoble du Langnedoc Me- 
diterranćen. | Klimat i winnice Langwedocji Srödziemnomorskiej]. А n. 
Agr. 1957, No 5, str. 641. 

Autor charakteryzuje fito-klimat wymienionej w tytule krainy 
w związku z warunkami rozwoju winorośli. Ponieważ w Polsce wpro- 
wadzono ed niedawna na większą skalę uprawę winorośli nad Dnie- 
strem, więc mimo bardzo różnych właściwości klimatu niektóre uwagi 
autora mogą budzić zainteresowanie. 

Winnice na południu Francji zużywają w ciągu czerwca, lipca 
| sierpnia + razy więcej wody niż wynosi ilość deszczu w tym czasie. 
Muszą więc istnieć w naturze dodatkowe źródła przychodu wody, które 
warto przytoczyć za autorem po kolei. 1) Jako najwydatniejsze uważa 
autor chłonienie pary wodnej z powietrza przez powierzchnię cząstek 
gleby, tym znaczniejsze im wyższa temperatura. 2) Skroplenie pary 
wodnej atmosferycznej wewnątrz gleby może pokryć kilka procentów 
zapotrzebowania wody przez rośliny. 5 i 4) W krajach chłodnych i wil- 
gotnych może dostarczać wody mgła, a w krajach jasnej pogody == 
rosa. 5) Rośliny mogą pobierać parę wodną wprost z powietrza przez 
organa nadziemne, a to przez liście i szypułki jagód. Autor podaje 
przykład, kiedy po długotrwałej suszy jagody byly słabo rozwinięte 
i pokurczone, lecz gdy zapanowały wilgotne wiatry od morza, wnet 
odżyły i napęczniały sokiem. 6) Natomiast podsiąkanie wody z głęb- 
szych warstw gruntu. do którego dawniej przywiązywano wielką wage, 
nie ma znaczenia stosownie do nowoczesnych badań pedologów rosyj- 
skich, gdyż woda deszczowa, skoro już przeniknęła w podglebie, nie 
może dość szybko podsiąkać z powrotem do góry ha lo, żeby odgrywać 
rolę we wzroście roślin. 


W początkowej fazie rozwoju winorośli, gdy tworzą się nowe 
organa. glówna role gra wilgoć gleby, w dalszym przebiegu wegetacji 
ważniejszego znaczenia nabiera wilgolność powietrza. Zmiana wiel- 
^o$ci plonu z roku na rok ma znak przeciwny niż zmiasa ilości deszczu 
w maju i czerwcu. 

Wegetacja winorośli zaczyna się w temperaturze 10.5" (zero we- 
relacji). W pamiętnym i u nas ze względu na srogą zimę roku 1929 
początek wegelacji opóźnił się o 5 tygodnie, lecz ku środkowi lipca 
opóźnienie lo już się wyrównało i grona rozwinęły się lepiej niż zwv- 
kle. Stało się tak. jak gdybv wielkie zimno miało ten sam skutek. co 
oziębianie sztuczne: skrócenie czasu wegetacji. Być może, że podobnie 
możnaby uzasadnić i u nas dobre urodzaje zbóż w tym roku. 

Czynnikami szkodliwymi w hodowli winorośli w Langwedocji są 
przymrozki wiesenne i gradobicia. Przeciwko przymrozkom stosuje sie 
przycinanie pędów celem opóźnienia wegetacji oraz usuwanie chwas- 
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tów, unikanie spulchniania gleby, wreszcie obłoki sztuczne, celem 
osłabienia wypromieniowania. Burze z gradem zdarzają się średnio 
15 razy do roku (w Poznaniu 5 razy). Dla zapobieżenia stosuje się 
strzelanie z możdzieży i rakiety, choć skuteczność lego środka nie jest 
bynajmniej pewna: ankieta przeprowadzona w 51 gminach przyniosła 
15 odpowiedzi potwierdzających, 11 — przeczących i 7 wątpliwych. 
. Sm Poznan. 


